Nr. 102. 


Sobota, 7 Maja 1910. 


Rok 100. 


GA 


ZET 


A LWOWSKA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą (6 hal. — Biura Redakcyi i Aduministracyi 


ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa || 


w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


rocznie 3206 


półrocznie . . 16 K, | miesięcznie 


zamiejscowa: 
24h70h, 
I 


Prenumerata 


twierćrocznie 8 K — h, | rocznie . 


miejscowa: 


24 K, | ćwierórocznie 


6X, 
półrocznie . 12 K, | miesięcznie . 2K 


W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- | 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
maja b. r. zezwolić najmiłościwiej na prze- 
niesienie szefa sekcyi w Ministerstwie kolei 
żelaznych dr. Franciszka Schonki, wsku- 
tek jego prośby, w stały stan spoczynku i 
nadać mu najmiłościwiej przy tej sposobno- 
ści order Żelaznej Korony II. klasy z uwol- 
nieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość, wsku- 
tek wiernopoddańczego wniosku Ministra Ces. 
1 Król. Domu i spraw zagranicznych, raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 6 mar- 
ca b. r. zezwolić najmiłościwiej przyjąć i 
nosić: nadzwyczajnemmu posłowi i upełnomo 
enionemu Ministrowi, dr. Tadeuszowi hr. 
Bolesta Koziebrodzkiemu, wielką wstę- 
ge królewsko - wirtemherskiego orderu Fry- 
deryka i wielką wstęgę wielkoksiążęcego or- 
deru badeńskiego Lwa Zahringskiego, a nad- 
zwyczajnemu posłowi i upełnomocnionemu 
Ministrowi Leopoldowi hr. Bolesta Ko- 
ziehrodzkiemu, wielką wstęgę królewsko 
portugalskiego orderu Niepokalanego, Poczę- 
cia N. M. P. de Villa Vigosa. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 


ministeryalnego w Ministerstwie kolei żela- 
znych, Adolfa Kaislera, szefem sekcyj. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
maja b. r. nadać najmiłościwiej radcom sek- 
cyjnym w Ministerstwie kolei żelaznych: dr. 
Maksowi Pichlerowi i dr. Arnoldowi 
Krasnemu, tytuł i charakter radeów mi- 
nisteryalnych z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem; z dnia 1 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej se- 
kretarza ministeryalnego w Ministerstwie 
handlu, dr. Karola Simeonsa, inspektorem 
dla służby popierania eksportu w, VI. klasie 
rangi urzędników państwowych i nadać mu 
najłaskawiej przy tej sposobności tytuł rad- 
cy Rządu z uwolnieniem od taksy, 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował radeę sekcyjnego w Ministerstwie ro- 
bót publicznych, dr. Juliusza ze Skrzypny 
Twardowskiego, członkiem komisyi dla 
egzaminów z umiejętności państwowych, w 
Wiedniu. 


P. Minister robót publicznych zamiano- 
wał inżynierów: Jana Wysockiego i Kle- 
mensa Wartere siewicza, starszymi in- 
żynierami w państwowej służbie w Dolnej 
Austryi. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


Ministerstwo handlu nadało oficyałom | hercach zapłatyńskich i w kancelaryi obsza- 


pocztowym : Feliksowi Golińskiemu i Ma- 
ryanowi Niwickiemu z Krakowa, posady 
kontrolorów pocztowych w Krakowie; Kazi- 
mierzowi Kraussowi ze Lwowa, Józefowi 
Herbstowi z Kołomyi, Stanisławowi Stol- 
zowi, Konstantemu Krzemińskiemu, łu- 
kaszowi Kurmanowiczowi, Tadeuszowi 
Kossowskiemu i Janowi Kosiulińskie- 
mu ze Lwowa, posady kontrolorów poczto- 
wych we Lwowie. 


L. VIILJa 732. 
Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że dla proje- 
ktowanej regulacyi rzeki Dniestru powyżej 
Kornalowie od klm. 19:8/9 do klim. 18:9/0 
odbędzie się wodno-prawne dochodzenie w 
gminach Qzukiew, Sambor i Neudorf dnia 
27 maja 1910, w gminach zaś Uherce za- 
płatyńskie i Radłowice dnia 28 maja 1910. 
a to w gminach Sambor, Uherce zapłatyń- 
skie i Radłowiee łącznie z rozprawami eks- 
propryacyjnemi i rozpocznie się w każdym 
z powyższych dni o godzinie 10 przed połu- 
dniem obejściem uregulować się mającej prze- 
strzeni. 

Komisya zbierze się o wymienionej go- 
dzinie w pierwszym dniu KXomisyjnym nad 
Dniestrem w klm. 1989 ua granicy gmin 
Strzałkowice i Czukiew, w drugim zaś dniu 
komisyjnym nad Dniestrem w klm. 167 na 


granicy gmin Neudorf i Uherce zapłatyńskie. 
Wykazy gruntów, które mają być wywła- 
szczone, wraz z planami wyłożone będą, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30. w magistra- 
cie w Samborze, w urzędzie gminnym w U- 


ru dworskiego w Radłowicach, a projekt w 
starostwie w Samborze, począwszy od dnia 
12 maja 1910, przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu. Zarzuty przeciw projektowi wzglę- 
dnie zamierzonemu wywłaszczeniu, można 
wnieść w ciągu powyższych 14 dni na ręce 
c. k. starostwa w Samborze lub przy komi- 
syi na miejscu. Zarzuty późniejsze nie będą 
uwzględnione, a interesowani będą uważani 
za zgadzających się z zamierzonemi robota- 
mi i potrzebnem do tego wywłaszczeniem. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 6 maja. 


„Reforma regulaminu obrad 
Izby posłów. 


Jako pierwszy punkt w programie dzi- 
siejszego posiedzenia Izby posłów ustanowio- 
no kwestyę regulaminu, ujętą przez Rząd w 
formę przedłożenia. 

Projekt ten ma już osobną historyę. 
Rząd wniósł go jeszcze w ciągu XVIII. sesyi 
d. 27 czerwca 1907 tuż przed zwołaniem no- 
wowybranej Izby posłów, a wnosił go bez 
zmiany z początkiem XIX. i bieżącej XX. 
sesyi. 

Projekt osnuty jest jako nowela do re- 
gulaminu obrad z d. 12 maja 1878 Dz. u. 
p. nr. 94, Zaniany przez Rząd proponowane 
odnoszą się do trzech materyj: do traktowa- 
nia przedłożeń rządowych w Izbie posłów, da 
dyscyplinarnej władzy Prezydenta i Izby, 
wreszcie do prawa interpelowania. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


X. 
(Ciąg dalszy). 


Zygmunt wstał nagle. Wino burzyło mu 
krew i pędziło ją do głowy. Zaczęły go wre- 
szcie oburzać te ciągłe zachwyty nad czło- 
wiekiem nietylko obcym, lecz bardzo mu nie- 
sympatycznym. Mógł być nawet geniuszem, 
lecz cóż to go obchodziło? Wszak on tu był 
sam na sam z tak ponętną kobietą, która go 
ku sobie pociągnęła, a mówili tak długo o 
Jurowskim ? 

— Cóż mnie on obchodzi? — wybu- 
chnął — on i jego pojęcia o pełni szczęścia. 
Nie rozumiem, po co mi pani o nim mówi? 
Nie rozumiem, po eo to wszystko? Nazywasz 
mnie dzieciakiem, idealistą, śniącym tylko o 
miłości, asama zdajesz się roić o jakiejś ge- 
nialnej potędze, zapominając, że ja tu jestem 
przy tobie... ja, zupełnie nie genialny. ale 
mający tak samo nerwy i zmysły... 

Podbiegł do niej, objął gwałtownie i 
przycisnął do siebie... 

Ona odrzuciła wstecz głowe, rozchylita 
w uśmiechu wilgotne usta i gięła się miękko 
w jego ramionach.... 

ol. — szydziła. — Znowu 
szampański poryw! A, pomyśl, co będzie ju- 
tro? co? Wyrzuty sumienia! cha, cha!.. Ale 
masz ładne oczy... Takie młodzieńcze oczy! 

I naraz gorącemi ustami przywarła mu 
powieki. A potem wpiła mu się ustami w 
usta, szepcąc namiętnie wśród pocałunków : 

— Masz!... masz!... maszt... 

I znowu nagle odepchnęła od siebie. 
Usiadła. 

Twarz jej przybrała wyraz ponury. nie- 
mal srogi. 

On zaś, oszołomiony, nieprzytomny pra- 


wie, przysiadł na dywanie, u jej stóp, cało- 
wał kolana i patrzał w jej oczy. 

— Olgo! Olgo!... — powtarzał z cicha, 
błagalnie. 

Wyciągnęła dłoń i położyła mu ją na 
głowie, tym razem jednak nie gładząc pie- 
szezotliwie włosów. Zgarnęła je i ujęła tak, 
jak gdyby nimi zatargać chciała. 
woja natura — mówiła — tak mięk- 
ka, jak włosy. Bez żadnej siły odpornej... 
Uważaj co mówię, bo to ei się przydać mo- 
że, — a ja znam się na ludziach... Jeżeli tej 
siły odp?ru nie wyrobisz w sobie, co jest 
rzeczą nie łatwą, to zginiesz... 

— Èadny horoskop... dziękuję !... 

— Słuchaj, co ci teraz powiem, miły 
chłopaczku, bo to dla ciebie ważne. Ty je- 
steś,.. — jakże to powiedzieć?— zbiornikiem, 
biernym receptorem różnych wrażeń, nad któ- 
remi zapanować nie jesteś w stanie, ba nawet 
nie usiłujesz, więc one tobą owładną i zgnę- 
bią... zobaczysz... 

— Zkąad wiedzieć możesz?... —usiłował 
przerwać Zygmunt. 

— Ja wiem bardzo wiele rzeczy, o któ- 
rych ty nawet pojęcia niemasz... Z pierwszego 
wejrzenia, przyznaję, pomyliłam się, zawio- 
dłam na tobie. Pociągnęłam cię w na- 
dziei, że mi się przydasz. Widzę teraz, że 
to na nic. Jesteś typowym, owym trady- 
cyjnym Słowianinem, który potrafi zapa- 
trzeć się w gwiazdy, gdy mu szczęście kra- 
dną... 

—- Przed chwilą jednak — znów wtrącił, 
coraz bardziej zmieszany Zygmunt — przed 
chwilą byłaś inna dla mnie... 

— A, takl—zaśmiała się sucho Olga — 
pocałowałam cię nawet, boś ładny. Ale teraz 
możesz iść odemnie! 

Zygmunt porwał się z miejsca, obu- 
rzony. | 

— Źle pani sądzi o mnie. Chcę iść w 
życiu o własnych siłach, nie licząc na nic. 
Pracuję, chociaż właściwie mógłbym nie nie 
robić. Jestem realny, nie powoduję się prze- 
sądami starymi... Wyzwoliłem sie... 

— Qzy być może? Wyzwoliłeś się! To- 
bie się tak tylko zdaje. Przypatrzyłam się 


wam w tej waszej Jaskini, która ma być niby 
siedliskiem wyzwolonych duchów. To śmie- 
chu warte! Albo pusta swawola, czasem zgra- 
bny, trywialnością zaprawiony żarcik, albo 
marne małpiarstwo, dużo sztucznego cyni- 
zmu. Więcej nic! Zadnej idei, żadnej na 
prawdę indywidualnej myśli... Ciągłe na- 
śladownictwo czegoś, co wam jest obce. Na- 
wet ten twój ojciec... ten mistrz, przez dn- 
że M... 

— O nim nie mówmy... —zaprotestował 
Zygmunt. 

— Dlaczego? Czy dlatego, że jest two- 
im ojcem? A twierdzisz, żeś wyzwolony z 
przesądów... cha, cha! Przecież to najstarszy, 
więc i najsilniej zakorzeniony przesąd: — 
rodzina! (o to jest w rzeczywistości? Przy- 
mus znoszenia wszelkich wad, dźwigania cię- 
Żarów, pokrywania nawet występków... Ro- 
dzina to szkoła kłamstwa i hipokryzyi — nie 
więcej! 

— Ja ojca swego — kocham. 

— Złudzenie. Kochałeś może dawniej, 
instynktownie, jak zwierzątko. Niepodobna, 
abyś teraz nie miał tyle zmysłu krytycz- 
nego... 

— Nie chcę go mieć! 

— Otóż to. Nie chcesz widzieć i od- 
czuć prawdy. Więc kłamiesz samemu sobie. 
A ojciec twój również sobie kłamie, udając, 
że z wyższością duchów wyzwolonych poła- 
mał zasady... Poszedł jak baranek w jarzmo, 
które go poniża.... 

— Trudno sądzić o tem, nie wiedząc... 

— Mówię na pewnej podstawie. Sta- 
ram się dowiadywać o ludziach, z którymi 
żyć mi przyszło. Matki twojej wprawdzie nie 
widziałam, ale za to widziałam i obserwo- 
wałam ową piękną Lunię.... Marny egzem- 
plarz!.. A to wszystko, co ją otacza... No! 


Zygmunt usiadł na krześle, przy stole 
i głowę pochylił. Słowa Olgi, którym słu- 
szności odmówić nie mógł, mroziły go, do- 
tykały boleśnie i otrzeżwiały. Poruszała teraz 
sprawy, tak dla niego bolesne, jakby z umy- 
słu przyprowadzić go chciała do równowagi. 
Ozwał się tonem zimnym: 


— $ą rzeczy, których nie poddaje się 
krytyce. Każdy zresztą pojmuje tak życie, 
jak mu się podoba.... 

— Zasada z gruntu fałszywa! A szcze- 
gólnie dla tych, którzy, jak ojciec twój, chcą 
pozować na mistrzów. On nietylko nie wska- 
zał nowych dróg, lecz udowodnił chyba, że 
stara droga jest jeszcze najlepsza. Nie wiem. 
jakie było jego pożycie małżeńskie, przypn- 
szezam, że nie dobre, ale to drugie, z Lu- 
nią, jest wprost ohydne, upokarzające, wstrę- 
tne... Tamto pierwsze musiało być w każdym 
razie lepsze.... 

— Trudno mi o tem mówić — wtrącił 
Zygmunt, pragnąc co rychlej zakończyć nie- 
miłą dyskusyę — przyzna jednak pani, że u- 
mysły wyższe, twórcze... 

— (ha! eha!.. — roześmiała się Ol- 
ga. — Znam tę piosnkę, ułożoną in gratiam 
owych umysłów niby twórczych... Nie, mój 
miły dzieciaku, — nie trzeba. abyś pod tym 
względem się łudził, bo to szkodliwe, zwła- 
szcza w młodym wieku. Sama jestem artystką 
i wiem, że nie najgorszą; z doświadczenia 
znam wszelkie walki, niepewności, znieche- 
cenia i gorycze twórczości... I to wiem, że 
duch twórczy, targany tą walką, często nie 
może, czy też nie chce iść utartemi droga- 
mi. Dobrze! Przypuszezam różne kaprysy, 


dziwactwa, zboczenia; — sama przecież je- 
stem takich kaprysów bohaterka, czy też 
może — ofiarą... Ale ta nowa droga, ten 


zygzakowaty szlak nowy, który duch twórczy 
obiera, może go zaprowadzić na manowce... 
do występku... do zbrodni nawet — rozu- 
miem! Nigdy jednak nie powinien kończyć 
się kałużą.... Bo to ohyda dla niego, a dla 
innych — zniechęcenie... Gdyby Bleriot, 
który przeleciał w aeroplanie cieśninę Kule- 
tańską, ugrzązł był zaraz w błocie, nie miał- 
by prawa zwać się pionierem awiacyi, cho- 
ciażby chęci miał śmiałe.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


Co do przedłożeń rządowych jest ży- 
czeniem Rządu, by traktowanie przedłożeń 
rządowych ochroniono przed zakusami ob- 
strukeyi' i aby te przedłożenia w każdym ra- 
zie były załatwiane. Do tego celu służyć mu- 
siałoby zarządzenie, że pewne dni tygodnia, 
mianowicie wtorek i środa, zastrzeżone by- 
łyby wyłącznie dla przedłożeń rządowych. 
Tylko na wniosek Prezydenta Izby i za u- 
chwałą powziętą przez *, Izby, możnaby w 
tyeh dniach wziąć pod obrady inne ważne 
przedmioty. Tak samo tylko większością */, 
może być postanowione, że w tych dniach 
wogóle nie będzie posiedzeń. Aby dni te w 
zupełności wyzyskać dla obrad nad przedło- 
żeniami rządowemi i niedopuścić do obstru- 
kcyi za pomocą wpływów, postanawia pro- 
jekt, że obrady nad przedlożeniem rządowem 
winny rozpoczynać się każdym razem, co naj- 
później o godz. 1l m. 50 przed południem. 
Dla wniosków inicyatywy, pochodzących od 
Izby, zaproponowano w projekcie piątek, W re- 
gule ma być zniesiona dyskusya nad pier- 
wszem czytaniem przedłożeń rządowych. Przed- 
siębierze się ją tylko w takim razie, gdy 
ukaże się wniosek na piśmie, poparty przez 
100 posłów. W każdym razie przedłożenie 
rządowe musi być odeslane do komisyi, któ- 
rej wyznacza się odpowiedni termin dla zda- 
nia sprawy. Jeśli po upływie wymienionego 
terminu sprawozdania niema, rozpocząć się 
winno drugie czytanie. Zresztą lzba może 
większością dwu trzecich uchwalić, że stadyum 
obrad komisyjnych odpada i nad przedłoże- 
niem rozpocząć się ma zaraz drugie czyta- 
nie, a niezwłocznie po niem trzecie. Zależy 
to jednak od uznania Prezydenta, czy nie ma 
być trzecie czytanie przeniesione na nastę- 
pne lub późniejsze nawet posiedzenie. 

Aby przyspieszyć tok obrad, dąży pro- 
jekt do możliwego ograniczenia i utrudnienia 
wszystkiego, co czas zabiera. I tak głosowa- 
nia imienne, lub tajne mogą zarządzone być 
tylko na życzenie przynajmniej 100 posłów. 
Głosowania imienne lub tajne nad wnioska- 
mi formalnymi są wprost niedopuszczalne, 
Wogóle zaś dyskusya nad wnioskami formal- 
nymi może być z zarządzenia Prezydenta 
skrócona przez nieudzielanie głosu lub uchy- 
lanie wniosków. Faktyczne sprostowania ujęte 
być mają w ścisłą formę, a mianowicie po- 
przestawać na wykazaniu niesłuszności pe- 
wnych twierdzeń, czy faktów, poruszonych w 
dyskusyi i przedstawieniu faktów, czy twier- 
dzeń słusznych. Polemiki są wykluczone. Aby 
zapobiedz przewlekaniu obrad przez żądanie 
obliczenia obecnych posłów, postanawia pro- 
jekt, że wymagana dla powzięcia uchwały o- 
becność 100 posłów jest warunkiem jedynie 
przy głosowaniach i wyborach. Jeśli Izba 


okaże się niezdolną do powzięcia uchwały, to 
Prezydent nie potrzebuje zamykać posiedze- 
nia, lecz może je przerwać na czas odpo- 
wiedni. 

Specyalne postanowienia podaje projekt 
rządowy co do szybkiego załatwiania budżetu. 
Wstępne obrady nad budżetem przeprowadzać 
ma komisya budżetowa, złożona z 5% człon- 
ków. Komisya ma najdalej do6 tygodni wy- 
gotować sprawozdania. W drugiem czytaniu 
jest prawo przemawiania ograniczone. Żaden 
posel, z wyjątkiem sprawozdawcy generalne- 
go. nie może przemawiać w dyskusyi gene- 
ralnej dłużej nad trzy kwadranse, w szczegó 
lowej zaś nad 20 minut. 

Projekt rządowy zaostrza także środki 
dyscyplinarne, przysługujące Prezydentowi 
Izby i samejże lzbie. Poseł, który dopuści 
się grubego zakłócenia spokoju lub porządku 
w Izbie, chociażby nawet już po za posiedze- 
niem, może być wykluczony od udzialu w 
obradach na przeciąg dni 5, w razie pono- 
wienia się na przeciąg dni 14. Wykluczenie 
zarzadzone być winno na Żądanie Izby wię- 
kszością dwu trzecich — bez dyskusyi. Wy- 
kluczeni członkowie nie pobierają dyet. Jeśli 
posel obrazi, lub o karygodną czynność po- 
mówi osoby, nie należące do Izby, to owym 
osobom przysłuża prawo, w ciągu czterech 
tygodni wnieść do Prezydenta Izby pisemne 
zażalenie, które przedstawione będzie osobnej 
komisyi z dziewięciu. Komisya może nastę- 
pnie przesłuchać oskarżonego posła i oskar- 
życiela, a w danym razie zasądzi winnego 
posła na naganę wobec Izby, a także na od- 
jęcie dyet na przeciąg czasu aż do czterech 
tygodni, lub też na wykluczenie od udziału 
w obradach na pewien przeciąg czasu, aż do 
dni 14. 

Aby zapewnić utrzymanie zewnętrznego 
pokoju, nakazuje projekt obowiązkowo prze- 
mawiać z trybuny mowców. 

(o do interpelacyj postanawia przedło- 
żenie rządowe, że winny one mieć 25, (a 
nie 15, jak obecnie), podpisów. Interpelacyj 
nie odczytuje się w Izbie; podane będzie je- 
dynie nazwisko interpelanta i przedmiot in- 
terpelacyi. Na interpelacye odpowiadać mo- 
¿na ustnie lub pisemnie. Odpowiedzi pisemne 
będą bez odczytania podane w druku. Inter- 
pelacye lub inne pisma, wniesione przez 
członków Izby, może Prezydent odrzucić, je- 
sli mieszczą się w nich ustępy, podpadające 
pod rygor kodeksu karnego, lub obrażające 
przyzwoitość i obyczajność. 

Ponieważ obecnie obowiązuje łez Kra- 
marz, zawierająca prowizoryczny regulamin 
obrad, który wygasa z dniem 51 grudnia 
r. b., przeto Izba ma trzy możliwości przed 
sobą: albo 1. przed upływem roku stworzyć, 
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względnie wprowadzić proponowany przez 
Rząd nowy regulamin obrad; albo 2. dzi- 
siejszy prowizoryczny regulamin na mocy u- 
chwały przemienić w regulamin stały; albo 
też nakoniec 3. przedłużyć moe obowiązują- 
cą regulaminu prowizorycznego. 

Jeśli żadna z tych trzech możliwości 
nie urzeczywistni się, w takim razie z d. I 
stycznia 1911 r. odzyska moc obowiązującą 
czasowo zawieszony dawny regulamin. 


Przegląd ogólny. 


(Br. Sieghart o stosunku Austryi i Węgier. — 

Stanowisko stronnietwa niezawisłości na Wę- 

grzech. — Siły morskie mocarstw. — Roosevelt 
o pokoju międzynarodowym). 


Gubernatora austr. Zakładu kredytowe- 
go JE. dr. Rudolfa Siegharta, bawiącego 
w Budapeszcie, podejmowano tam d. 4 b. m. 
bankietem, urządzonym przez klub „Union“. 
W ciągu bankietu wygłosił dr. Sieghart mo- 
wę, w której wielkiemi pociągnięciami nary- 
sował wzajemne stosunki obu połów Monar- 
chii. Jeśli stosunki te mają być zupełnie pra- 
widłowe, mówił gubernator, to obie strony 
winny mieć dla siebie szacunek, aby zaś mo- 
gły szanować się nawzajem, winny jedna 
drugą poznać dokładnie. Tymczasem dotąd aż 
nazbyt wiele czyniło się, aby nie poznano 
siebie właśnie. Niejedno też nieporozumienie 
zakradło się w stosunek obu połów Monar- 
chii, choć tak łatwo można go było uniknąć. 
Niestety Anstryacy i Węgrzy częściej spoty- 
kają się z sobą u wód zagranicznych, niż na 
własnym gruncie, nie też dziwnego, że czę- 
stokroć matio t ratio rozbiegają się. 

Niemniej jednak daje się już spostrze- 
gać pocieszające objawy, do jakich np. zali- 
cza mowca gorące współezucie gminy m. 
Wiednia wobec katastrofy w Oekórito. Dr. 
Sieghart jest zresztą przekonany, że lud w 
Austryi najmniejszej nie żywi aniimozyi wo- 
bec Węgier, z któremi wiąże go wspólna 
Najw. Dynastya, krew przelana wspólnie na 
polu bitew, liczne zresztą węzły polityczne, 
ekonomiczne, społeczne i towarzyskie. 

(Gorącem życzeniem Austryi jest, aby w 
zapomnienie poszły wszystkie dawne kwasy, 
aby nastąpiło wzajemne, zrozwnienie się, a 
ztąd ściślejszy jeszcze niż dotąd związek Au- 
stryi z Węgrami, co zreszta nieodzowne jest 
w czasach, gdy kolos amerykańskiej potęgi 
ekonomicznej dobija się do bram Europy, 
gdy Anglia skupia wszystkie swe sily. a Ros- 
sya rany swe leczy, aby także módz zagarnąć 
jak najwięcej korzyści ekonomicznych. 


Mowea zakończył rzecz swą toastem na 
pomyślny rozwój wspólności Austryl i We- 
gier. 

Z Budapesztu donoszą. że hr. Apponyi 
wygłosił w Jasz Bereny mowę programową. 
w której oświadczył, że stronnictwo nieza- 
wisłości chwyci się wszelkich środków walki 
przeciwko tym zakusom, które zmierzają do 
odsunięcia na plan drugi idei samodzielności 
ekonomicznej i wojskowej. 

B. prezydent Izby Justh w mowie swej, 
wygłoszonej w Makó, zapowiedział, że do 
ostatniej kropli krwi walczyć będzie za ideę 
niepodległości, samodzielnego wojska, dwule- 
tniej służby wojskowej i rozdziału ekonomi- 
cznego z Austryą. Justh oświadczył się dalej 
za stworzeniem odrębnego Banku z dniem 1 
stycznia 1911, za powszechnem prawem wy- 
borczem i pozyskaniem dla idei samodzielno- 
ści Węgier narodowości mewęgierskich, z 
któremi możnaby iść ławą przeciwko Austryi. 

W ostatnim czasie ustawicznie alarmo- 
wano opinię europejską zbrojeniami na mo- 
rzu; alarmy te wychodziły regularnie z Lon- 
dynu, zdaje się jakby dla tego, ażeby od- 
wrócić uwagę od gorączkowego zbrojenia się 
Anglii. Dotychczas wskazywali Anglicy na 
Niemeów jako sprawców właściwych niepo- 
koju, później nie wystarczyły Niemcy, więc 
alarmowano Ewope bndową przyspieszoną 
„dreadnonghtów* austryackich. 

Tymczasem cyfry, zaczerpnięte z kalen- 
darza morskiego Weyera na rok 1910, przed- 
stawiają obraz sił morskich panstw poszcze- 
gólnych w takich cyfrach. że jeżeli weżmie- 
my flotę Austro-Węgier jako reprezentującą 
najmniejszą liczbę ton za jednostkę, to po- 
tęga morska Rossyi okaże się silniejszą 14% 
razy, Włoch 1:72, Japonii 3, Franeyi 48, 
Niemiec 482, Stanów Zjednoczonych 41%, 
Anglii 144 razy większą. aniżeli potęga mor- 
ska Austryi. 

W tym samym też niemal stosunku u- 
kładają się wydatki na flote w budżetach 
poszczególnych mocarstw. 

Anglia wydaje rocznie 716 milionów 
marek. Stany Zjednoczone 575 mil., Niemey 
399 mil., Francya 290 mil.. Rossya 194 mil., 
Japonia 151 mil., Włochy 120 mil., Austro- 
Węgry 55 mil. marek. 

O stanie załóg okrętowych dają wyo- 
brażenie następujące cyfry: Anglia utrzymu- 
je 120.000 marynarzy, Stany Zjednoczone 
57.000, Francya 55.000, Niemcy 54.000, Ros- 
sya 49.000, Japonia 47.000, Włochy 51.000, 
Austro-Węgry 15.000. 

Przewagę w flocie podmorskiej posiada 
nad wszystkiemi innemi mocarstwami Fran- 
cya, dysponująca 100 łodziami podwodnemi, 
gdy Anglia ma ich 78, a inne mocarstwa 
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ZEMSTA. 


IV. 
(Dokończenie). 


Olbrzymia komnata sklepiona, o nie- 
wielu meblach staroświeckich, porozstawia- 
nych w nieładzie. Na środku pod wielkiemi 
oknami, rzucającemi jaskrawe światło, kolo- 
salne biuro, papierami zarzucone. 


Karol Boisselle, oparł się plecami o ko- 
minek, znajdujący się naprzeciw okien i przez 
chwilę w milczeniu mierzył Lucyana bada- 
wczym wzrokiem. Wskazał mu krzesło. 

— Chciej pan zająć miejsce — rzekł. 

Lucyan się skłonił, ale nie usiadł. Sta- 
nął od światła, tak, aby twarz jego pozosta- 
wała w cieniu. 

— Byłbym panu wdzięczny — ozwał 
się po chwili Boisselle, przez zaciśnięte zę- 
by — gdybyś mi zechciał wreszcie oznajmić, 
kogo mam zaszczyt gościć pod moim dachem?... 

Zapytanie było kategoryczne, Lucyan 
wszakże usiłował jeszcze je odwrócić. 
Nazwiska człowieka — odpowie- 
dział — któremu raczyłeś pan przyjść z lito- 
ściwą pomocą, nie znam. Przypadek sprawił, 
zem go znalazł rannego na ścieżce, wiodącej 
do zamku. Zapewne zamierzał go zwiedzić... 

Boisselle słuchał, nie poruszony. 

— Więc pan nie szedłeś z nim razem? — 


spytał. 

— Nie. 

— Rzecz szczególna! Od niepamiętnych 
czasów Żadnego turysty nie pociągały te 
MUAY „+ 


Zamilkł na chwilę. I potem znagła rzu- 
cił pytanie: 

— (zy pan pieszo tu zaszedłeś ? 

— Tak, pieszo, 
Zatem chyba z niedalekich okolie? 
Przybyłem z pobliskiego Peyrat..., 
Al. I w jakimże celu wybrałeś się 


pan tutaj?... Conssat nie przedstawia nie inte- 
resującego. zamek niema żadnych takich ar- 
chitektonicznych właściwości, ani zabytków, 
któreby mogły obudzać ciekawość... Więc 
po eo? w jakim celu?... 

Nie mogąc się dłużej powstrzymać, Lu- 
cyan odparł, głosem, które gwałtowne wzru- 
szenie tłumiło : 

— Jeżeli szedłem z Peyrat do tego 
zamku, to bynajmniej nie w celu szukania 
archeologicznych zabytków... Jedynym ce- 
lem moim było pragnienie ujrzenia.... pozna- 
nia... pana! 

Słowa te padły, jak grom. 

Karol Boisselle drgnął i rzucił się na- 
przód, wystraszonym wzrokiem mierząc mło- 
dzieńca. 

— Panie! — zawołał — to zaiste dzi- 
wna fantazya! I tylko wypadkowi pan za- 
wdzięcza, że jej zadośćuczynić mogłeś. Gdyby 
nie ten ranny, gdyby nie wypadek, nie byl- 
byin pana przyjął... Moja służba wie o tem, 
że odwiedzin nie znoszę, a zaspokajać cu- 
dzej, zbytecznej ciekawości nie myślę !... 

Lucyan chciał przerwać, ale Karol 
Boisselle nie pozwolił mu przyjść do słowa. 
Blady, drżący nie panował już nad sobą. 

— Zapytywałem już pana o nazwisko... — 
krzyknął — kto pan jesteś?... 

Za całą odpowiedź Lucyan wyszedł z 
cieniu i stanął przed samem oknem, w 
świetle: 

— Popatrz pan na mnie! — rzekł. — 
Czy mnie nie poznajesz ?... 

Karol Boisselle iskrzącym wzrokiem wpił 
się w twarz stojącego przed nim młodzieńca. 
Żyły nabrzmiały mu na czole, wargi drgały 
i poruszały się bez dźwięku... 

— Przybywam z Bredons... — kończył 
Lucyan — z dworku starej Katarzyny, która 
mnie wychowała. 

I powtórzył raz jeszcze: 

— Popatrz na mnie!... 

Chwila okropnego milczenia. Karol Bois- 
selle postąpił parę kroków naprzód i aby 
nie upaść, musiał się oprzeć obu rękami o 
biuro... Pochylił się nad niem i wykrztusił 
zdławionym głosem: 

— Nie znam cię!.. znać nie cheę!... 
Precz! precz odemnie... 

Opadł na krzesło, niemal omdlały. 

Lucyan pospieszył ku niemu. Ze stoją- 
cej na biurku karafki nalał do szklanki wo- 
dy i podał ojen. 


Ale ten, jak nieprzytomny, powtarzał 
szeptem: 

— Nie znam cię! precz odemnie! 

Lucyan przyklęknął przy omdlewającym. 

— Ojcze! mówił błagalnie... Racz mnie 
wysłuchać! Chciej rzucić okiem na doku- 
menty, które ci przynoszę, a które niezbitym 
są dowodem, że tylko straszne nieporozumie- 
nie stało się przyczyną twego nieszczęścia. 
niedoli mojej matki i mego opuszczenia... 

Karol Boisselle miotał się jak opętany. 
Walezył z gwałtownem wzruszeniem, które 
go pozbawiało sił, kilkakrotnie sięgał do 
dzwonka, chcąc wezwać służbę na pomoc, 
wkońcu jednak tak osłabł, że przyjął z rąk 
syna podawaną sobie wodę i bez protestu już 
słuchał, gdy ten wyjąwszy dokumenty, udzie- 
lone mu przez Rugera, z zapałem bronił nie- 
winności swej matki. 

Boisselle słuchał zrazu jak w osłupie- 
niu, potem nagle porwał się gwałtownie, prze- 
rzucać zaczął listy Rugera pisane z podróży. 
Porównywał daty, przyglądał się bacznie 
pismu... 

Wkońcu opadł znowu na fotel i zakrył 
twarz rękami. 

Ciężka walka odbywać się musiała w 
duszy tego człowieka. Chrypliwy jęk, coś 
nakształt łkania, wydobywać się poczęło z 
jego piersi. Odjął ręce od twarzy, zalanej 
łzami... 

— Ojcze mój! ojcze! powtarzał Lu- 
cyan. 

Boisselle nie ruszając się z miejsca, 
spojrzał na rozpromienione oblicze syna i w 
milczeniu wskazał mu na drzwi, prowadzące 
do komnaty Julii. 

— Idż... idź do niej — szepnął. 

Jak oszalały z radości Lucyan rzucił 
się ku nim. otworzył i pędem pobiegł przez 
ciemny kurytarz. 

Julia. otrzymawszy kartkę z rąk Estery, 
nie chciała zrazu własnym oczom wierzyć. 

Były tam słowa: 

„Matko! zbliża się chwila wyzwo- 
lenia... Zbierz siły na powitanie syna, który 
za chwilę będzie u Twoich stóp*. : 

Wielkie, długoletnie cierpienia wyra- 
biają w duszy ludzkiej niezwykły spokój. — 
Po krótkiem oszołomieniu, odczytawszy kilka- 
krotnie ów liścik, Julia upadła na kolana, 
dziękując Bogu ze łzami za to, co się jej, 
zgnębionej, wydawało cudem. 


A potem, czekała ze wzrokiem utkwio- 
nym w drzwi wchodowe, nasłuchując. 

I nagle usłyszała pospieszne kroki. 

Opierając się rękoma o ścianę, przy- 
sunęła się ku drzwiom i otworzyła je na 
Ooścież. 

Lucyan przypadł do jej kolan, a wi- 
dząc omdlewającą, porwał się z ziemi, po- 
chwycił w objęcia i wniósł bezsilną do po- 
koju, na fotel. 

Po pierwszych uniesieniach nieopisanej 
radości, Lucyan pierwszy oprzytomniał i jakby 
tknięty złowrogiem przeczuciem. pobiegł do 
pokoju ojca. Nadszedł w chwili krytycznej. 

Karol Boisselle na odgłos kroków po- 
rwał rewolwer leżący przed nim i przyłożył 
do skroni. Chciał skończyć rachunki z tem 
życiem, które sobie i najbliższym swoim 
uczynił piekielną torturą. 

(iwaltownym ruchem wyrwał Lueyan 
mordercze narzędzie z rąk ojca. 

— Ojcze — rzekł — pójdź wraz ze 
mną do niej... do matki. W jej przebaczeniu 
i mojej wiernej miłości znajdziesz otuchę i 
siłę do dalszego życia w spokoju... 

Jak gdyby * woli pozbawiony Karol 
Boisselle dał się prowadzić synowi. 

— Czy ona przebaczy? czy zdoła za- 
pomnieć? powtarzał szeptem. 

Tegoż dnia jeszcze, pozostawiwszy ran- 
nego turystę opiece służby i przybyłego 
lekarza, oboje pp. Boisselle, wraz z Lucya- 
nem i Rugerem opuścili na zawsze ponure 
zamczysko w Ooussat i udali się najprzód 
do Peyrat, powitani przez rodzinę Lestour- 
nac z ogromnym podziwem, lecz i radością 
zarazem. 

Radość ta promieniała zwłaszcza z oczu 
Poli, która ściskając dłoń Lucyana i patrząc 
na niego wzrokiem, który więcej mówił niż 
słowa, szepnęła z uroczym uśmiechem: 

— Miałam od razu przeczucie. że nam 
Peyrat przyniesie szczęście. 

„. Państwo Boisselle przenieśli się do 
pięknego pałacu w Parioles. a w parę mie- 
sięcy potem młody Lucyan Boisselle wpro- 
wadzał tam swoją śliczną żonę — Pole de 
Lestournac, 

. Przenosiny państwa młodyeh odbyły 
się w ścisłem kółku rodzinnem, do którego 
oczywiście należeli Emil i Anna Rugere. 
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nie posiadają ich weale, Inb też liczbę bardzo 
nieznaczną. 

B. prezydent Stanów Zjednoczonych 
Roosevelt. który za czasów swej prezy- 
dentury odznaczony został nagrodą Nobla, 
wyglosił wczoraj wobec komitetu tej funda- 
cyi w Chrystyanii mowę o pokoju międzyna- 
rodowym. 

Odczuwam glęboką radość — mówił mr. 
Roosevelt — że mogę tu dziś wypowiedzieć, 
jak głęboko cenię zaszczyt, który przypadł mi 
w udziale przez udzielenie pokojowej nagrody 
Nobla. Złoty medal, stanowiący część nagro- 
dy, będę z czcią przechowywał i przekażę go 
w drogiej puściżnie mym dzieciom. Nagrodę 
pieniężną zaś przekazałem na kapitał zakła- 
dowy dla popierania pokoju przemysłowego, 
na cel, który z pewnością znajduje się w ra- 
mach dążeń ogólnych komitetu i w którym 
to kierunku pokój wsparty na prawie i spra- 
wiedliwości ma taką samą wartość, jak pokój 
międzynarodowy. 

Słowa muszą dostosować się do czy- 
nów — wywodził dalej Roosevelt — a przy 
dążeniu do tak idealnego celu. jak pokój mię- 
dzynarodowy. trzeba stosować metody pra- 
ktyczne. Gdy zaś nie można wszystkiego 0- 
siągnąć odrazu, trzeba postępować krok za 
krokiem i być zadowolonym z tego, że nie 
schodzi się z raz wytkniętej drogi. 

Postęp w kierunku pokojn międzynaro- 
dowego jest możliwy na poczwórnej drodze: 
po pierwsze przez zawieranie traktatów roz- 
jemczych, mogących rozstrzygać wszystkie 
kwestye z wyjątkiem bardzo rzadkich wy- 
padków dotknięcia honoru narodowego, przez 
dalszy rozwój haskiego trybunału rozjemczego. 
przez jak najrychlejsze ograniczenie zbrojeń, 
zwłaszcza na morzu, a to drogą umów mię- 
dzynarodowych. Żadne mocarstwo nie może 
tu samo działać, idzie raczej 0 umowy wza- 
jemne, które polożylyby kres wzrastającym 
zbrojeniom. Wreszcie byłoby ideałem, gdyby 
wszystkie mocarstwa, mieniące się przyja- 
ciólini pokoju, stworzyły ligę pokojową, i to 
nietylko, by pokój między sobą utrzymać, 
lecz także, by innym przeszkodzić — w razie 
potrzeby i przemocą — w łamaniu pokoju. 
Szłoby tu więc o stworzenie rodzaju między- 
narodowej policyi, wyposażonej w odpowie- 
dnie kompetencye i środki egzekutywy. Taka 
siła moglaby obeenie być stworzona przez 
połączone mocarstwa, które szczerze pragną 
pokoju, a nie mają zamiaru kogokolwiek na- 
padać. Panujący, lub mąż stanu, któryby byl 
w stanie taki związek do skutku doprowa- 
dzić, miałby zapewnione miejsce w historyi 
po tvszystkie czasy i prawo do wdzięczności 
calej ludzkości. 

Odczytowi przysłuchiwali się między 
innymi oboje królewstwo. Mowę Rossevelta 
gorąco oklaskiwano. 

Wczoraj podejmował król norweski Roo- 
sevelta obiadem galowym, podczas którego 
wzniósł toast na cześć exprezydenta. Roose- 
yeli odpowiedział toastem na cześć obojga 
królewstwa i pomyślność narodu norweskiego. 


KRONIKA. 


Lwów, 5 maja, 


— Kalendarz. 

Sobota (7 maja): 

Domiceli P. — Ludomiła. — Sawwy M. 
Wschód słońca o godzinie 8:53 rano, za- 


chód słońca o godzinie 6:47 po południu. 


— JE. P. Namiestnik dr. Miehal Bo- 
brzyński wyjeżdża na kilka dni do Wiednia, 
wskutek tego w najbliższą niedzielę i we środę 
nie będzie udzielał audyencyj. 

— Nowy komendant I. korpusu w 
Krakowie, gencrał-porucznik Józef br. Weigl, 
urodził się w r. 1853 w Mantui; uezęszczał do 
wojskowej Akademii technicznej i w r. 1878 
wszedl do armii jako podporucznik 4 batalionu 
artyleryi wałowej. W następnym roku przeszedł 
do 11 pułku artyleryi polnej, a po ukończeniu 
szkoły wojennej przydzielono go do sztabu gc- 
neralnego. W r. 1879 jako sztabowiee awan- 
sował na porucznika. Jako kapitan sztabu gc- 
neralnego był przydzielony w r. 1881 do 18 
dywizyi w Mostarze, a przy stłumieniu powsta- 
nia bośniacko - hercegowińskiego uzyskał order 
Żelaznej Korony IM. klasy. W r. 1888 przy- 
dzielono go do biura prezydyalnego Minister- 
stwa wojny, tu awansował na majora, potem 
służył chwilowo przy 18 pułku artyleryi kor- 
puśnej, a następnie jako szef sztabu general- 
nego 36 dywizyi armii. W r. 1892 awansował 
na podpułkownika i wtedy przydziełono go do 
biura zajmującego się operatywnemi pracami; 
w r. 1894 otrzymał wojskowy krzyż zasługi. 
Mianowany szefem biura prezydyalnego, otrzy- 
mał w r. 1895 stopień pulkownika, a w roku 
1900 generał-majora. W r. 1596 uzyskał wy- 
raz Najwyższego uznania ze strony Najj. Pana; 
w r. 1890 krzyż kawalerski orderu Leopolda, 
a w r. 1909 order Korony Żelaznej I. klasy 
równocześnie z nominacyą na komendanta 9 
brygady górskiej, W r. 1905 został general- 
porucznikiem, potem komendantem 18, nastę- 
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pnie 3 dywizyi piechoty, wreszcie dnia 15 
kwietnia br. zamianowany został komendantem 
T. korpusu i komenderującym generałem w Kra- 
kowie. 

— Z Wow. dziennikarzy polskieh. 
Wydział Tow. dziennikarzy polskich ukansty- 
tuował się na posiedzeniu d. 4 b. m., wybie- 
rając ponownie skarbnikiem p. Aleksandra Mil- 
skiego, sekretarzem dr. Kazimierza Ostasze- 
wskiego-Barańskiego. Delegatem na międzyna- 
rodowy zjazd prasy wybrano p. Teofila Meru- 
nowicza. 

— Koło Iwowskie Towarzystwa na- 
uezytieli szkól wyższych odbędzie posiedze- 
nie w sobotę, dnia 7 b. m., o godzinie 7 wie- 
czorem w sali XIIT Uniwersytetu (2 p.) Na po- 
rządku dziennym: 1. Dr. E. Piasecki: Organi- 
zacya młodzieży: „Boy Scouts“ w Anglii. 2. 
Wybór delegatów na walne zgromadzenio T. N. 
S. W. Uchwały obowiązują bez względu na 
komplet. 

— Kurs dla pisarzy gmin wiejskich 
otwarty zostanie przy Wydziale krajowym 
z dniem l sierpnia b. r. Starający się o przy- 
jęcie mają wnieść podanie, zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenty (metrykę urodzenia, ostatnie 
świadectwo szkolne, świadectwo moralności, 
świadectwo zdrowia, własnoręcznie napisany 
krótki opis życia, ewentualnie i świadectwo 
ubóstwa) na ręce właściwego Wydziału powia- 
towego, który je przedłożyć ma Wydziałowi 
krajowemu w terminie do 25 czerwca br. Po- 
dania wnoszone wprost do Wydziału krajowego 
nie będą uwzględnione. O bliższych warunkach 
przyjęcia dowiedzieć się można w kancelaryi 
Wydziału powiatowego. 

— Wiec w sprawie odniemczenia 
Galicyi odbył się staraniem Polskiej Ligi Na- 
rodowej wczoraj wieczorem w sali ratuszowej. 
Przewodniczył dyr. Cbołodecki, odpowiednie zaś 
referaty wygłosili: dr. Stanisław Korytko, w 
sprawie odniemczenia miast galicyjskich, dyr. 
Chołodecki w sprawie zaprowadzenia języka 
polskiego w slnżbie wewnętrznej poczt i tele- 
grafów, prof. Hauswald ten sam referat w spra- 
wie języka polskiego w wewnętrznej służbie 
kolei państwowych i w sprawie włączenia do 
dyrekcyi kolci galicyjskich tej części kolei Pół- 
nocnej, która leży w Galieyi i polskiej części 
Szląska, dalej w sprawie polskich napisów na 
kolejach. 

W dyskusyi żądano wyeliminowania ze 
szkół ludowych języka niemieckiego i zaprote- 
stowano przeciw zamierzonemu przyłączeniu 
części linii dyrekeyi stanisławowskiej do otwo- 
rzyć się mającej dyrekceyi czerniowicekiej. 

Wszystkie rezolucye przyjęto jednogłośnie 
i przekazano zrealizowanie tychże Lidze naro- 
dowej. 

— Mekeya zachęty dla badań fizye- 
graficznych. W piątek, dnia 6 b. m., o godz. 
6 wicezorem odbędzie się w sali IX w gmachu 
glównym Uniwersytetu pierwsze walne zebra- 
nie „Sekcyi zachęty badań fizyograficznych P. 
Tow. Przyr. im. Kopernika“. 

— Pochód na »Czartowską skałęc. 
W niedzielę, 5 b. m., jako w 119 rocznicę ogło- 
szenia konstytucyi Trzeciego Maja, urządza stow. 
„Gwiazda* zebranie pod krzyżem pamiątkowym 
3-g0 Maja na „Czartowskiej Skale“. W progra- 
mie uroczystości: Przemówienie o znaczeniu 
konstytucyi 8-go Maja, produkcye chóru i kółka 
mandolinistów stow. „Gwiazda“, oraz „Kapeli 
narodowej". 

Punkt zborny w niedzielę, 8 b. m., 0 godz. 
2830 po południu pod pomnikiem Bartosza Gło- 
wackiego w parku Lyczakowskim, zkąd pochód 
wyruszy przy dźwiękach „Kapeli narodowej* 
na „Czartowską Skalę"*. Powrót wraz z orkie- 
strą i lampionami o godz. V wieczorem pocho- 
dem do rogatki łŁyczakowskiej. 

W razie deszczu 8, uroczystość ta odło- 
żona zostanie do następnej niedzieli, 15 b. m., 
a gdyby i w tym dniu podał deszez, odbędzie 
się uroczystość w poniedziałek, 16 b. m. 

— Z Rady m. Krakowa. We środę 
odbyło się posiedzenie Rady miejskiej pod prze- 
wodnictwem prezydenta dr. Leo. 

Naczelny lekarz miejski dr. Janiszewski 
zawiadomił Radę, że w miejskim Domu kalek 
stwierdzono 10 wypadków tyfusu plamistego 
i że zarządzono wszelkie środki ostrożności, aby 
zapobiedz rozszerzaniu się tej choroby. Od 28 
z. m. nie zaszedł żaden dalszy wypadek zacho- 
rowania. 


Z kołci uchwalono kosztem 120.000 kor. 
wybudować dom dla służby miejskiej, w któ- 
rym jedno mieszkanie, zlożone z pokoju i ku- 
chni, kosztować będzie 320 kor. rocznie, 2 po- 
koje i kuchnia 440 kor. rocznie. Pierwszych 
mieszkań będzie 18, drugieh 6. Dalsze domy 
dla służby miejskiej będą budowane. 

Na podstawie dalszego referatu r. Wa- 
sunga uchwalono założyć miejską szkołę gospo- 
darstwa domowego dla dziewcząt i służących. 

Uregulowano równieź płace dyurnistów 
magistratu. Polepszenie płae następować będzie 
według lat służby. Najniższa placa wynosi 780 
kor. rocznie, najwyższa po 50 latach służby 
2220 kor. rocznie. 

Upoważniono wkońcu dyrektora Muzeum 
narodowcgo dr. Koperę, aby się udał do Pa- 
ryża z kwotą 15.000 kor., celem wzięcia udziału, 
w lieytacyi zbiorów hr. Mniszceha i zakupna 
szczególnie portretów zasłużonych Polaków 


maja 1910. 


z XVIII. wieku. Do kwoty tej radny dr. Bujwid 
dołączył 1000 kor. Upoważniono nadto dra 
Kopere do bezzwłocznego porozumienia się z pre- 
zydyum m. Lwowa, czyby i ono nie wzięło 
udziału w lieytacyi. 

— Wzlot inżyniera Hieronymusa, za- 
powiedziany w Krakowie na wczoraj, odłożono 
z powodu niepogody do niedzieli, 8 b. m. 

A Zgubiono: srebrny zegarek z mono- 
gramem P. Z; w ul. Akademickiej pulares, za- 
wierający 20 kor. i kilka halerzy. 

A Znaleziono: na placu Halickim kwotę 
120 K.; w ulicy Karola Ludwika banknot 20 ko- 
ronowy; na placu Maryackim zloty pierścionek 
z kilku brylancikami; w ulicy Zborowskiej zloty 
pierścionek z niebieskim kamykiem; na pl. Ma- 
ryackim żóľtą torebkę skórkową, zawierającą 
koronkę do nabożeństwa z perłowej masy, chu- 
steczkę i dwa papierosy; w ul. Słowackiego 
zielony pulares damski z kwotą 50 hal; ksią- 
żeczkę wkładkową galic. Kasy oszezędności na 
200 kor. i kwit Banku związkowego. 

A hokazyi wejścia z dniem 4 b. m. 
w życie nowej ustawy, normującej odpoczynek 
w handlu, kilka grup młodzieży handlowej,snu- 
jące się tego dnia późnym wieczorem po ulicach 
miasta, wzywało kupeów do zamykania sklepów 
o oznaczonej ustawą godzinie. Jedna z tych 
grup przybyła pod sklep p. Pieleckiego przy 
ulicy Akademickiej i podniósłszy  spuszezone 
już rolety, próbowała wtargnąć do sklepu, w 
którym znajdował się jeszcze włlaciciel, zała- 
twiając korespondencyę. Celem odstraszenia na- 
pastników, p. Piclecki wystrzelił dwukrotnie z 
rewolweru ślepymi nabojami, czem przerażeni 
napastnicy ustąpili. Inne grupy młodzieży han- 
dlowej rozproszyły patrole policyjne. 

A Małoletni nożowiee. Piętnastoletni 
Jan Górny, syn lokaja, napadł wczoraj w ul. 
Chrzanowskiej na Stanisława Małańca, ncznia 
IV klasy szkoły ludowej i pchnął go nożykiem 
w plecy, zadając dotkliwą ranę. Rannego chłopca 
opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Rabunek. Na zarobnika Józefa Nena 
z Przemyśla napadł wczoraj na Bogdanówce 
jakiś mężezyznai powaliwszy go na ziemię, zra- 
bował mu z kieszeni pulares, zawierający 5 kor. 
60 hal., poczem zbiegł. 


A Amatorowie bezplatnych libacyj. 
Policya aresztowała we środę Antoniego Mar- 
kiewicza i Michał Czucha, pomocników murar- 
skich, którzy w jednym z szynków przy ul. 
Kochanowskiego, uraczywszy się obfitem śnia- 
daniem, usiłowali zbiedz, nie zapłaciwszy za 
jadło i napitek. 

A Zaginione dziecko.  Dziesięcioletni 
Józef Zólkiewicz, bawiąc z ojcem Jędrzejem we 
Lwowie dnia 8 b. m., zgubił się. Stroskany 
ojciec mimo puszukiwań, dotąd odnaleźć go 
nie zdołał. 

Chłopiec ubrany był w ciemne ubranie i 
czapkę, 

A Zamach samobójezy. W realności 
przy ul. Szumlańskiego 1. 80 usiłowała we 
środę pozbawić się życia, zażywszy znaczną 
dozę spirytusu denaturowanego Z. M., żona 
ślusarza. Pogotowie Tow. ratunkowego udzie- 
liwszy desperatee pierwszej pomocy, odwiozło 
ja do spitala powszechnego. Powodem zamachu 
samobójczego miało być złe pożycie małżeńskie. 

A Kronika policyjna. Za zatajenie 
znalezionego złotego zegarka oddano do aresztów 
policyjnych dozoreę domu Zacharyasza Kauli- 
kowskiego. 

Wczoraj w nocy włamali się złodzieje do 
restauracyi Zygmunta Spitza przy pl. Akade- 
miekim 1. 8 i skradli tytoń i cygara, warto- 
ści 100 kor., dwa niklowe zegarki, 15 kor. z 
podręcznej kasy, bursztynową cygarniezkę, oraz 
rozmaite przekąski z bufetu. 


Z bufetu na torze cyklistów skradziono 
wczoraj w nocy wszystkie przekąski i wódki, 
wartości 65 kor. 

W cerkwi św. Jerzego przytrzymano wczo- 
raj Maryę Bozańską w chwili, gdy wyjmowała 
z kieszeni swej sąsiadki pulares zawierający 
kilkanaście halerzy. 

(\) Wykrycie zbrodni. Wczoraj po 
południu zawiadomiono policyę, że w ogrodzie 
fabryki konserw za rogatką Żółkiewską znale- 
ziono już w rozkładzie będące zwłoki nowo- 
rodka plci iuęskiej. Komisya stwierdziła, że na 
dziecku dokonano zbrodni morderstwa, miano- 
wicie stwierdzono ranę kłótą w prawym boku 
i ranę ciętą na lewym poliezku od ust do ucha. 
Trup był zakopany w płytkiej jamie i przysy- 
pany małą warstwą ziemi. Zwłoki wygrzebaly 
prawdopodobnie psy i odgryzły kończynę lewej 
nogi. 

Lekarz miejski przypuszcza, że zbrodnia 
dokonana została przed dwoma tygodniami. 

Zwłoki odstawiono do Instytutu medycy- 
ny sądowej i wdrożono śledztwo. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Bolesław Makowski, kapitan żandarmeryi, 
w 78 r. życia; Marya Diduchowa w 53 r. 
życia; Marya Jaskówna w 65 r. życia; Marya 
Sobieska w 66 r. życia; Marya Frankowa w 
65 r. życia; Jakim Tymczak w 70 r. życia; 
Ignacy Trzciński w 40 r. życia; Konstanty 
Gutkowski w 42 r. życia; 

w Samborze, Franciszka z Willmontów 
Pelikanowa, wdowa po komisarza skarbowym, 
przeżywszy lat 34; 


— Przyjazd Zeppelina do Wiednia. 
N. W. Abendblatt donosi, że przyjazd Zeppe- 
lina do Wiednia nastąpi w dniu 6 czerwca, 
Podróż tę odbędzie Zeppelin na koszt cesarza 
niemieckiego. Po okrążeniu Wiednia w wyso- 
kości około 200 m. Zeppelin wyląduje w obe- 
eności Najj. Pana. 

— Eksplozya w fabryce. We środę 
wieczorem nastąpił wybuch w fabryce chemi- 
cznej Bertolda Schwarza w Zagrzebiu. Właści- 
ciel fabryki odniósł ciężkie poparzenia. Jeden z 
robotników uratował się skokiem przez okno na 
dziedziniec. Straż pożarna złokalizowała ogień. 

— Licytacya polskich zbiorów sztuki 
w Paryżu. Dyrekcya Muzeum Narodowego w 
Krakowie donosi: W Paryżu odbędzie się licytacya 
zbiorów sztuki po Andrzeju hr. Mniszchu. Za- 
rząd Muzeum Narodowego otrzymał zaprosze- 
nie do wzięcia udziału w licytacyi wymienio- 
nych zbiorów, która odbędzie się 9 i 10 maja 
w Paryżu (Hotel Drouot). 

Na wiadomość tę zwraca Zarząd Muzeum 
Narodowego uwagę. Chodzi tu bowiem o bar- 
dzo bogate zbiory sztuki, wśród których znaj- 
duje się mająca dla nas przedewszystkiem 
najdonioślejsze znaczenie wspaniała kollek- 
cya polskich portretów. Są wśród nich aż 4 
portrety Stanisława Augusta, malowane przez 
Bacciarellego i cały szereg portretów wybi- 
tnych osobistości z czasów Stanisławowskich. 
Z portretów Baeciarellego jeden przedewszyst- 
kiem zwraca uwagę, przedstawiający Stani- 
sława Augusta w majestatycznym płaszczu kró- 
lewskim, w prawie całej postaci naturalnej 
wielkości. Dzieło to stanowczo powinno się zna- 
leźć w komnatach królewskich Wawelu. 

Z innych dzieł Bacciarellego wymieniamy: 
portrety kardynała Poniatowskiego, szambelana 
J. Karola Mniszcha, Józefa Poniatowskiego, hr. 
Jerzowej Mniszchowej, hr. Zamoyskiej siostry 
króla. Obok Bacciarellego zajmują w kollekcyi 
pierwszorzędne miejsce pastele Ludwika Mar- 
tean artysty, który również większą część życia 
w Warszawie przepędził i umarł tamże w r. 
1805. Są to piękne portrety kobiece hr. Fran- 
ciszkowej Potockiej, hr. Pelagii, hr. Zofii 1 Ur- 
szuli Potockich, p. Anieli Ledochowskiej, hr. z 
Zamojskich Mniszchowej. W dalszym ciagn na- 
leżą do kollekeyi znakomite portrety Grassiego 
p. Grabowskiej i ks. Lubomirskiej — dalej dzieła 
głośnego szwedzkiego portrecisty Krafta, mar- 
szałkowej Lubomirskiej, księżnej Czartoryskiej, 
hr. Braniekiej, ks. Poniatowskiej inne. 

Wśród nich na specyalne wyróżnienie za- 
sługuje portret Ignacego Krasickiego — wreszcie 
portrety Lampiego, Roslina inne. Sa to wszystko 
dzieła malowane u nas za San. Augusta, wy- 
mowne i dobitne świadectwo wysokiej kultury 
artystycziiej naówczas w Warszawie panującej. 
Byłoby smutne, gdyby wszystkie te portrety — 
po większej części wybitne dzieła sztuki — i dziś 
już rzadkie, a przytem bardzo drogocenne, miały 
przepaść dla nas jak tyle innych bezpowrotnie. 
Prócz bogatego działu polskiego znajduje się 
w zbiorach hr. Mniszcha wiele cennych obra- 
zów szkoły holenderskiej XVII w. i szkoły fran- 
cuskiej XVII w. i kilka dziel szkoły weneckiej 
(Belotto, Tiepolo). Razem wszystkich obrazów 
jest sto kilkanaście. 

Lecz to nie wszystko. Do zbiorów należą 
także liezne przedmioty artystyczne jako to: por- 
celana, fajanse, wyroby złotnieze, bronzy, ze- 
gary, wreszcie meble i t. d. Na osobną wzmiankę 
zasługują jeszcze miniatury, gdyż jest wśród 
nich znów kilka polskich portretów. Rozpa- 
trzywszy się w tych zbiorach trudno oprzeć się 
silnemu uczuciu żalu, że ta cenna artystyczna 
spuścizna nie mogła u nas pozostać, jak to wła- 
śnie pierwotnie było gorącą intencyą właści- 
cicla. Hr. Andrzej Mniszech nosił się bowiem 
z myślą ofiarowania swych zbiorów Muzeum 
Narodowemu w Krakowie, o czem niejednokro- 
tnie wspominał. Niestety zbiory te znajdujące 
się w Paryżu, objęła po jego śmierci żona, 
Francuska, gdy zaś i ona obecnie umarła, 
sukcesorzy wystawiają je na publiczną licyta» 
cyc. Grozi więc nam niechybnie przejście dro- 
gocennej tej kollekcyi w cudzoziemskie ręce. 
Gdy zarząd Muzeum z powodu swych skromnych 
funduszów nie może wziąć udziału w lieytacyi i 
gdy nie mamy żadnej narodowej instytucji, do 
którejby apelować można, zarząd Muzeum na- 
rodowego podaje do wiadomości ten fakt, bo 
może wśród amatorów rozporządzających odpo- 
wiednimi środkami trafi się ktoś, kto odda 
naszemu krajowi obywatelską usługę nabywa- 
jac cenne te okazy, aby je ocalić qla kraju. 


cyonalna. 


$ Poświęcenie kamienia węgiel- 
nego pod budujący się Dom Ludowy „Towa- 
rzystwa Szkoły ludowej“ w Tarnopolu odbę- 
dzie się we czwartek, dnia 5 b. m., o godzinie 
12 w południe na miejscu budowy, przy ulicy 
Mickiewicza 1. 1. 


$ Zabójstwo. W Strusowie koło Trem- 
bowli pokłócił się w tych dniach tamtejszy 
rzeźnik Jan Stebnicki z mieszezaninem Janem 
Bocianowskim i w kłótni ugodził go tak silnie 
nożem w pierś, że Bocianowski padł trupem na 
miejscu. Zabójcę aresztowała żandarmerya i od- 
stawiła do aresztów sądu powiatowego w Trem- 

í bowli. 


$ Nieszczęśliwy wypadek. W 
Szczakowej, w powiecie chrzanowskim, zastrze- 
lit się przypadkowo, oglądając rewolwer, Józef 
Thaler, student Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie. 

$ Przejechanie. Onegdaj przejechał 
pociag osobowy, zdażający z Limanowy do No- 
wego Sącza w gminie Męcina, w powiecie li- 
nianowskim, umysłowo chorego i głuchego An- 
teniego Janczyka. Przyczyną wypadku była 
własna nieostrożność zabitego. 


taki lierako-tstyce 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

W piątek po raz 1 (nowość) „Zabiegi o 
nięża*, komedya w 5 aktach Ludwika Berniere, 
tłumaczyła Marya Zawiejska. 

W sobotę o godz. 8:80 po poł. dla mło- 
dzieży szkolnej „Jaś i Małgosia", baśń opero- 
wa w 8 aktach Humperdincka, w partyi „Ja- 
sia* wystąpi trzeci raz Henryka Korska. 

W sobotę o godz. %30 wieczorem po raz 
34 „Czar walca“, operetka w 3 aktach Oskara 
Strausa. 

W niedzielę o godz. 3'80 po poł. „Mał- 
ka Schwarzenkopf”, sztuka w 5 aktach ze śpie- 
wami Gabryeli Zapolskiej. 

W niedzielę o godz. 7:80 wieczorem po 
raz 18 „Wale miłości“, operetka w 8 aktach 
C. M. Ziehrera. 

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Sobota 7 Nowość; „Simona“, sztuka w 3 
aktach Brieux. 

Niedziela 6 po południu „Kordyan*, po- 
emat dramatyczny Juliusza Słowackiego. (Ceny 
zniżone do połowy). 

Niedziela 8 wieczorem. Nowość. 
na“, sztuka w 8 aktach Brieux. 

Poniedziałek 9 „Koncert*, komedya w 8 
aktach Hermana Bahr'a. 


„Simo- 


Rada miasta Lwowa. 
Otwierając środowe posiedzenie, podał 
prezydent miasta p. Ciucheiński do wia- 
domości Rady, że do komisyi dla fundacyi 
Gosiewskiego wybrano r. Sklepińskiego. 

Z kolei przed porządkiem dziennym, 
zabrał głos r. Neumann i z okazyi zapo- 
wiedzianego przyjazdu do Lwowa szefa sek- 
cyi Ministerstwa sprawiedliwości w sprawie 
hudowy nowego gmachu sądowego, który ma 
stanąć na miejseu dzisiejszego Zakładn kary 
dla meżczyzn, poruszył potrzebę utworzenia 
dzielnicowych sądów powiatowych we Lwo- 
wie, na wzór większych miast, jak Wiednia 
i Pragi. 

W tym też duchu postawił mowca od- 
powiedni nagły wniosek. żądając nadto, by 
prezydyum miasta odniosło się w tej sprawie 
pisemnie do JE. Prezydenta sądu krajowego 
wyższego dr. Tchorznickiego. 

Po dłuższej” na ten temat dyskusyi, w 
której zabierali głos radni: Schneider, 
dr. Lilien Neumann, Sliwinski, 
Włodzimirski i Philipp, nagłość jak 
i sam wniosek r. Nemnanna uchwalono. 

R. Ohly zwrócił się następnie do pre- 
zydyum miasta z prośbą o opiekę nad po- 
mnikiem Bartosza (iłowackiego w parku Ły- 
czakowskim, który został uszkodzony przez 
jakichś wandalów. 

Z porządku dziennego załatwiła Rada 
kilka spraw. I tak: Towarzystwu opieki nad 
sierotami uchwalono odstąpić 505[_| metrów 
gruntu obok Zakładu Brata Alberta; sprze- 
dać w dobrach miejskich Malechowie Rzą- 
dowi 280 sążni gruntu za 700 kor. na skład 
kamienia; oddano dostawę imateryałów budo- 
wlanych na r. 1910 p. Joachimowi Guttma- 
nowi; przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
z tłumienia szkarlatyny we Lwowie, którego 
koszt wyniósł w r. 1906 kor. 65.000, a w r. 
1909 kor. 46.000. 

W końcu toczyła się jeszcze obszerna 
dyskusya nad sprawą zakazu wywieszek i 
szyldów poprzecznych sklepów we Lwowie. 
Sprawy tej nie załatwiono, gdyż na wniosek 
r. Feldsteina postanowiła Rada odroczyć ją 
do następnego posiedzenia, celem dokładne- 
go rozpatrzenia wniosków sekcyi przez ra- 
dnych. 

Na tem zainknął prezydent miasta p. 
Ciucheiński o g. 9 wieczorem posiedzenie 
jawne i zarządził tajne. 

Na posiedzeniu term uchwalono prze- 
nieść dyrektora magistratu p. Edmunda Lu- 
kasa, na jego prośbę, w stały stan spoczyn- 
ku, z pełną płacą 12.000 koron, połową do- 
datku aktywalnego i osobistym dodatkiem w 
kwocie 860 kor. 

Następnie obradowano nad sposobem 
obsadzenia tak tej posady, jak dwu innych, 
opróźnionych przez poprzednie spensyonowa- 
nie starszych radców magistratu, pp. Cetwiń- 
skiego i Nowakowskiego. W rezultacie uchwa- 
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lono na wszystkie te trzy posady rozpisać 
konkurs wewnętrzny. 


V. Wystawa wiosenna. 


W notatce, zamieszczonej przed kilku 
dniami w Gazecie — wspomnieliśny już o 
tem, iż ostatnia wystawa nie należy do naj- 
lepszych; uwalnia to więc nas od obowiązku 
pisania o tych wszystkich pracach, które nie 
powinny były znaleźć się w Salonie Towarz. 
Przyjaciół Sztuk Pięknych; zaznaczamy tylko, 
że są takie i to w przeważającej liczbie — 
zajmiemy się więc tylko dziełami wybitniej- 
szemi. 

Już po otwarciu wystawy, nadesłała 
znana artystka- malarka p. Bronisława R y- 
chter-Janowska szereg aplikacyj, dla zo- 
baczenia których warto specyalnie przyjść na 
wystawę. Artystka, jedna z tych, która wszyst- 
ko do czego doszła, zawdzięcza tylko sobie, 
skromna, jak każdy prawdziwy artysta, nie- 
słusznie cokolwiek niedoceniona, prócz do- 
skonałych obrazów, które mogłyby być ozdo- 
bą najlepszych ścian światowej wystawy, z za- 
miłowaniem oddaje się aplikacyom, które może 
większy mają rozgłos za granicą, niź u nas; 
jej makaty zdobią muzea berlińskie, paryskie, 
wiedeńskie, praskie i wszędzie, gdziekolwiek 
były wystawione, spotykały się z najżywszem 
uznaniem i pochwałą. P. Rychter - Janowska 
doprowadziła w tej nowej i nieznanej prawie 
przedtem u nas dziedzinie sztuki. do rezulta- 
tów skończenie artystycznych i pięknych. 
Warto na to zwrócić baczniejszą uwagę! Jest 
bowiem w tych naszywanych skrawkach su- 
kna doskonały wyraz malarski, rysunek, ruch, 
życie i — co jest w pracach tego rodzaju naj- 
trudniejsze harmonia znakomicie zesta- 
wionych kolorów, które nie krzyczą, lecz łą- 
czą się z sobą w całość bez zarzutu. Mala- 
rzowi o wiele jest łatwiej przez zacieranie, 
właściwie rozcieranie narzuconych na płótno 
barw, wydobyć harmonijny zespół, tonacye 
świetlne, przejście jednego koloru w drugi 
bez rażących przeskoków, w aplikacyach zaś — 
o ile to naturalnie wogóle jest możliwe — 
trudność jest o wiele większa; skala barw z 
natury rzeczy musi być mniejsza, dobór płat- 
ków sukiennych bardzo umiejętny, ręka i oko, 
wydobywające perspektywę i oświetlenie, bar- 
dzo pewne, jeśli rzecz ma być nie „robótką*, 
jaką daje się w prezencie na uroczystości fa- 
milijne, lecz dziełem sztuki. 

Te wszystkie walory artystyczne posia- 
dają aplikacye Rychter-Janowskiej. Na obe- 
enej wystawie (uratowała choć w części honor 
jej p. Janowska, za co jesteśmy jej wdzięczni) 
jest jeden pejzaż, z tem przepysznem świa- 
tełkiem kończyny chmury po zachodzie słoń- 
ca bramującem, rzecz tak doskonała, że ona 
jedna mogłaby powiedzieć o niepospolitem 
talencie artystki. Prócz tego kilka większych 
i mniejszych prae, bardzo ciekawych i nie- 
zmiernie efektownych. Życzyćby sobie nale- 
żało, żeby artystka prócz prac swoich malar- 
skich, przysłała na „Wystawę powszechną” 
także i te aplikacye. A jakżeżby doskonale 
wyglądał np. taki fryz u góry wielkiej, ja- 
snej sali Pałacu sztuki! 

Augustynowicz ma na obecnej wy- 
stawie „Azalie*, bardzo sprawnie malowane, 
Blicharski dobre akwaforty, wykazujące 
umiejętną rękę w rysunku. Bardzo dobra i 
umiejętnie zrobiona „Topielica* W. Bło- 
ckiego; pewne, dość wybitne cechy talentu 
pejzażowego, mają „Błonie“ A. Broszkie- 
wicza. Pejzażyki nocne Fabijańskiego, 
mają doskonale wyzyskane światło latarni. 
zlewające się z seledynem księżyca; widoki 
M. Floryańskiego wykazują wyrobienie 
rysunkowe i talent wcale nie przeciętny. 
„Primulka“ J. Getterowej przypomina 
bardzo w układzie i rysunku podobne por- 
trety Wyspiańskiego, zasługuje jednak na wy- 
różnienie, jak również rysunki i akwaforty 
W. Komorowskiej i bardzo dobre stu- 
dyum głowy St. Janowskiego. 

Do najlepszych rzeczy na wystawie na- 
leży obraz S. Podgórskiego „Przy pra- 
cy“: doskonałe oświetlenie śniegu i cieni 
padających na niego od lasu, płynność farb, 
znakomite malarskie ujęcie tematu, kolory- 
stycznie bardzo trudnego. To samo powie- 
dzieć można o dużym obrazie R. Gawliko- 
wskiego „Chłopak z fujarką* : rzecz opra- 
cowana uczciwie i bardzo pewnie, postać 
chłopca ustawiona doskonale, pejzaż bez za- 
rzutu. Cokolwiek tylko nie dekoratywnie wy- 
glądają te sztachety — całość jednak jest 
ozdobą obecnej wystawy. 

Na tej samej ścianie, co obraz Gawli- 
kowskiego. wisi szereg pejzaży S. Szygel- 
la, wykazujących dużą kulturę artystyczną 
malarza, smak i mimo widocznych wpływów 
„szkoły krakowskiej* Stanisławskiego, Weis- 
sa i innych, talent zapowiadający się bardzo 
dobrze i oryginalność, nie posuniętą do gra- 
nie przesady, Tetmajera „Przodownica*, 
płótno bardzo dobre, wykazuje wszystkie ce- 
chy talentu mistrza krakowskiego, choć osta- 
tecznie nowego nie nie przynosi; mniej wię- 
cej to samo powiedzieć można 0 „Zawsty- 
dzonej“ W. Wodzinowskiego. Trusz 


dał bardzo miły widoczek schodów ogrodo- 
dowych, oświetlonych bardzo dobrze stono- 
wanem światłem księżyca w nienagannej 
perspektywie. 
Z rzeżb zwracają uwagę dwie, rzeczy- 
wiście przepyszne głowy i maska Laszezki. 
Artur Schröder. 


Proces Tarnowskiej. 


(Korespondencya włusna Gażety Lwowskiej). 
Wenecya, dnia 3 maja. 
Trzydziesty siódwny dzień rozprawy. 


Na dzisiejszej przed i popołudniowej 
rozprawie przemawiał obrońca Prylukowa, 
adw. dr. Luzzatti, kontynuując w dalszym 
ciągu swe wywody, rozpoczęte na sobotniej 
rozprawie popołudniowej. 

Tarnowska mówił dr. Luzzatti 
była nietylko inicyatorką i duszą krwawego 
dramatu, lecz także sprowadziła na bezdroża 
Pryłukowa i Naumowa. Jakkolwiek w pierw- 
szym dniu poznania się z Pryłukowem, przed- 
stawił się on jej w nieszczególnem świetle, 
gdyż widziała go pijanego do nieprzytomno- 
ści, mimo to jednak później, gdy potrzeko- 
wała doradey prawnego w procesie jej męża 
o zabicie Borzewskiego, sama zwróciła się 
do Pryłukowa z prośba, by objął jej zastęp- 
stwo w tym procesie. Od tego czasu datuje 
się ich stosunek. który z czasem stał się 
bardzo bliski. Początkowo zasypywała Tar- 
nowska Pryłukowa listami miłosnymi, a gdy 
wreszcie doprowadziła do tego, że i Pryłu- 
kow wyznał jej swą gorącą miłość, wysta- 
wiła go na próbę, celem przekonania się, 
czy rzeczywiście oddany jest on jej zupełnie. 
W tym celu odebrała od niego przyrzecze- 
nie. iż odbierze sobie życie, żądając równo- 
cześnie pisemnego oświadczenia, iż nikt nie 
ponosi winę jego samobójczej Śmierci. Gdy 
Pryłukow drugie żądanie Tarnowskiej wy- 
pełnił, podarła eyrograf i oświadczyła, iż nie 
żąda już jego życia, gdyż przekonana była 
aż nadto, iż Pryłukow jest zupełnie w jej 
mocy. 

Tarnowska — wywodził dr. Luzzatti 
w dalszym ciągu — wiedziała dobrze o tem, 
iż Pryłukow żyje z pracy i nie pesiada ża- 
dnego majątku. A więc musiala także wie- 
dzieć, że pieniądze, które wydawał na nią, 
nie pochodzą z czystego źródła. 

Tak samo doprowadziła Tarnowska Pry- 
łukowa do kradzieży, jak doprowadziła Nau- 
mowa do tego, że zamordował niewinnego 
człowieka. 

Plan zamordowania hr. Komarowskiego 
wyszedł jedynie od Tarnowskiej nie kto inny, 
tylko ona potrzebowała do prowadzenia awan- 
turniczego życia wiele pieniędzy; te zaś mo- 
gła tylko zdobyć przez śmierć hr. Koma- 
rowskiego. 

Pryłukow w zbrodni był tylko pomo- 
eny i to tylko wskutek tego, że Tarnowska 
miała nań tak wielki wpływ, iż on temu 
wpływowi nie mógł się oprzeć i musiał po- 
stępować tak, jak chciała Tarnowska. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
wspomniał dr. Luzzatti o listach księcia Tru- 
beckiego, o których twierdziła Tarnowska, 
że zostały sfałszowane przez Pryłukowa, aby 
wzbudzić zazdrość w hr. Komarowskim i 
Naumowie. Listy te — zdaniem obrońcy — 
są autentyczne. 

Tarnowska nśmiecha się ironicznie. 

Obr. dr. Luzzatti (zwrócony do Tar- 
nowskiej): Jak mogłaś pani dopuścić się tak 
wstrętnego postępku, oskarżając Pryłukowa 
iż jest inicyatorem zbrodni, zrujnowawszy go 
w dodatku doszczętnie? Nie Pryłukow, lecz 
pani jest iniceyatorka tego krwawego dra- 
matu. Gdy powoływałaś Naumowa do Wie- 
dnia, aby go skłonić do zbrodni, Pryłukow 
nie wiedział wtedy jeszcze wcale o tem, że 
istnieje jakiś Naumow. A z Komarowskim 
zaręczyłaś się pani dopiero wtedy, gdy zna- 
lazłaś w Naumowie człowieka, który zgodził 
się wykonać twój plan morderczy. 

Na tem odroczył przewodniezący dalszy 
ciąg rozprawy do godziny 2 po południu. 


(Rozprawa popołudniowa). 


Na rozprawie popołudniowej zastana- 
nawiał się dr. Luzzatti w swych wywodach 
obszernie nad pytaniem, czy rzeczywiście 
Pryłukow przeznaczył Naumowa do wykona- 
nia zbrodni, a przeszedłszy wszystkie szcze- 
góły z pobytu Pryłukowa i Tarnowskiej w 
Wiedniu, doszedł ostatecznie do konkluzyi, 
że nie nikt inny, tylko Tarnowska przezna- 
czyła Naumowa na wykonawcę jej zbrodni- 
czych planów. Pryłukow, zdaniem obrońcy, 
do ostatniej chwili nie był nawet wiajemni- 
czony w plany Tarnowskiej. 

Pod jak silnym zaś wpływem Tarno- 
wskiej był klient mowey, okazało się w Wie- 
dniu, gdy Pryłukow wzbraniał się złożyć ze- 
znanią w policyi, poczuwszy w pokoju per- 
fumy. używane przez Tarnowską. 

Obr. dr. Luzzatti chciał następnie od- 
czytać jeszcze list syna Pryłukowa, wystoso- 
wany doń do Wenecji, lecz gdy temu sprze- 


ciwił się przewodniczący, zakończył swe prze- 
mówienie, zwracając się z apelem do ławy 
przysięgłych, by mieli litość nad człowie- 
kiem, który był z natury dobrym, lecz tylko 
wskutek złego wpływu, jaki wywierala nań 
Tarnowska, stał się zbrodniarzem. 

Na tem o godzinie 5'10 po południu 
odroczył przewodniczący dalszy ciąg rozpra- 
wy do jutra. środy, godziny 10 rano. A. 


— a 
<a Lzpy sądowej. 
(Szpiegostwo). 

(A) Przed tutejszym trvbunałem orzeka- 
jącym, któremu przewodniczy radca Szeehowicz, 
rozpoczęła się dziś przed południem rozprawa. 
karna przeciw Włodzimierzowi Dobrjań- 
skiemu o zbrodnię szpiegostwa. Oskarżony 
liczy 21 lat, ukończył VI. kl. eimnazyalna i 
mieszkał u ojca swego, gr. proboszcza w 
Jasienicy zamkowej, 

Komendę wojskową reprezentuja: kapitan 
sztabu generalnego p. Iszkowski i porucznik 
p. Miśkiewicz. 

Akt oskarżenia przedstawia sprawę naste- 
pująco : 

Oskarżony zgłosił się z końcem paździer- 
nika 1909 r. w urzędzie pocztowym w Sambo- 
rze i zażądał wydania listu „poste restante 
Nauka 100“. Urzędnik znalazłszy taki list, za- 
pytał go, zkąd spodziewa się listu, a otrzyma- 
wszy odpowiedź, że list powinien być nadany 
w Stanisławowie lub we Lwowie. wroczył list 
Dobrjańskiemu z prośbą, by go otworzył i prze- 
konał się, czy istotnie do niego jest adresowa- 
ny, gdyż stampilia urzędu pocztowego nie od- 
powiada podaniom Dobrjańskiego: świadczyła 
bowiem, że list nadano w ambulasie poczto- 
wym Krasne-Brody. Ta zupełnie przypadkowa 
uwaga urzędnika zmieszała widocznie Dobtjań- 
skiego, gdyż zaledwie tylko naddarł kopertę li- 
stu i zagladnąl do wnętrza, zwrócił list urzę- 
dmikowii, oznajmiając, że list nie jest dla niego 
przeznaczony, poczem spiesznie z urzędu się wy- 
dalit. Urzędnik pocztowy spostrzegł teraz w 0- 
twartej kopercie banknot 100-koronowy i kar- 
teczkę w rossyjskim języku napisaną ; nie 
wchodząc bliżej w treść korespondeneyi, oddał 
list kontrolorowi poczty. Nazajutrz zgłosiła się 
w urzędzie pocztowym po list pod powyższym 
adresem jakaś nieznana młoda pani w towa- 
rzystwie kilkonastoletniej panienki, Kontrolor 
znając kompromitującą treść listu, odmówił 
wydania listu, poczem nieznajoma odeszła, Po- 
dała ona, że po list wysłał ja chory ojciec 
Wincenty Bryta, eo było, jak się później oka- 
zało, mmyśłone. W kartee do banknotu doła- 
czonej wrossyjskim języku uwiadamial niepod- 
pisany nadawca adresata, iż otrzymał trzy li- 
sty, dokumenty nie wiele interesujące i wjysy- 
ła 100 koron, a co miesiąca bedzie wysyłać 
jedynie pod tym warunkiem, jeżeli adresat co 
najmniej 1—2 razy w miesiącu doniesie na- 
stępujące wiadomości: o głównych zmianach 
w dyslokacyi wojsk w Galicypi, o składzie 
kompanii i szwadronów, dalej dla których ma- 
gazynów prowiantowych przygotowuje się ży- 
wność dla ludzi i koni, jakie roboty uskute- 
cznia się na żelaznych kolejach, gdzie budują 
szańce (między Przemyślem, Gródkiem i Liwo- 
wem), czy nie znane są jakiekolwiek rozporzą- 
dzenia. 

W listopadzie zgłosił sią Dobrjański znowu 
w urzędzie pocztowym, nie spodziewając Się, 
że władze treść kartki w języku rossyjskim 
juź znają. Znając osobiście urzędnika poczto- 
wego Pieniążka, wszczął z nim Dobrjański roz- 
mowę o rzeczach obojętnych, przyczem rzucił 
niby od niechcenia pytanie, czy nie nadszedł 
przypadkiem list pod cyfrą „Nauka 100*. Gdy 
Pieniążek przedstawił Dobrjańskiego naczelni- 
kowi poczty, a ten pod pozorem wydania mu 
listu zaprosił go do swego biura, Dobejański 
skorzystał z nadarzującej się sposobności i prze- 
chodząc przez korytarz, umknął i wyjechał 
do Lwowa. 

W mieszkaniu ojea oskarżonego w czasie 
rewizyi, znalezione w notesie oskarżonego Kar- 
teczkę pisaną po rossyjsku z wezwaniem do 
„dalszych usług za wynagrodzeniem“, znale- 
ziono też list oskarżonego, pisany do ojca, w 
którym przyznaje się, że nawiązał korespon- 
dencyę z jakąś osobą w Rossyi. Znaleziono 
wreszcie recepisy listów pod adresem czytelń 
ludowych im. Kaczkowskiego w okolicy Turki, 
pod adresem hr. Bobrińskiego w Petersburgu 
i Abrahama Arnsteina, agenta warszawskiego 
naczelnika tajnej policyi. 

Na podstawie tego aresztowano Dobrjań- 
skiego, który ukrywał się we Lwowie w je- 
dnem z akademickich Towarzystw staroruskich. 

Oskarżony przesłuchany w toku śledz- 
twa zaprzeczył, jakoby zajmował się szpie- 
gostwem. Twierdził, że z końcem roku 1908 
umieścił w Hałyceaninie anons o udzielenie 
pożyczki 200—300 K. w celu dokończenia stu- 
dyów. W odpowiedzi na to otrzymał propozy- 
cyę pod adresem „Nauka 10U* od nieznajomej 
osoby z Kijowa, aby przyjął rolę wojennego 
korespondenta, a za to otrzyma żądana kwotę 
jako wynagrodzenie. Na to zgodził się, gdyż 
zanosiło się wówczas na wojnę serbsko-austrya- 
eką. Miał zamiar podawać zwykłe notatki kro- 
nikarskie. Przyznał dalej podsądny, że owej 
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nieznanej osobie w Kijowie napisał, że w Gu- 
licyi powoływano rezerwistów i wysyłano ich 
do Bośnii, później opisywał tragiczne sceny, 
jakie rozgrywają się wśród ludu z powodu wy- 
gyłki wojska do Bośnii. Przyznał, że otrzymał 
od tej osoby w Kijowie cztery listy, a w osta- 
tnim liście była wyrażna instrukcya, jakie ma 
podawać wiadomości. Na to odpisał, że na ra- 
zie nie może tych wiadomości udzielić, gdyż 
ich nie posiada, a jeśliby w przyszłości ich na- 
być nie mógł, w iakim razie pobraną gotówkę 
zwróci. Korespondencyę z hr. Bobrińskim tłu- 
maczył tem, że chłopi prosili go o dowiedzenie 
się, na jakich warunkach możnaby nabyć zie- 
mię w Rossyi, a z» Arnsteinem przeprowadził 
korespondencyę w sprawie pożyczki, gdyż wy- 
czytał w N. Wiener Journal, że udziela on 
pożyczek. Wogóle wypiera się stanowczo zamia- 
ru oddania się służbie szpiegowskiej. 
Rozprawa jest tajna. 
Wyrok zapadnie wieczorciu. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Przewodniczący ukraińskiego klubu 
sejmowego, poseł dr. Oleśnicki, zawiado- 
mił P. Marszałka hr. Badeniego, że składa 
mandat poselski do Sejmu. „Spowodowała 
mnie do tego — pisze dr. Oleśnicki w liście 
do pism ruskich — tylko twarda konieczność 
i fizyczna niemożliwość wykonywania tego 
mandatu, konieczność tem większa, że stan 
mój w ostatnich dniach znowu pogorszył się 
i nie pozwala mi nawet na ten ograniczony 
zakres działania, w jakim zamierzałem utrzy- 
mać moją pracę*. Stan zdrowia dr. Oleśni- 
ckiego, który zachorował poważnie w czasie 
ubiegłej sesyi sejmowej, pogorszył się — jak 
donoszą pisma ruskie — podczas pobytu jego 
na świętach w Stryju. 


= Najj. Pan udzielać będzie w po- 
niedziałek, d. 9 b. m., w Burgu wiedeńskim 
ogólnych posłucha od godz. 9 min. 30 przed 
południem. 

= P. baron Chiari zwołał na dziś ze- 
branie niemieckiego Związku naro- 
dowego. 

= Minister Izwolski w przejeździe 
przez Berlin odwiedził onegdaj sekretarza 
spraw zagranicznych Schóna. 

— Król Edward angielski zaniemógł 
poważnie na bronchitis. Wydany onegdaj wie- 
czorem biuletyn. stwierdził pogorszenie się 
stanu zdrowia króla, co daje powód do pe- 
wnych obaw. 

= Książę Mikołaj czarnogórski 
przyjął wczoraj misyę rumuńską, która wrę- 
ezyła mu pismo odręczne króla Karola z ży- 
czeniami z okazyi 50-letnich rządów. 

Na środowem posiedzeniu ture- 
ckiej Izby deputowanych, wielki we- 
zyr oświadczył, że gabinet podziela zapatry- 
wanie ministra skarbu w sprawie skreślenia 
pensyj niektórych członków rodziny sułtań- 
skiej i postawił kwestyę zaufania. W głoso- 
waniu 153 głosami przeciw 29 wstawiono 
napowrót do budżetu skreślone pozycye, po- 
ezem minister skarbu cofnął swoją dymisyę. 

Następnie przyszedł pod obrady wnio- 
sek posłów albańskich w sprawie wysłania 
parlamentarnej kornisyi śledczej do Albanii. 
Wielki wezyr oświadczył się przeciw temu 
wnioskowi, poczem w głosowaniu wniosek 
182 głosami przeciw 47 odrzucono. 

O stanie rzeczy w Albanii 
donoszą: Według wiarygodnych wiadomości 
w Ipek i Prizrend panuje spokój. Ludność tu 
i owdzie wydaje rokoszan. W Kaczaniku i 
Verisovacz ogłoszono stan wojenny; Djakowa, 
jak słychać, znajduje się w ręku powstań- 
ców; nad miastem miano widzieć kłęby dymu. 

Według pewnych wiadomości rokosza- 
nie napadli koło Gilan na pociąg amunicyj- 
ny, przyczem 6 żołnierzy tureckich zginęło, 
a 16 odniosło rany, 120 żołnierzy rozbrojo- 
no i puszczono wolno. Zrabowano 48 paczek 
z nabojami. 

Dalszą wysyłkę wojsk na teren objęty 
rokoszem wstrzymano. Komendanci cheg 
resztki powstańców głodem zmusić do podda- 
nia się. Wczoraj ruszono w stronę drogi do 
Prizrend, gdzie ustawieni byli powstańcy 
w szyku bojowym. 

== Na prośbę konsulów w Kanei, by 
rząd kreteński udzielił rady członkom zgro- 
madzenia narodowego tak muzułmanom jak 
i chrześcianom, iżby nie składali przysięgi 
w ręce króla greekiego — komisarz dla spraw 
zagranicznych odpowiedział, że wobec uchwały 
zgromadzenia narodowego z 138 października 
1908 nie może udzielić tej rady chrześciań- 
skim członkom, uczyni to zaś odnośnie do 
muzułmanów. 

= Angielskie i rossyjskie poselstwa 
w Teheranie wystosowały prośbę do per- 
skiego rządu, by odpowiedział na notę z 7 
kwietnia b.r. co do zfinalizowania pożyczki 
zagranicznej. Jak słychać, w nocie tej 
wezwano rząd, by cudzoziemcom nie udzielał 
strategicznie lub politycznie ważnych kon- 
cesyj. 
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Wiedeń, 6 maja. Na początku dzisiej- 
szego posiedzenia lzby posłów P. Prezydent 
Pattai oświadczył, co następuje: Z proto- 
kołu stenograficznego posiedzenia z 23 kwie- 
tnia b. r. przekonałem się, że p. Breiter 
w swem zapytanin do Prezydenta zarzu- 
cit członkom tej Izby przekupstwo. Za tę 
ciężką obrazę przywołuję p. Breitera do po- 
rządku. 

P. Minister spraw wewnętrznych przed- 
łożył projekt ustawy w sprawie utworzenia 
posad aktuaryuszy politycznych i policyjnych, 
P. Minister skarbu, projekt ustawy upowa- 
żniającej Rząd do sprzedania wojskowego 
magazynu łóżek we Lwowie. 

Sąd cieszyński prosi o wydanie posła 
Stohandla za wykroczenie przeciw $ 486 
ust. kar. 

Po przerwie posiedzenia, zabrał głos P. 
Prezydent Ministrów bar. Bienerth i obszer- 
nie omówił dzieje reformy regulaminu Izby. 
Przypomniał, że regulamin utworzono jeszcze 
w r. 1870. Wobec zmian w organizacyi Izby, 


jakie zaszły w ciągu tych lat 40, nikt nie 


zaprzeczy, że regulamin jest już przestarzały 
i wymaga reformy. Reforma ta byla już ko- 
nieczna w Izbie kuryalnej, a tem bardziej o- 
kazała się nieodzowną w Izbie powszechnego 
głosowania. Z tego powodu Rząd wystąpił 
w tej sprawie z projektem. 

Dalej P. Premier wspomniał o prowizory- 
cznoj reformie regulaminu, dokonanej w 
grudniu r. z. i przedstawił korzyści, jakie ta 
reforma częściowa przyniosła. Zapewniła ona 
dotychczas normalny bieg obrad parlamentu. 
Ale ta reforma jest ograniczona zarówno co 
do czasu jej trwania. jak i co do treści, bo 
zawiera prawie wyłącznie tylko powiększenie 
władzy dyskrecyonalnej Prezydenta. Projekt 
zaś rządowy dąży do wszechstronnej popra- 
wy regulaminu na dłuższą przyszłość, tak, 
aby regulamin trwale odpowiadał potrzebom 
Izby. 

Już dziś Rząd oświadcza przytem, że 
propozycyj swych nie uważa bynajmniej za 
coś, czego nie można zmienić; przeciwnie, 
Rząd weźmie gorliwie udział w obradach i 
chętnie będzie gotów przyjąć myśli i wnio- 
ski, jakie w toku dyskusyi się wyłonią, a 
dążyć będą do reformy regulaminu. 

W dalszym ciągu swej mowy zazna- 
czył P. Prezes gabinetu, że sprawa jest na- 
der pilna, bo prowizoryczna reforma upływa 
z końcem bieżącego roku. Z doświadczeń, 
poczynionych w ostatnich miesiącach, w cza- 
sie tego prowizoryum, można korzystać przy 
reformie definitywnej. Jest gorącem życze- 
niem Rządu, aby w tej sprawie uszanowano 
prawa autonomii Izby i jej wolę, w grani- 
cach interesów ogólno-państwowych. 

P. Prezydent Ministrów wskazuje na 
trudności rozwiązania tego zadania, bo trze- 
ba liczyć się z tem, że w Austryi, jak to o- 
kazują dzieje ostatnich kilkudziesięciu lat, 
sprawa regulaminu Izby połączona jest z wa- 
żnemi kwestyami ochrony interesów naro- 
dowych. 

P. Fresl: Unia słowiańska dała panu 
reformę regulaminu za darmo. 

Bar. Bienerth: To też przyjmuję to 
z wdzięeznością, jak wogóle spodziewam się, 
że stosunek między Rządem a lzbą w tej 
sprawie może się zawsze ułożyć na zasadzie, 
której na imię: „Za darmo*. (Potakiwania). 

Oznaki, że sprawy narodowościowe za- 
czyna się traktować bardziej spokojnie, jakie 
właśnie w ostatnim czasie silniej się obja- 
wiły, pozwalają mieć nadzieję, że i przy tra- 
ktowaniu sprawy regulaminu przeważać będą 
względy rzeczowa, tem bardziej, jeżeli uda 
się sprowadzić do właściwej miary przece- 
niane korzyści, wynikające ze zbytniego wy- 
zyskiwania postanowień regulaminu do celów 
narodowościowych. Będzie też wówczas mo- 
żna z pewnością łatwiej dojść do kompromi- 
su, który umożliwi także ochronę wszystkich 
ważnych interesów narodowych w ramach i 
w duchu regulaminu, a nie wbrew regulami- 
nowi. 

Pracę wstępną w tej mierze już speł- 
niono właśnie przez prowizoryczną zmianę 
regulaminu, a ponieważ Rząd nie życzy so- 
bie, aby parlament został poniżony w oczach 
ogółu przez udaremnienie swych prac, przeto 
kładzie Rząd największą wagę na zmianę re- 
gulaminu. Okazało się, że prawidłowy bieg 
pracy parlamentu bynajmniej nie musi być 
okupiony ukróceniem, czy upośledzeniem 
praw poszczególnych grup. Z zadowoleniem 
należy stwierdzić, że obawy, jakie przedtem 
istniały co do przystąpienia do reformy re- 
gulaminu, obecnie zostały rozwiązane. lzba 
z własnej siły wzięła się do usunięcia złego, 
które ją tak długo przygniatało i nie trzeba 
tym razem powoływać się, jak to dawniej 
często czynić musiano, na obce parlamenty. 
Izba stała się sama dla siebie wzorem, a z 
pewnością i w przyszłości nie pozostanie w 


tyle za swem dziełem i przez ostaieczne za- 
łatwienie sprawy regulaminu utrwali korzy- 
ści, które osiągnieto przez prowizoryczną jego 
reformę. 

Proszę panów — powiada P. Prezes 
gabinetu, — byście byli przekonani o tem, 
że Rząd chętnie gotów jest według najle- 
pszych sił swych poprzeć te starania i pra- 
ce i uczyni wszystko, aby wielkie dzieło tej 
reformy zostało ukończone. 

Wkońcu prosi P. Prezydent Ministrów, 
aby tę reformę przeprowadzono za zgodą 
wszystkich stronnictw, interesowanych w po- 
zytywnej pracy parlamentu. (Brawa i oklaski). 

Z kolei zabrał głos p. Seitz. 

Wiedeń, 6 maja. Na początku dzisiej- 
szego posiedzenia Izby posłów p. Choc 
wniósł, aby usunięto z pierwszego punktu 
obrad sprawę reformy regulaminu. 

Wniosek ten odrzucono wszystkimi gło- 
sami przeciw głosom czeskich radykałów i 
Rusinów galicyjskich, poczem posiedzenie 
przerwano, celem zapisywania się mowców 
do pierwszego czytania reformy regulaminu. 


Kraków, 6 maja. (Tel. pryw.) Wczo- 
raj odbył się pogrzeb ś. p. prof. Teodora 
Talowskiego. Na dworcu oczekiwali na zwłoki 
rodzina, delegacya Politechniki lwowskiej 
złożona z rektora Pawlewskiego, prof. Le- 
wińskiego, Denizota, Godlewskiego i Wi- 
śniowskiego, delegacya uczniów Politechniki. 
reprezentant dawnych uczniów architekt No- 
wakowski, delegacya tut. Stow. budowniczych, 
prezydent miasta Leo, grono radnych, tutejsi 
technicy i obywatelstwo krakowskie. 

Po wyniesieniu zwłok z wagonu prze- 
mawiali: prof. Godlewski imieniem Politech- 
niki lwowskiej, architekt Nowakowski imie- 
niem dawnych uczniów zmarłego, starszy in- 
spektor budownictwa miejskiego Rzymkow- 
ski w imieniu techników krakowskich. 

Po mowach żałobnych orszak podążył 
na cmentarz, gdzie zwłoki złożono na wie- 
czny spoczynek. 

Kraków, 6 maja. (Tel. pryw.). Areszto- 
wano tu Salomona Rotha, 18-letniego męż- 
czyznę, podejrzanego o uprawianie handlu 
żywym towarem. Poznał się on onegdaj w 
Przemyślu na przedstawieniu w teatrze ży- 
dowskim z 19-letnią Anną Sehneebaumówną. 
Na drugi dzień zaręczył się z nią i zabrał ją 
zaraz do Wiednia, tłumacząc jej, że jest bo- 
gatym kupcem i że w Wiedniu nastąpi ślub. 
W Krakowie zameldował się pod fałszywem 
nazwiskiam Schneebauma, jako agent podró- 
żujący z Galicyi. Znaleziono przy nim różne 
podejrzane papiery. Roth jest żonaty, nieda- 
wno wziął ślub w Stanisławowie. 


Wiedeń, 6 maja. Węgierski premier 
Khuen-Hedevary przybył tu dziś rano. W po- 
łudnie będzie przyjęty przez Najj. Pana na 
prywatnem posłuchaniu. Przed południem 
odwiedził P. Prezydenta Ministrów bar. Bie- 
nertha. 

Tryest, 6 maja. Wczoraj przybyła tu 
wycieczka. złożona ze 150 uczestników z Pa- 
dwy, we Włoszech. Gości witano demonstra- 
cyjnie i wśród śpiewów irredentystycznych 
oprowadzano ich po mieście. Policya rozpro- 
szyła demonstrantów. Uroczyste przedstawie- 
nie, zapowiedziane na wieczór, odwołano z 
obawy ponowienia się demonstracyj, 

Warszawa, 6 maja. (Tel. pryw.). Ku- 
ryer Warszawski otrzymał z Nizzy wiado- 
mość, że stan zdrowia Maryi Konopnickiej 
znacznie się polepszył. Zegnana owacyjnie 
przez Polaków, bawiących w Nizzy, wyje- 
chała poetka ztamtąd d. 28 z. m. do Wie- 
dnia. Opiekujący się nią lekarze Walewski i 
Dobrzycki podczas chwilowego pogorszenia 
się jej zdrowia nie uważali za potrzebne 
niepokoić najbliższej rodziny Konopnickiej i 
nikogo do Nizzy nie wzywali. Pozostawała 
ona ciągle pod opieką przyjaciółki swej, p. Ma- 
ryi Dulębianki, i w jej też towarzystwie od- 
jechała do Wiednia. 

Berlin, 6 maja. Berl. Corrcsp. zaprze- 
cza doniesieniom, jakoby ostatni wzlot balo- 
nu Zeppelina odbył się na rozkaz cesarza 
Wilbelma. 

Dunkierka, 6 maja. Po zgromadzeniu 
odbytem na giełdzie pracy, uczestnicy jego 
urządzili wczoraj demonstracyę uliczną, przy- 
czem obrzucono agentów policyjnych i żan- 
darmów kamieniami. Policya i żandarmerya 
dobyła broni przeciwko demonstrantom. z 
których wielu odniosło lekkie rany. Trzyna- 
stu demonstrantów aresztowano. 

Cetynia, 6 maja. Ks. Mikołaj wystoso- 
wał do króla rumuńskiego telegram z wyra- 
zami radości z powodu wysłania przez niego 
misyi z życzeniami z okazyi jego jubileuszu. 

Chrystyania, 6 maja. Na cześć Roose- 
velta odbył się tu bankiet, podczas którego 
prezes komitetu Nobla Lievland wzniół toasty 
na cześć prezydenta Tafta i króla Hakona. 

Konstantynopol, 6 maja. Wydano ko- 
munikat rządowy, który donosi, że od 5 dni 
panuje spokój w okolicy Djakowy i Ipeku. 
Nie znaczy to wprawdzie jeszcze, że porzą- 
dek ostatecznie jest zabezpieczony, ale świad- 
czy o tem, że skłonność powstańców do pod- 
dania się wzrasta. 


Nowy Jork, 6 maja. Bliższych wiado- 
mości o trzęsieniu ziemi w Cartago (Costa- 
rica) brak, gdyż połaczenia telegraficzne mię- 
dzy Cartago a San José są przerwane, a 
urzędnicy telegraficzni w Cartago zginęli. 
Kilkuset mieszkańców w Cartago jest ran- 
nych. W San Josć kilka budynków jest uszko- 
dzonych, z osób tam nikt nie poniósł szwanku. 

Nowy Jork, 6 maja. Z San Juan del 
Sur (Nikaragua) telegrafują, że miejscowość 
Cartago (w Costarica) nawiedziło trzęsienie 
ziemi. Spusłoszenie jest bardzo wielkie. Zgi- 
nęło 500 osób. 

Nowy Jork, 6 maja. Uniwersytet 
w Filadelfii postanowił w lipcu br. urządzić 
wycieczkę studentów amerykańskich do Wie- 
dnia. 

Birmingham (w stanie Alabama), 6 
maja. Esplozya w kopalni Palos nastąpiła 
wczoraj o godzinie I po południu, w czasie, 
gdy było w kopalni 200 górników. Wstrzą- 
śnienie było tak silne, że pewien robotnik, 
który znajdował się w odległości 100 yardów. 
na miejscu został zabity. Do godz. 3 po po- 
łudniu wydobyto zwłoki trzech osób. 


Choroba króla Edwarda. 


Londyn, 6 maja. (Biuro Reutera). 
Celem umożliwienia królowej jak najspie- 
szniejszego dostania się do króla, skrócono 
wszelkie ceremonie powitalne, przestrzegane 
przy jej przyjeździe, 

Według biuletynu. podpisanego przez 
lekarzy przybocznych Reida i Lackinga, oraz 
jednego ze specyalistów, król niecałkiem 
przyszedł jeszcze do siebie po podobnym 
ataku, przebytym w Biarritz. Po powrocie do 
Londynu wyglądał król dość dobrze, lecz 
można było zauważyć pewną zmianę na 
gorsze. 

Podczas uroczystości otwarcia Akade- 
mii w zeszłym tygodniu znać było u króla 
zmęczenie i bladość. Później ponowiły się 
się niedomagania piersiowe i gardlane. Po 
wypoczynku w Sandringham powrócił na- 
pozór lepszy wygląd. Nagłe pogorszenie się 
pogody wywarło znów szkodliwy wpływ na 
stan zdrowia. W ostatnich dwu dniach nie 
leżał król bez przerwy w łóżku, lecz udzie- 
lał audyencyi i załatwiał sprawy państwowe. 
Również wczoraj wieczorem nie leżał król 
w łóżku. 

Londyn, 6 maja. Lekarze przyboczni 
króla, Reid i Lacking spędzili noc w zamku 
królewskim. W pobliżu zamku ułożono torf, 
celem tłnmienia turkotu. Wielki tlum otacza 
pałac w nadziei otrzymania uspokajających 
wiadomości. W kilku teatrach publiczność 
odśpiewała hymn królewski. Wszystkie dzien- 
niki zamieszczają artykuły, w których wyra- 
żają nadzieję rychłego wyzdrowienia króla. 


Położenie w Rossyi. 


Petersburg, 6 maja. U naczelnego 
szefa tutejszych składów intendentury, pułko- 
wnika Akimowa, dokonano rewizyi domowej, 
która trwała kilka godzin. Zabrano niektóre 
dokumenty. 


'Telegrafowany;knrs wiedeński. 


Wiedeń, 6 maja 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 66%—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 82275, Akcye Anglobanku 
815:50, Akcye Unionbanku 600:50, Akcye 
Landerbanku 498—, Akcye Bankvereinu 
540—, Akcye Bodencredit 118%:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 650:—, 
Akcye kolei państwowych 74775, Akcye 
kolei Południowej 118:—, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5390:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 72%2:50, Akcye Rima Muranyi 67225, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2605'—, 
Akcye Fabryki broni 679:—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 408—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 879—, 
Obligacyc węgierskiej indemnizacy: 93:45, 
Renta majowa 9480, Austryacka Renta ko- 
ronowa 9425, Węgierska Renta koronowa 
92:35, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:65, 4 pre, Listy Banku 
hipotecznego 98:75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 10025, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:90, 4-prc. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 94—. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98*—, Losy ture- 
ckie 2638:75, Marki 117:53, Rubel 254—, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 10310. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no): 7168:50, Pożyczka miasta Krakowa 1909 


= 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieeki. 
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Funt zeoestaæaľřa GWÓRWRWZLEECWZŁ WWECZPZARKAGHZA 
SKT ICE ŻE 


Władysława Podhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, 


Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawe 


goraca i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 


Cukiernia i weranda otwarte od 


EEK e Z 


N ADESŁAN E. 


Zwraca się uwagę na anons firmy Józef 
Schuster we Lwowie. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Już wyszedł 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1910. 
Do nabycia we wszystkich% trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar= 

kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


DET OZZIE JAD SE 
Dom bankowy i kantor wymiany 
poleca 


Schowki depozytowe (Safe Deposits) | 


w ogniotrwałych kasach pancer- 

nych w piwnicach swego nowego 

gmachu dla wyłącznego użytku 

deponujących pod własnym kiu- 
czem. 


Prospekty i cenniki na żądanie. 


Sokal «« Lilien. 


7 rano dlo 


godzin 


jakotaż różni przy- 


Soki, galarety, prawy do mite 
do nabycia 
RYSIAKIEWICZOWA Nowy Sacz. 


Žadać c cenn ika. 


Wys 


ie whi Ë 


ailepszych herbat pół ki 
CO hal i 3 kor. 20 


poleca handel herbaty i = 


Fa 


? 
TEA 


Zn 


i 


Kdamunda a 
Specyalista chorób wenerycznych Í stómych 
Dr. B. RENTSCHNER 
Lwów, ul. Krakowska 20, l. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudelność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i bredawck) 


x Jr | 
KN KYRA 5; 
„AÓTŻRERą 41% 


od 2-5 po południu. 


12 © aO 


| O KO Km 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 6 mśja 1910. 


Hotel George'a. 

PP. A. Erbuthnot 2 Londynu, M. Nev- 
mark z Wiednia, F. Rohr z Wiednis, z Ta- 
fins z Russyi, K. Jukowski z Rossyi, I. So- 
zański z Kornalowie, hr. S. Plater z Mo- 
szkowa, dr. J. Siedlecki z Nowego Sacza. 


Hotel Victoria. 
P. K. Szynderowski z Rossy1. 
Botel Franonski. 


PP. dr. E. Nord z Przemyśla, S. Bc- 


guúsbi z Rossyi, W. Siemiecki z Warszawy, 
Hotel Grand. 
PP. S. Rech z Ozortkowa, dr. S. Se- 


hauer z Czerniowiec. 


Hotel Grünberg 
PP. M. Halberstein z Rossyi, K. Iwa- 
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p E TERRE | BEE R EE nów z Rossji. 
pom mma mem e am = z Z w ZCZKA CT ZA ODZEW ma 
Koronowa waluta. łacą żądają Koronowa waluta. płacą żądaj K ; 1 Tales 
A 2 Losy zr 1834 po 250 R mk dapr 0 „o p. Obligacye tudowuisacyjn. _ PAMA at mE . --, , a 
lal ii H non 0: ZA. W. ©. re. i e F a i Š Czerw. krzyża t y j — 69: — 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. Bs o 100 zł £pre . 24850 24750 | Kusi i Slawonii mE »ggr_ aż eg ać 1 zł. se 
k : ! płacą | żądają n n» 1864 po 100 zł. : 33150 33750 | Węgier za 100 zł. 4 pr. 9850 9450 | Losy fund. ' Arcyks. Rudolfa 10 zł. 10—  176— 
Lwów, dnia 6 maja. =—yr H 1864 po BO Ak a a 590— 336— Salma 40 zE in. K 285- 395- 
I. Akcye za sztukę. LO zz Listy zast.domen państ. po120 zł. 5pr. 28850 290:50 F. Inne publiczne pożyczki. Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115— 2L 
A - e Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-25 10425 
il +. (400 kor. = —|| B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 5 J 2p A 
Rs Jil Pork, 6 A 680 —|686 reprezentowanych krajów koronnych). A akc z r, 1893 los as e J. Akcye bauków (za sztukę). 
o zł. 200 (400 kor.) . 428 —! — —]l | Austr. renta złota wolna od podatku Bukowińskie obi propinacyjno "los $ © | Benku Anglo-Austr. 240 kor. 81425 81525 
Kol. Lwów-Czern. -Jassy po 200 za 100 zł. 4 DE 2 1i%%= 10520 za 100 zł. 5 pr. . 10975 10175 Peszt. Banku handl. 500 zł. . 8670:— 3680- — 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) KEG —|5G3 —|| la naro w sOL Joz Gdka al Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. 9340 944) | Zakł. kred. dla handlu i przem. 664: — 665 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku 4 pr. 9425 9445 | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 p 9725 95-25 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. 823:50 82450 
tem Lipińskiego po 500 kor. 480 —| — — W ME = Pożyczka miasta Lwowa z r. 896 Dolno wa esk. 400 kor. 689- — 69080 
II. Listy zastawne za 100 kor. ` 5acy J i 4 pre. . 90-15 91-15 | Fal. banku a eo zł. AR: 680 — 684: — 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 95:05 96-05 | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- an a han. i przem. 200 zł. 435— =z 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z dak 109 701110 40] | Kol. Cesarz, Elżbiety w złocie wolne ron) 4 pre. : = |. Banku dla krajów koronnych 200zł. 49980 50030 
3 `» n 4a pr. w. a. los w501. © | 99 10| 99 80] | od podatku za 100 zł. 4 pr. 11550 11650 | Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 11225 11825 „  Aństro-węg. 1400 kor. . . 1185— 179480 
„o »„%pr.w.a.601.po200k. an | 93 60| 94 30] |Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25150 26050 |, »,, Związku (Unionbank) 200 zł. 59665 59765 
„ kraj. A pr. w. a. losw51 1. © |100 —|100 70 58/, pr. (ostemp. akcye) . 45250 45450 Czeskiego banku związkowego 100zł. 25750 25850 
4 pr. w. a. los w 571. „ | 94 20) 94 90] | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za G. Listy e- Me 3 i listy dłużne Zivnosteńska banka 100 zł. 25650 257-50 
Tow. kred. gal. ziem. 4 w = 100 zł. 51 11850 119-45 za 100 zł. Nom.), " 
R pienes? a = " sn | 96 —| — —| | Kol. Karola Paria po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los 4" pr.. . 10050 101-50 K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
ow. kred. galic. ziems Pr ostemp. akcye) . 9465 95:65 3 55 RS 
los w 413, lat . . = 96 —| — — kat lecie Rudolfa w wal. koron. f E p= A siem os A o R Dao or > a zł. ak e can 
4 pr. los w 56 lat. m | 93 40| 94 10 wolne od podatku 4 pr. . . 9490 9590 „  „ 18893pr. 28065 28665 | Kolei półn. "ces. Ferd. 1000 zł. mi 5580-5503 
III. Obłigi za 100 kor. z E GOsjówoj. Bukow. zakt" kred. ziem. los A pr: zoa rg Kol. wa: Wa RE ka i D 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. = | 97 50! 98 20 Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5vr. 10450 —— Gal ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5pr. 10975 11075 z Lwów- e wb lokal 343 a 
RE nad propio 5 e w. A © [101 —|101 70 w złocie za 200 BAG E R= PM. | r oo 270, b 99-25 9975 | 400 kor. „| Was” 33450 337%— 
omun. Banku kr, 5 pr. (2 em.) a | — —| — — 01 2 © 3-15 9415 m zi . 38450 = 
z F $ #hpr, $ s = 99 70 100 40 S we za 200, 1000 i me dy doc a e. = RAK n 9200 Austr. Tow. że gl.na Dunaju 500 zł.mk. 1125*— 1128 
n pr em.) „ą | 93 10/ 93 80 iej i w n » „ &pr. los. 4l lat 9525 9625 <a zade io p ; 
KO ESA dtto 4 pr. . . 93 10| 93 80 W r a z r. "1895. za PAŃ 38 aa a 0 a M L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Pożyczka m. Krakowa . . 93 —| 93 0f | Kol. północnej GER. Ferdynanda e Banku "kraj. "dla Galicyi Lodomeryi Tow. kopalń węgla w Bviix 100 zł. 739— 143:— 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. z r. 1886, 4 pre. . . . . . . 9645 9775 4: pr. 51" lat zwrotna R 100:— 10075 | Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 868-— 840— 
z ka JECH „© o a 6 . 93 80| 94 501 | Kol północnej ana e. Banku krajowego E komun. 3 Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 72360 72460 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 90 80) 91 50 z r. 1887, 4 pre. (sr. y 9710 9810 |. emisya 42 lat 4'Ją pr. . 9975 10075 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2604— 2614— 
ź my Ć konwen. . 93 —| 93 70] | Kol północnej Gia. Ninikeanate Gm. Banku kr. obl. kolej. b STA, I. 4p r. 9810 9410 Schodnicy 500 kor. i 528.— 532 — 
n szkolna krajow. 4 pr sra 1887, 4 pre. a 9875 99-75 | Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. 98-55 99-55 | Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 406.— 407-50 
iq EWG o wa 6 . 93 50| 94 20 Kol. północnej GA. Ferdynanda em, n A n 50 lat w. k. 4 pr. 98:95 9995 | Trifall. tow. kop. wegla 70 zł. 27:— 280— 
IV. Losy. mie 1839 © RD. o 6 © B s e EKZŚJ W OJCA TAE 
7 Kol. północnej ces. Ferdynanda em. H. Obligacye z 0 smi pierwszeństwa M. Weksle. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 120 EQ = z r. 1891, 4 pre 9650 97-50 za 100 zł, nom. , 
NRA A k Í E erlin za 100 marek 5 pr. . . —— — 
V. Monety. Kól. północnej ces, Ferdynanda em. yam i Tow. żegl. par. po Dinn S 400 i i 3 Londyn O an e Pr pr 451 240-90 
Zm IRE £[MO o 96 6 oo KOCH  BUAB 10.000 m. 4 Pis zin ; 11275 11375 | p, 100 AE RA 
Dukat cesarski . 11 36) 11 48; | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 1123:25 113:— ada Re franków . A 87 99 95-50 
20 frankówka . 19 10| 19 20 z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 96—  91— | Kolej liwów-Cxern.-Jassy z r. 1884 ctorsburg za 100 rubli 5 a pr. 25t — 255 6 
100 rubli rossyjskich srebrnych [250 —|254 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 za 800 zł. . . 88-95 8995 Niemieckie banki |. AFA LETGG Ji 
papierowych |253 20/255 "| | kor 4 pr. . 94675 95-75 | Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 Wtoskie banki MAITA 94084, 
160 marek niemieckich . 117 20/117 70| | Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 95:20 96:20 | zł. 4 p 94-70 95:70 | pruskie banki rad ZA 
K ieta iedeński Kol. Iwowsko- p SBE z roku Gal. kol lk wschod. za 100 zł. tpr. —— L |Pzwajearsxie banki . 95:25 95:40 
urs giełdy wiedeńs iej. 1894 A 94:90 95:90 | Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 10175 10275 N 
Kol. Arcyks. Rudolfa "(Salzkamner- A s. „AS 1600 " m0: D == e. Waluty. 
Dnia 4 maja 1910. gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11625 117% i " 42 
real AN eriy płacą żądają D w państwa s korony węgierskiej) T n a AML złota mad M2 (M 
Jednolity dług państwa w banknot. gI Je y WYS 1) | Budapeszteńskie (Basilica) 5 . 2960 3360 |20-frankówka . . . . . . . 1908 1911 
maj-listopad . . 36 94:30 9450 | Węg. złota renta 4 pr.. 113:85 11405 | Zakł. kred. dla handl, i przem. 0 zł. 585— 545— |20-markówka . 23:50 28-54 
stycezeń-lipiec . 94:25 94:45 A wo W sal kor. 4 pr. 9225 92:45 | Clary 40 zł. m. k . 236— 246-— | Rossyjski vółimperyał ` A nad "HR 
Jednolity dług państwa w srebrze 5 obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 1090 78:90 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. DES == |Afon banknoty za 100 marek . 117421 1176213 
luty-sierpioń ; A aoe BEN 105550 - poz piai za100 zł. (200 kor.) 226— 232— | Losy miasta Krakowa 20 zł. . 120— 125:— | Włoskie BRR za 100 lir 94-75 95:— 
kwiecień-październik 98:10 98:30 u. AE, „ 50 zł. (100 kor.) 226— 82-— | Pożyczka miasta Lublany 20 20 81-85 87:85 | Ruble. . R EE 25831; 254ta 
| E EEE Z Z e RÓWNA Ee CJ 
2 G T AP 
D Z HE DM O EE ES U EB Z U; EB GD WW W. 
L. cz. E. 2208/2 (8) (5162) | sz, sca e sy ni fofopuzczatną należy | L. cz. R. 1976/9 (13) (5124) 


Licytacye. 


L. ez. E. 892/9 (9) 
Kdykć licytacyjny. 

W sądzie tutejszym, biuro Nr. 11 od- 
będzie się dnia 31 maja 1910 rano lieytacya 
1/8 części realności lwh. 95 i 2/6 części real- 
ności lwh. 130 ks. gr. gm. Grab, Maryi z 
Pawełczaków Łabikowej własnych. 

Wartość szacunkowa: 1/3 części realno- 
ści lwh. 95 gm. Grab 176 kor. 77 hal., 2,6 
części realności Iwh. 180 gm. Grab 14 kor. 
28 hal. 

Najniższa oferta obu części realności 
wynosi 128 kor. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żmigród,żdnia 19 kwietnia 1910. 


(5130) 


Edy lieytaeyjny. 

Na żądanie Apolonii Koziekiej, wio- 
ścianki w Siedliskach odbędzie się dnia 8 
czerwes 1310 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w budynku filialnym przy ul. Suekodołskiej 
położonym, licytacya 432 1980 części real- 
ności lwh. 284 gm. kat. Głowienka objętej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tację jest oceniona na 1179 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 786 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 


YAY wYJDaCzo 
PoSGCLE* 
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Zi głosić d 
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"e osoby, dla których jaki 
ciężary na | powyższej siorechon 
obeenio już istnieją, baði w toku w 
gia Ueytacyjtego pace. zawii 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu SĘ 
niżej wymienionego i nis wskażą te 
dowi pełnomocnita do doręczeń, w sie: 
sądu zamieszzażego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 15 lutego 1910. 


Rdz licytacyjny. 

Na żądacie Mali Goldman odbędzie się 
dnia 10 czerwca 18210 o godzinie & przed 
-|połndniem w sądzie niżej wymienionym w 
sali rozpraw karnych lieytacya realncś:i lwh. 
3) 597, b) 599 i e) 745 gm. Rokietnica. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
s ocenione ad a) 568 kor. 45 hal, ad b) 

1574 kor. 1574 kor. 92 hal., sd e) 773 kor. 
a hal., przynależności ad b) zaś na 964 
or. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 875 kor, 
68 hal., ad b) 1689 kor. 95 hal., ad c) 515 
kor. 68 hal, poniżej tej ceny sprzeda aż nie 
przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 26 kwietnia 1910. 


L. ez. VIII. b. 157/9 (24) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Du- 
najcu pod Kurowem w km. od 10100 do 
97:15 zezwolonych przez c. k. Ministerstwo 
robót publicznych z 14 stycznia 1910 l. 381 
X. b. ex 09 wykonać się mających w roku 
1910, odbędzie się dnia 17 maja 1910 o 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz- 
prawa ofertowa w e. k. Kierownietwie budo- 
wy repulacyi Dunajca w Nowym Sączu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

1.700 m.’ faszyn wiklowych, 
3.400 m.? faszyn lasowych, 

50.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów warto- 
ści fiskaloej około 13.000 koron ma być do- 
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo bu- 
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu i mo- 
że być w razie zwiększenia, lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniejsze- 
nia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 600 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliezo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z een fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z een fiskalnych 
dla różnych materyałów lub też zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 26 kwietnia 1910. 


RR (Wzór oferty). 


pie Oferta. 


Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach . . . 
T. dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi . . . . 
w. . . . . oznaczonych, materyały fa- 
szynowe do budowli regulacyjnych na . 
q sg POŚR +. . w km. od 
do . . w ilości i pod warunkami poda- 
nemi w obwieszczeniu za opustem . . . . 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znam (y) dokładnie 
i poddaję (my) się takowym bez żadnego za- 
strzeżenia. 

Jako wadpum składam (y) 


dnia . . 41910. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


W 


L. VIIl/b 1827/8 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Sanie 
pod Chałupkami medyckiemi-Torkami w ku. 
od 154900 do 152:700 zezwolonych przez 
e. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych re- 
skryptem z 26 grudnia 1907 1. 7289, wyko- 
nać się mających w latach 1910 odbędzie 
się dnia 17 maja 1910 o godzinie 12 w po- 
łudnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w 
e. k. Kierownietwie regulacyi Sanu w Prze- 
myślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

1.509 m.* faszyn wiklowych, 
3.000 m.$ faszyn lasowych, 

40.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyżej podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 11.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w ter- 
minach oznaczonych przez e. k. Kierowni- 
ctwo budowy regulacyi Sanu w Przemyślu i 
może być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorea jednak w ra- 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż- 
szej ceny za rmateryały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol- 
wiek pretensyi do skarbu Państwa w razie 
zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednostko- 
wych przejrzeć można w godzinach urzędo- 
wych w wymienionem e. k. Kierownietwie bu- 
dowy, gdzie także do godziny 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
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ri 


wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 kor. iw wadyum w kwo- 
cie 500 koron, w gotówee lub pupilarnych 
papierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla eałej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z een fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 26 kwietnia 1910. 


Stempel 


1 kor. 


Mocąj której ja (my) niżej podpisa- 

ny (ni) obowiązuję (my) się w latach 
i . dostarezyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi W 
. . . oznaczonych, materyały faszynowe do 
budowli regulacyjnych . . . pod 
uwa de We oem aptwikm. Sod 
| + SANO „w ilości i pod warunkami 
podanemi w obwieszczeniu za opustem . 
. . . . . (cyframi i słowami) odsetek z 
cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składamy (my) kwotę 
(papiery partościowe) 1000 kor. wyraźnie 


1000 kor. 
Ww dnia 1910. 
Podpis i miejsce zamieszkania. 


(Wzór oferty.) 
Oferta. 


L. cz. E. XXI. 8496/9 (6) (4980 3—3) 

Na żądanie dr. Romana Witoszyńskiego, 
adwokata krajowego w Lisku, odbędzie się 
dnia 1 czerwca 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 2 we Lwowie, licytacya realności 
pod l. kat. 175%, we Lwowie położonej obj. 
twh. 147 Dz. IV. ks. gr. gm. m. Lwowa 
zobowiązanego własnej wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 80.907 kor. 46 hal., przy- 
należności zaś na 1963 kor., t. j. łącznie 
82.870 kor. 46 hal. 

Najniższa cena wynosi 41.485 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 


« | wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 


może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas” godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. XXI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalaą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 


. | nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dslszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
tej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI. 


Lwów, dnia 4 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 8541/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
1 lipea 1910 licytacya realności lwh. 159 
ks. gr. gminy kat. Zawada objętej. 
Cena szacunkowa wynosi 73.000 kor. 
i Najniższa cena wynosi 39.342 kor. 62 
hal. 
Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 24 marca 1910. 


(4613 2—3) 


L. cz. E. 2687/8 (28) (4943 2—2) 

Zobowiązani firma Herz H Comp., gal. 
węg. Towarzystwo dla przemysłu drzewnego 
w (chodorowie. 

Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Joachima Guttmana kupea 
we Lwowie odbędzie się dnia 11 lipca 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 32 lieytacya 
realności lwh. 726, 881 i 982 gm. Uhodo- 
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rów wraz ze znajdującemi się na pb. 584 i 
586 w skład realności lwh. 726 wchodzą- 
cemi (budynkami, tartakiem i fabryką par- 
kietów ). 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione a to: 1. realność lwh. 
726 wraz z przynależytościami na kwotę 
57.869 kor., realność lwh. 881 na kwotę 
450 kor., realność lwh. 932 na kwotę 750 
kor. 

Najniższa cena co do lwh. 726 wynosi 
38579 kor. 38 hal, co do lwh. 881 na 
kwotę 300 kor., eo do lwh. 982 na 500 kor. 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian : 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Chodorów, 5 kwietnia 1910. 


(4977 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — WADY po południu od 
do 8. 


Liecytacye: 

Poniedziałek 9 maja 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, forte- 
pia, 8 bale skóry, towary korzenne, 
fajki i eygarniezki. 

Wtorek 10 maja 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, dy- 
wany i kosztowności. 

Środa 11 maja 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, ko- 
sztowności i kilimy. 

Czwartek 12 maja 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, ma- 
szyna do pisania. 

Piątek 18 maja 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, ka- 
sa i maszyna do szycia. 

Sobota, 14 maja 1910 od godziny 4 do 8 po 
południu: tanie meble i sprzęty do- 
mowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed liecytacyą w gct- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 30 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 4588/9 (6) (5102) 

Daia 23 maja 1910 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym, odbędzie się licytacya 
realności obj. a) lwh. 257, b) lwh. 587, c) 
lwh. 551 gm. Huezko I. stanowiących go- 
obo rolne z budynkami Nr. d. 80 
1 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, ad a) i b) na 2385 kor., ad c) 
na 3150 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) i b) 1590 
kor., ad e) 2100 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzec można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 


Dobromil, dnia 22 kwietnia 1910. 


L. ez. E. 88/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Zingera odbędzie 
się dnia 10 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33 w Jaśle lieytacya 1/4 części 
realności lwh. 400 ks. gr. gm. Szerzyny. 

Nieruchomość ta w 1/4 części wysta- 
wiona na lieytacyę, jest oceniona i wartość 
tejże ustalona na kwotę 1102 kor. 82 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 784 
kor. 88 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- i 


(4126) 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 


Jasło, dnia 16 marca 1910. 


L. cz. E. 127/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszezę- 
dności w Brzesku zastąpionej przez adwo- 
taka dr. Hersechtala w Brzesku odbędzie się 
dnia 11 czerwca 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya realności lwh. 110 
księgi gruntowej gminy katastralnej Zawada 
lanckorońska objętej wraz z  przynależno- 
Ściami, składającemi się z drzewostanu owo- 
cowego i krzaków. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 3525 kor. 55 hal, 
przynależności zaś na 141 kor. 

Najniższa cena wynosi 2444 kor. 36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabułarny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do Eamej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przębicie na tablicy sądowej, 
jeśli nio mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mieniqneya I nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocwkse do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszzałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Zakliczyn, dnia 21 kwietnia 1910. 


(5175) 


L. cz. E. 2858/9 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jana Kemera i Markusa 
Fussmana zastąpionych przez adw. dr. Sokala 
odbędzie się dnia 24 maja 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 w domu Nagelberga 
lieytacya realności lwh. 1299, 174 i 1478 i 
połowy realności lh. 313 i 1686 gm. Halicz. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a) 70 kor., b) 1200 kor., e) 
2340 kor., d) 40 kor., e) 250 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 45 kor. 
66 hal, ad b) 800 kor., ad e) 1560 kor., 
ad d) 26 kor. 66 hal., ad e) 136 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, 7 marca 1910. 
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L. cz. R. 419/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Leiby Schiilza w 
Horodence odbędzie się dnia 8 czerwca 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 30 licytacya 
realności lwh. 783 gm. Strzyleze składają- 
cej się z pgr. 324/4, 325,1 roli w niwie „Za 
kuciem* obsz. 2 morgów 254 s* wraz z przy- 
należnością składającą z zasiewu oziminy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2400 kor., przynależność zaś 
na 56 kor. 

Najniższa cena wynosi 1687 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 80. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 19 kwietnia 1910. 


(5110) 


L. cz. E. 1114/9 65) (5163 1—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
30 maja 1910 godzina 9 rano przymusową 
licytacya realności lwh. 204 gminy Hryco- 
wola objętej, składającej się ze studni i ogro- 
dzenia. 

Cena szacunkowa wynosi 696 kor., uaj- 
niższa oferta 470 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, 7 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 2277/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leizora Lindera odbędzie 
się dnia 20 czerwca 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 32 lieytacya realności Iwh. 557, 
545 i 1034 gm. Brzozdowce. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to: realność lwh. 
557 na kwotę 805 kor., 2. lwh. 1054 na 
kwotę 1540 kor., 3. lwh. 845 na kwotę 
1800 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. kwotę 586 kor. 66 hal., 2. co do re- 
alności ad 2. kwotę 1026 kor. 66 hał, 2. 
do realności ad 8. kwotę 1200 kor. i poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnozące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędrwych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tahiicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

OChodorów, 18 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 1585/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Efroima »dternhella kupca 
w Chodorowie odbędzie się dnia 27 czerw- 
ca 1910 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32, 
licytacya realności lwh. 588 ks. gr. gm. 
Chodorów objętej wraz z przynależnościami 
składającemi się z budynku mieszkalnego i 
innych zabudowań. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 30.650 kor. wraz 
z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi 15.325 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
Się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierachomości 
„ nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
82008. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do deręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, 20 kwietnia 1910. 


(5097) 


(5096) 


L. cz. E. 8276/9 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie masy konkursowej bp. dra 
Bernarda Wittlina zastąpionej przez zarządcę 
dr. M. Staneckiego odbędzie się dnia 30 
maja 1910 o godzinie 8 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w sali Nr. III. 
licytacya : 

1. całej realności obj. lwh. 1688 i 

7/2 części realności objętej lwh. 882 
ks. gr. gminy Niebyłów zobowiązanego Schu- 
lima Hochmans własnych 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
gą ocenione: pierwsza na 260 kor., zaś druga 
na 151 kor. 66 hal. 
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Najniższa cena pierwszej wynosi wy- 
nosi 172 kor. 44 hal., zaś najniższa cena 
drugiej wynosi 101 kor. 10 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 16 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 8347/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Teodora Rubczaka syna An- 
drzeja odbędzie się dnia 30 maja 1910 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 licytacya realno- 
ści ocjętych lwh. 408, 280 i 631 ks. gr. gm. 
Tużyłów zobowiązanego Jana Maluszyckiego 
własnych wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z ogrodzenia i drzew owocowych. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, a to: 1. objęta lwh. 408 
na kwotę 11.890 kor., 2. objęta lwh. 280 
na kwotę 245 kor., zaś 8. objęta lwh. 681 
na kwotę 500 kor., przynależności zaś ad 1. 
na kwotę 110 kor., ad 2. na kwotę 15 kor. 

Najniższa cena wynosi: pierwszej kwotę 
8000 kor., drugiej kwotę 173 kor. 32 hal., 
trzeciej kwotę 382 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 24 marca 1910. 


(5115 1—3) 


L. cz. E. 1376/9 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mechla Borucha w Dubieeku 
odbędzie się dnia 31 maja 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. I. licytacya realności 
obj. lwh. 1187 ks. gr. gn. Nienadowa. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1801 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1801 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które r(wnocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nnieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
NESI 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 21 kwietnia 1910. 


(5104) 


L. cz. E. 1123/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Sary Thurm odbędzie się 
dnia 3 czerwca 1910 o godzinie 8 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
rozpraw karnych licytacya realności: a) lwh. 
188 i b) 1/8 części realności lwh. 94 gm. 
Czelatyce. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad a) 1660 kor. 20 hal., 
ad b) na 3488 kor. 94 hal., przynależności 
zaś ad a) na 830 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1660 kor. 
14 hal., ad b) 2289 kor. 89 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 26 kwietnia 1910. 


(5128) 


L. ez. E. 1751/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jędrzeja Dziury i Tadeusza 
Dziury w Chorkówce zastąpionych przez dr. 
Jugendfeina adwokata w Krośnie odbędzie 
się dnia 3 czerwca 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 7 w budynku filialnym przy ulicy 
Suchodolskiej położonym lieytacya realności 
lwh. 60 gm. kat. Chorkówka objętej celem 
zniesienia współwłasności. 

Najniższa cena przez egzekwentów usta- 
nowiona, wynosi 600 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno: 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie raieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 1 marca 1910. 


(5116) 


L. ez. E. IL 111/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Karola Bratkowskiego za- 
stąpionego przez adwokata dr. Witolda Ol- 


(5136 1—3) 


szewskiego we Lwowie odbędzie się dnia 7, hal, 1/8 część realności lwh. 116 kwotę 
czerwca 1910 o godzinie 9 przed południem | 90 kor. 53 hal, 1/5 część realności lwh. 76 


w sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 
NH. licytacya realności lwh. 360 dz. IV. ks. 
gr. gm. m Lwowa, składającej się z kamis- 
nicy jednopiątrowej i urządzenia łazienko- 
wego przy ul. Skrzyńskiego 1. 10 pcłożonej 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
okien, drzwi, drobiu, wanien, sofek, luster 
it. p. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 50.875 kor. 85 hal., 
przynależności zaś na 12.448 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 31.663 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości kądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd pow., S I, Oddział II. 

Lwów, dnia 27 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 1516/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Eisiga Niemanda w Krzy- 
wułanee odbędzie się dnia 12 maja 1910 
o godz. 9 rano w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. III. licytacya : 

a) połowy realności objętej lwh. 246 
ks. gr. gm. Obydów, skłającej się z pr. gr. 
148/2, 149/2 i 88/1; 

b) połowy realności objętej lwh. 1014 
tej samej księgi gruntowej, składającej się 
z pr. gr. 148/6; 

©) 1/4 części realności objętej lwh. 1024 
rzeczonej księgi gruntowej, składającej się 
z pr. gr. 150/1. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na: ad a) połowa realności Jwh. 
246 na 352 kor. 25 hal, ad b) połowa re- 
alności lwh, 1014 na 30 kor., ad e) 1/4 część 
realności lwh. 1024 na 181 kor. 50 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
wynosi: ad a) kwotę 234 kor. 84 hal., ad 
b) kwotę 20 kor., ad e) kwotę 86 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8ą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., dnia 11 kwietnia 1910. 


(5160) 


L. cz. E. 294/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Eliasza Arbeita odbędzie się 
dnia 10 maja 1910 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3, dom Borowca, lieytacya 1/8 
części realności lwh. 70,75 i 118, 1/5 części 
lwh. 76 i 1/4 części lwh. 78 i połowy real 
ności lwh. 79 ks. gr. gminy Niedzielna 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: 1/8 część realności lwh. 
70 na 20 kor. 03 hal., 1/8 część lwh. 75 
na 225 kor. 71 hal., 1/8 część lwh. 118 na 
185 kor. 80 hal., 1/5 część lwh. 76 na 9 kor. 
93 hal., 1,4 część lwh. 78 na 226 kor. 75 
hal. i połowy realności lwh. 79 na 1292 kor. 
74 hal: 

Najniższa cena wynosi: 1/8 część real- 
ności lwh. 70 kwotę 13 kor. 35 hal., 1,8 
części realności lwh. 75 kwotę 150 kor. 47 


(5173) 


kwotę 6 kor. 62 hal, 14 część realności 
lwh. 78 kwotę 151 kor. 16 hal. i połowy 
realności iwh. 79 kwotę 860 kor. 45 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienicnym, w biu- 
rze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 30 marca 1910. 


L. cz. E. 1473/9 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Anny Pawłów i tow. od- 
będzie się dnia 11 maja 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6, licytacya realności 
objętej lwh. 150 ks. gr. gm. Skomorochy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3200 kor. 

Najniższa cena wynosi 2183 kor. 84 
82 hal., poniżej tej cory sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
arzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wjznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jaż ze skutkiem podno- 
SŁOBE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 34- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Rądn zamieszkałego. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Potok złoty, dnia 6 kwietnia 1910. 


(5120) 


L. cz. E. 1049/9 (8) (5159) 


Edykt licytacyjny. á 

Na żądanie Spółki zaliczkowej w Cie- 
szanowie odbędzie się dnia 19 maja 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 11, licyta- 
eya realności obj. lwh. 446 ks. gr. gm. Nowe 
sioło, składającej się z pb. 316 i 317 oraz 
gruntu 140/2, 2027, 2028, 2029, 2030, 2081, 
2082, 2084, 2036, 2376/1, 2377/1 i 2671. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 350 kor. 

Najniższa cena wynosi 286 kor., p0- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 00 
skutku. ui 

Warunki licytacyjne, które się niniej; 
szem zatwierdza, i odnoszące się do te) 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia it. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych W 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
| 'pakie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rogzcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość! 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy $% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu S4CU 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 54- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 16 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 4346/9 (3) 
Edykt licytacyjny. j 

Na żądanie Kasy oszczędności missta 
Jsrosławia odbędzie się dnia 30 maja 1910 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29 w Jarosławiu 
licytacya realności lwh. 8816 ks. gr. gm. kat. 
Jarosław, składającej się z pare. gr. 8447/2 
i pare. bud. lkat. 1772 o łącznej przestrzeni 
8 ar. 50 m?. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5700 kor. 

. _ Najniższa cena wynosi 2850 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 20 kwietnia 1910. 


(5113) 


L. cz. E. 4580,9 (7) (5103) 
Dnia 23 maja 1910 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym, odbędziesię licytacya re- 
alności lwh. 23 gm. Rudawka stanowiącej 
gospodarstwo z budynkiem Nr. 36. 
Nieruchomość ta oceniona jest na 5840 
kor., zaś jej przypależność na 88 kor. 
Najniższa cena wynosi 3952 koron. 
Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 22 kwietnia 1910. 


L. cz. E. III. 50/20 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 17 czerwca 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 1093 gm. Delatyn. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2881 kor. 

Najniższa cena wynosi 1554 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedsż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Delatyn, dnia 25 kwietnia 1910. 


(5098) 


L. cz. E. 2873/3 (4) (5121) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaaka Salomona Schnee- 
bauma w Pruchniku odbędzie się dnia 17 
czerwca 1910 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali rozpraw 
karnych, licytacya realności objętej lwh. 63% 
gm. Pruchnik wieś. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 500 kor., przynależności 
zaś na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 667 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 


Pruchnik, dnia 22 kwietnia 1910. 


L. cz. E. IO. 686/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 czerwea 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 898 gm. Dora. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
oceniona jest na 160% kor. 

Najniższa cena wynosi 1068 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentą może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzia niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 20 kwietnia 1910. 


(5099) 


L. ez. E. 1294/9, E. 2739/9, E. 1983/9, E. 
2729/9, E. 4479/9, E. 1583,9, E. 3221/9 
(5202) 
Edykt. 


W sądzie tutejszym biuro Nr. 7 odbę- 
dzie się licytecya następującycg nierucho- 
mości: 

1. a) gospodarstwa wiejskiego w Tarta- 
kowie lwh. 323 ocenionego na 12.565 kor. 
72 hal., 

b) 8/10 części gospodarstwa wiejskiego 
Nr. 324 cenionego na 3836 kor., u 

c. 116225 części gospodarstwa wiej- 
skiego w Tartakowie Nr. 336 ocenionego na 
6240 kor. 21 hal., 

d) 1/4 części gospodarstwa wiejskiego 
w Tartakowie Nr. 335 ocenionego na 248 
kor. dnia 14 czerwca 1910 o godzinie 11-30 
przed południem. 

2. domu w Sokalu Nr. 1099 oeenionego 
na 4270 kor. dnia 14 czerwca 1910 o godz. 
9-30 przed południem. 

3. 4112 części domu w Sokalu Nr. 892 
ocenionego na 1283 kor. 82 hal. dnia 14 
czerwca 1910 o godzinie 830 przed po- 
łudniem. 

4. a) gospodarstwa wiejskiego w Tarta- 
kowie Nr. 768 ocenionego na 604 kor. 34 
hal., 

b) gospodarstwa wiejskiego w Tartako- 
wie Nr. 766 ocenionego na 950 kor. 26 hal., 

e) gospodarstwa wiejskiego w Tartako- 
wie Nr. 1413 ocenionego na 905 kor. 80 hal. 
dnia 7 czerwca 1910 o godzinie 10 przed 
południem. 

5. domu w Sokalu Nr. 4147 oeenionego 
na 4400 kor. deia 7 czerwca 1910 o godzinie 
9 przed południem. 

6. domu w Sokalu Nr. 901 ocenionego 
na 10.218 kor. dnia 7 czerwca 1910 o godz. 
980 przed południem. 

7. gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 1451 ocenionego na 794 kor. dnia 25 
maja 1910 o godzinie 9 przed południem. 


Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. a) 837% kor. 14 
hal., ad 1. b) 2224 kor., ad 1. e) 4160 kor. 
14 hal, ad 1. d) 165 kor. 32 hal, ad 2. 
2846 kor. 67 hal., ad 3. 641 kor. 66 hal. 
ad 4. a) 402 kor. 88 hal., ad 4.b) 633 kor. 
50 hal, ad 4. c) 603 kor. 86 hal, ad 5. 
2200 kor., ad 6. 5106 kor. 50 hal., ad 7. 
529 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dnośne do 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tu- 
tejszym sądzie, biuro Nr. 7. 

Takie prawa, wobee których niniej 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyra terminis licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo da samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
87006. 

Te esoby, dla których jakie prawa lsh 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnege powstaną, zawiadamiau” 
będą o dalszych wydarzeniach tego po: 
stępowania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nis wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Sokal, dnia 1 maja 1910 


`- 


Upadłości 
L. cz. S. 1/10 KK. (42) (5112) 

W konkursie Izaka Auerbacha handla- 
rza skórą w Husiatynie, wystąpił zarządca 
masy z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął co do sposobu zrealizowania 
wierzytelności do masy należących. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku, wyznacza się audyencyę na dzień 12 
maja 1910 o godzinie 11 przed poł. w c. k. 
sądzie w Husiatynie, w biurze 9. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych i krydataryusza. 

Husiatyp, dnia 24 kwietnia 1910. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 6261/pr. (4979 2—3) 
Konkurs. 

W celu obsadzenia 1 posady komisarza 
polieyi w IX. klasie rangi, 2 ewentualnie 3 
posad koncypistów policyi w X. klasie rangi, 
1 posady oficyała policyi w X. klasie rangi 
i 2 ewentualnie 3 posad kancelistów policyi 
w XI. klasie rangi w etacie e. k. Dyrekcyi 
policyi w Krakowie rozpisuje się konkurs 
z terminem do 51 maja 1910. 

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winni wnieść swe podania zaopatrzona w d0- 
wody kwalifikacyi i znajomości języków krs- 
jowych w drodze właściwej do Prezyoyum 
e. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie. 

Posady kancelistów nadane będą w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanymi wy- 
służonym podoficerom zaopatrzonym w cer- 
tyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie 
kompetenci z kategoryi urzędników państwo- 
wych. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 28 kwietnia 1910. 


L. Prez. 1074 (4/10) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady dozorcy wię- 
źniów przy e. k. Sądzie krajowym w Krako- 
wie z systemizowanymi poborami i umundu- 
rowaniem rozpisuje się konkurs z terminem 
do 31 maja 1910. 

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum e. k. Sądu krajowego karnego 
w Krakowie. 

Kraków, dnia 26 kwietnia 1910. 


(4833 2—3) 


L. XIII. 2179/6 (4883 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum z 
fundacyi im. dr. Antoniego Seidlera w kwo- 
cie rocznych 380 kor. począwszy od II. pół- 
rocza roku szkolnego 1909/10 rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

O stypendyum to ubiegać się mogą 
przedewszystkiem synowie brata fundatora, 
Ludwika Seidlera a następnie potomkowie 
braci fundatora w Austryi zamieszkałych, 
uczęszczający do jakichkolwiek szkół publi- 
eznych. 

W braku takich uprzywilejowanych kan- 
dydatów mogą się ubiegać o to stypendyum 
ubodzy uczniowie szkoły realnej w Żyweu, 
pochodzący z powiatu żywieckiego, odzna- 
czający się dobrymi postępami w naukach i 
zupełnie prawidłowem zachowaniem się. 

Ubiegający się o to stypendyum winni 
wnieść podanie do e. k. Namiestniectwa na 
ręce przełożonej Władzy szkolnej w nieprze- 
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kraczalnym terminie do 20 maja 1910 włą- 
cznie, dołączając do podania swą metrykę 
urodzenia, Świadectwo szkolne i o ile są 
krewnymi fundatora dokumenty udowadnia- 
jące to pokrewieństwo, o ile zaś nie są kre- 
wnymi fundatora, dokument stwierdzający 
pochodzenie z powiatu żywieckiego i świa- 
dectwo ubóstwa. 
We Lwowie, dnia 26 kwietnia 1910. 


L. 24.709 (5077 2—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady rzeczywistego 
nauczyciela filologii klasycznej jako przed- 
miotu głównego w e. k. IV. gimnazyum w 
Krakowie, ew: ntualnie takiejże posady, mo- 
gącej się opróżnić w innym zakładzie, ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

Do posady tej są przywiązane pobory 
w myśl ustawy z 24 lutego 1907, Dz. p. p. 
Nr. 55. 

Kompetenci winni wnieść podania zao- 
patrzone w potrzebne dokumenta, za po- 
średnictwem przełożonej Dyrekcyi do c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
25 maja 1910, a Dyrekcye odeślą je bez- 
zwłocznie na ręce Dyrekcyi e.k. IV. gimna- 
zyum w Krakowie. 

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę nauczycielską pełnili służbę w 
szkołach średnich lub seminaryach nauczy- 
cielskich w charakterze zastępców nauczy- 
cieli, a pragną, aby im tę służbę policzono, 
mają wykazać w tabelach kwalifikacyjnych 
dokładnie, podając datę i liczbę dekretów, 
od którego czasu, jak długo i w jakiej liczbie 
godzin tygodniowo pełnili w tym czasie obo- 
wiązki nauczycielskie. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze z 
wieku obowiązującego do służby wojskowej 
mają wykazać, czy uczynili zadość temu obo- 
wiązkowi. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 
W zastępstwie: Okęcki w. r. 

Lwów, 25 kwietnia 1910. 


L. cz. 5423 (4754 2—3) 
Konkurs. 

Gmina m. Rzeszowa rozpisuje konkurs 
na posadę starszego inspektora policyi miej- 
skiej z roczną płacą 1.800 kor. prawem po- 
boru 4 dodatków pięcioletnich po 180 kor. 
i dodatkiem na mieszkanie w kwocie 600 
koron, względnie mieszkaniem w naturze, 
tudzież prawem do emerytury według norm 
statutu organizacyjnego dla urzędników gminy 
m. Rzeszowa. Posada nadaną będzie prowi- 
zorycznie na rok jeden, poczem może nastą- 
pić stabilizacya przez Radę miejską. 

Panowie kandydaci ubiegający się o tę 
posadę winni wykazać, że: 

1. nie przekroczyli 40 roku życia, 

2. posiadają znajomość języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie, 

3. są obywatelami Państwa 
ckiego, 

4. posiadają egzamin kwalifikacyjny na 
inspektora policyi wymagany  rozporządze- 
niem Wydziału krajowego z 28 lutego 1898 
Nr. 24 Dz. u. kr. względnie zobowiążą się, 
że w czasie prowizorycznej służby poddadzą 
się i wykażą się Świadectwem ze złożonego 
z dobrym wynikiem egzaminu. Nadto do po- 
dania mają dołączyć: 

5. swiadectwo zdrowia, 

6. świadectwo moralności i 

7. krótki opis przeb egu życia. 

Podania należy wnosić do Magistratu 
m. Rzeszowa do dnia 81 maja 1910. 

Rzeszów, dnia 18 kwietnia 1910. 

Burmistrz. 


austrya- 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 58/10 (2) (5138) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 985 czasopisma „Ga 
zeta codzienna“ z dnia 30 kwietnia 1910 
pod napisem: „Rozbójniczy napad na naszą 
redakcyę i drukarnię“ w ustępach od „Tu 
urzędujący“ do „czas“, od „Ale nie“ do „po- 
licyjnych* i od „Precz“ do „policyjnym“, 
zawiera znamiona występku z $ 800 u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma w dniu 30 kwietnia 1910. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 2 maja 1910. 


L. cz. Pr. 57/10 (2) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych we 
Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 p. k. 
i $ 37 ust. pras., że treść broszury pod ty- 
tułem „Giordano Bruno“ w ustępach od „A. 


(5137) 


nad tem* do „nie dawać* (str. 5) od „Pa- 
nowanie zaś kleru* do „chwały bożej* (str. 
6) i od „że nie godzi się“ do „wiedzy i 
nauki“ (str. 7) zawiera znamiona występku 
z $$ 302 i 808 u. k, a zatem usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przez e. k. Prokurato- 
ra rządowego konfiskata tej broszury w dniu 
30 kwietnia 1910. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 2 maja 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 6.360/pr. (5079 2—3) 
Obwieszezenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie czortkowskim i wy- 
znacza się dzień wyboru: 

dla grupy gmin wiejskich, 17 
czerwca, 

dla grupy gmin miejskich na 21 
Czerwca, 

zaś dla grupy większych posiadłości 
na 22 czerwca bieżącego roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 18 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie czort- 
kowskim wybierają: 

grupa większych posiadłości dziesięciu 
(10) członków; 

grupa miast i miasteczek czterech (4) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków, 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 28 kwietnia 1910. 


na 


L. cz. C. VI. 206/10 (1) (4936 8—3) 
Edykt. 

Przeciw Ludwice Kulezyckiej Duszynicz 
zam. Zagwojskiej, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesicny został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Samborze przez małż. Anto- 
niego (syna Jędrzeja) i Dominiki z Kulezy- 
ekich Ruczka pozew o 970 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 27 maja 1910 
o godz. 11 rano w sali rozpraw oddziału VI. 

Celem strzeżenia praw Ludwiki Kul- 
czyckiej Duszynicz zam. Zagwojskiej ustana- 
wia się pana dr. Filipa Finsterbusza adw. 
w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lu- 
dwikę Zagwojską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sambor, dnia 12 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. VI. 157/10 (3) (5107) 
Edykt. 

Przeciw Parańce Dudek, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Gródku przez Ba- 
się Juni i Fedka Trusza z Kosowca pozew 
o uznanie, że pretensya 200 kor. jest zgasłą. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 kwietnia 1910 o godz. 
12 w południe, sala I. 

(elem strzeżenia praw nieznenaj Pa- 
rańki Dudek ustanawia się pana Józefa Ho- 
workę adwokata w Gródku Jag., kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie go" lub pełnomocnika nie zamianuje. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Gródek Jag., dnia 25 kwietnia 1910. 


L. cz. 0. XI. 240/10 (1), C. XI. 290/10 (1) 
( 


5157) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Wajdzie i Małgorza- 
cie Koziołowej, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. Sądu 
powiatowego w Tarnowie przez Józefa Ka- 
nię, oraz Józefa i Zofię Wronów pozew o 
uznanie służebuości przejazdu przez wscho- 
dnią krawędź pareeli grunt. lk. 234 ks. gr. 
gm. katastr. Klikowa. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyg do ustnej rozprawy na dzień 30 
kwietnia 1910. 

Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się pana Józefa Wronę wójta w Kli- 
kowej. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnów, dnia 23 marca 1910. 


L. ez. ©. 231/10 (4) 
Kdykt. 

Przeciw nieobecnym Ludwikowi Drub- 
ka po Walentym i Stanisławowi Noworolowi 
przedtem w Jesionce, wniosło powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe w Głogowie pozew 
o 600 kor. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się 13 maja 
1910 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem p. Wincenty Chłodnieki 
w Głogowie będzie ich zastępywać dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo- 
enika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 25 kwietnia 1910. 


(5105) 


L. ez. Ow. 670 10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi Sydorowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Leizora Spieglera w Komarnie pozew 
o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Stefana Sydora 
ustanawia się pana dr. Fiternika adwokata w 
Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ste- 
fana Sydora w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lab pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 30 marca 1910. 


(4467) 


L. cz. Ów. BB (4469) 
d ; 

Przeciw Petrowi Biłykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. Sądu obwodowego w Sambo- 
rze przez Judę Ismana w Komarnie pozew 
o 222 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 
Celem strzeżenia praw Petra Biłyka 
ustanawia się pana adwokata Kielanowskiego 
w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pe- 
tra Biłyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 81 marca 1812, y 


L. cz. 228/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi i Małgorzacie Pie- 
trasom z Jam, niewiadomym z miejsca po- 
bytu, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Radomyślu wielkim pozew o 758 
kor. 29 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 maja 1910 o godzinie 
8:80 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. M. Orlińskiego adw. w 
Radomyślu wielkim, kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Radomyśl wielki, 12 kwietnia 1910. 


(5125) 


L. ez. ©. I. 18810 (2) 
Edykt. 
Przeciw nieobeenemu Stanisławowi Ho- 
rodyskiemu właścicielowi dóbr przedtem w 
Wasylkowcach, wniosła firma Głogowski i 
Ska we Lwowie skargę o 350 kor. 
Rozprawa odbędzie się dnia 12 maja 
1910 o godzinie 8 rano biuro Nr. 9. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Grabscheid 
w Husiatynie, będzie go zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Husiatyn, dnia 28 kwietnia 1910. 


(5111) 


L. cz. O. II. 280/10 (1) (5169) 
Edykt. 

Przeciw Maryannie Pająk z Rudy, nie- 
wiadomej z miejsca pobytu, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Radomyślu 
wielkim pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 maja 1910. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu ustanowiono pana adw. S. 
Richtera z Radomyśla wielkiego, kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Radomyśl wielki, dnia 8 maja 1910. 


L. ez. ©. I. 130/10 (1) 
Edykt 
Przeciw Stefanowi Ołeksinkowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Zbarażu 
przez Teklę Tokaj i towarz. pozew 0 uzna- 
nie ojcostwa i alimentacyę. 


(5129) 
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Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 10 maja 1910 o godzinie 9 
rano w tut. sądzie, biuro Nr. 2. 

(elem strzeżenia praw Stefana Ołeksin- 
ka ustanawia się pana dr. Józefa Ihossera 
adwokata w Zbarażu kuratorem, który zastę- 
pywać będzie go w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 26 kwietnia 1910. 


L. cz. Cg. I. 164/10 (1) (5087) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Jagasek. którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Grzegorza Jagaska syna Michała i tow. 
pozew o unieważnienie rozporządzenia osta- 
tniej woli ś. p. Michała Jagaska zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała pierwsza audyencya na dzień 10 maja 
1910 o godzinie 10 rano sala Nr. 20 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana dr. Zdzisława Słotwińskiego 
adwokata w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego Jana Jagaska w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się mie zgłosi, lub pełnomo- 
cenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 17 kwietnia 1910. 


L. ez. O. II. 164/10 (1) (5117) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Stanisławowi Osetkowi przedtem w 
Trzebósce zamieszkałemu, wniosło Towarzy- 
stwo bankowe w Żołyni pozew o zapłacenie 
240 kor. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 11 
maja 1910 o godzinie 9 rano, sala Nr. 2. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Michał Surowiec wójt 
z Trzeboski będzie go zastępywać dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamisnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łańcut, daia 23 kwietnia 1910. 


L. cz. C. I. 284,10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Eisigowi Billig, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e k. sądu powiatowego w Gródku Jagiel- 
lońskim przez Jakóba Mozesa Schiffa pozew 
o uznanie wierzytelności w kwocie 400 kor. 
za umorzoną i wykreślenie prawa zastawu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 11 maja 1910 o godzinie 
10 rano, sala Nr. III. 

Celem strzeżenia praw Kisiga Biliga 
ustanawia się pana adw. Józefa Howorkę w 
Gródku Jagiell , kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Gródek Jagie!l, 22 kwietnia 1910. 


(5106) 


L. ez. ©. IV. 324/10 (1) (5156) 

Przeciw Józefowi Wiszowi synowi Jó- 
zefa z Krasnego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Rzeszowie przez Wawrzyńca 
Liszka pozew o własność gruntu. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na 11 maja 1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Wisza 
ustanawia się pana dr. Sołtysika adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
nionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
sig nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 23 kwietnia 1910, 


L. ez. C. VI. 185/10 (1) (5118) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Fasowi i Annie Ja- 
nuszowej, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Łańcucie przez Piotra Tokarza 
pozew o0 364 kor. 62 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 12 maja 1910 o godzinie 10 
rano, Nr. b. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adw. dr. Herbsta w Łańcu- 
cie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Łańcut, dnia 12 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. I. 57/10 (1) (5158) 
Edykt. 

Przeciw Karolowi Czajkowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Bol- 
szowcach przez Spółkę oszczędności i poży- 
czek w Podszumlańcach pozew o 125 kor. 
z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała rozprawa na dzień 6 maja 1910 o go- 
dzinie 8 rano, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Fiillenbauma w 
Bołszoweach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Bołszowee, dnia 21 kwietnia 1910. 


L. ez. O. IL. 140/10 (1) (5128) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Legędźowi z Kowa- 
lów, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. Sądu powiatowego 
w Tuchowie przez Teklę z Mieszkowskich 
Legędź w Kowalowej pozew o 397 koron 
50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 20 maja 1910 o godzinie 
9:80 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Józefa Legędza 
ustanawia się pana dr. Alberta Agatsteina 
adw. w Tuchowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II., 


Tuchów, dnia 18 kwietnia 1910. 


L. ez. Č. IV. 5510 (1) (5164) 
Ed : 

Przeciw Jędrzejowi Szarko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Mostach 
wielkich przez Hrycia Szarko syna Wasyla 
rolnika w Mostach wielkich pozew o zapłatg 
kwoty 575 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła ustna rozprawa na dzień 24 maja 1910 o 
godzinie 9 rano, biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana Klaftena adwokata w Mo- 
stach wielkich, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję- 
drzeja Szarko w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział IV. 

Mosty wiełkie, 12 kwietnia 1910. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 97/9 (8) (1558 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Samborskiej Kasy zaliczko- 
wej rękodzielników i rolników wdraża się 
postępowanie, celem amortyzacyi następują- 
cych wnioskodawcy zagubionych a do wylo- 
sowania przeznaczonych papierów warto- 
ściowych: 

1. 41/, pre. obligacya komunalna Ban- 
ku krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie Serya 
A. Nr. 574 na 200 kor. z kuponami od 1 
października 1909. 

2. 4'/, pre. obligacya komunalna Banku 
krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
W. Ks. Krakowskiem we Lwowie Serya A. 
Nr. 575 na 200 kor. z kuponami od 1 paź- 
dziernika 1909. 

3. 4", pre. obligacya komunalna Ban- 
ku krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie Serya 
A. Nr. 576 na 200 koron z kuponami od 
1 października 1909. 

4. 41 pre. obligacya komunalna Ban- 
ku krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie Serya 
A. Nr. 728 na 200 kor. z kuponami od 1 
października 1909. 

5. 4 pre. obligacya komunalna Banku 
krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
W. Ks. Krakowskiam we Lwowie S. B. Nr. 
861 na 1000 kor. z kuponami od 80 czerw- 
ca 1909. A 
6. 4 pre. obligacya komunalna Banku 
krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
W. Ks. Krakowskiem we Lwowie S. B. Nr. 
862 na 1000 kor. z kuponami od 30 czerw- 
ca 1909, z tem, że Serya A. Nr. 576 na 
200 kor. z kuponami od 1 października 1909, 
jako wylosowana jest płatna 1 kwietnia 
1910. 

Posiadacza powyższych papierów war- 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami, w przeciwnym buwiem razie 
po upływie trzech lat po dniu płatności o- 
statniega kuponu, lub w razie wcześniejsze- 


go wylosowania po upływie jednego roku 
po dniu płatności, zaś należące do tego ku- 
pony w przeciągu jednego roku od dnia ich 
płatności, lub też o ile ten dzień już minął, 
od dnia tego edyktu uznane zostaną za nie- 
istniejące. Skoro wymienione powyżej papie- 
ry wartościowe przez wylosowanie do wy- 
płaty przeznaczone zostaną, winien; wniosko- 
dawca o tem sądowi donieść. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 5 marca 1910. 


Zd. T. 32/10 (2) (4712 2—8) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Herrn Wilhelm Rit- 
ter Pelz von Felinau, k. u. k. Hauptmann 
in Pension in Wien wird das Vorfahren 
zur Amortisierung des nachstehenden dem 
Gesuchsteller angeblich in Verlust geratenen 
Depotscheines des Kredityereines der Mit- 
glieder der Wechselseitigen Versicherungs- 
gesellschaft in Krakau G. m. b. H. ddto 17 
Mirz 1908 Zi. 195 über die Polizze der 
Wechselseitigen Versicherungsgesellschaft Nr. 
77843 eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Depotscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr 6 Wochen 3 Tage geltend zu machen, 
widrigens nach Verlanf dieser Frist für un- 
wirksam erklärt wurde. 


K. k. Landesgericht, Abteilung VI. 
Krakau, am 8 April 1910. 


L. cz. T. 68/9 (5) (4717 2—3) 
Wdrożenie postępowanie amortyzacyjnego. 
Na wniosek Heleny z Janotów Chmie- 
czykowej wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zgubionej książeczki wkładek 
Żiyvnostenska Banka pro Čechy a Moravu w 
Krakowie Nr. 1828 wystawionej. na imię 
Teodora Tlachny a po dzień 31 grudnia 
1909, 4.518 kor. 40 hal. opiewającej, którą 
rozporządzeniem ostatniej woli z dnia 5 sty- 
cznia 1909 Teodor Tlachna odstąpił Maury- 
cemu Tlachnie, ten ostatni cesyą z dnia 12 
czerwca 1909 w sądzie zeznaną odstąpił wy- 
żej wspomnianą książeczkę wraz z prawami 
spadkowemi Krystynie z Tlachnów Kwiatkow- 
skiej, która ją cesyą not. z dnia 6 sierpnia 
1909 odstapiła Helenie z Janotów Chmielar- 
czykowej obecnej właścicielce. 
Posiadacza powyższej książeczki wkła- 
dek wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. | 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 15 lutego 1910. 


L. cz. T. 11,9 (5) (4932 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci. i 
Justyn Bojków syn Semania z Uzina, 
urodzony w roku 1837, wyszedł w roku 1867 
do Rumunii na robotę i od tego czasu ami 
wiadomości o sobia nie dał, ani do domu 
nie powrócił, zachodzi przeto uzasadnione 
przypuszczenie prawne, że tenże przy budo- 
wie kolei w Rumunii w roku 1868 zmarł. 
Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Justyn Bojków syn Semenia po- 
niósł śmierć, przeto na prośbę Małanki, Jur- 
ka i Fedia Bojków wdraża się postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej Śmierci zagi- 
nionego. | 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd, albo kuratora Jakóba 
Szawiuka aż do dnia 30 kwietnia 1911 o za- 
ginionym Justynie Bojków. : 
Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 28 lutego 1910. 


L. cz. T. 16/10 (1) (4881 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Izaka Blumenfelda z Ko- 
zowej wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionego weksla z daty 10 gru- 
dnia 1908 na 2000 kor. opiewającego, dnia 
14 maja 1909 r. płatnego, a przez firmę 
„Josef Thom & Sohn in Lemberg“ akcepto- 
wanego. Weksel ten miał na boku odcisk 
okrągłej pieczątki firmy Józef Thom i Syn 
Nr. 5778“. 


, Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogło- 
szenia w „Gazecie Lwowskiej“, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 lutego 1910. 


L. cz. T. 2/10 (2) 
A 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
każdego, ktoby miał jaką wiadomość o życiu 
i miejscu pobytu Dmytra Jakimec Iłasza ze 
Śniatyna około 40 lat liczącego, by do pół 
roku od ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
tot. sądowi lub uslanowionemu kuratorowi 
Nykole Kiszkan w Snistynie dał wiadomość, 
inaczej po upiywie powyższego czasokresu 
Dmytro Jakimec za zmarłego będzie uznany. 
Kołomyja, dnia 26 marca 1910. 


(4606 2—3) 


ib, ez. T. 11/10 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Władysława Bigo, e. k. in- 
żyniera w Przemyślu wdraża się posiępowa- 
nie celem amortyzacji rzekomo zaginionej 
policy asekuracyjnej Nr. 270.128 z daty 
Tryest 25 marca 1992 e. k. upra. Assicura- 
zioni Generali w Jryeście, opiewejącej na 
imię Władysława Bigo, ukezpieczającej kwotę 
5000 kor., płatną 25 marea 1922;ubezpieczi- 
nemu, a w razie wcześniejszej śmierci tegoż 
okazicielowi. | 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby się zgłosił, ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni od 
dnia tego edyktu licząc, gdyż inaczej polica 
ta za bezskuteczną zostanie uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Przemyśl, 16 kwietnia 1910. 


(4755 2—3) 


L. cz. T. 3/10 (I) (4789 2—3) 

Na żądanie Leiba Lifschiitza z Tyrawy 
wołoskiej, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi zaginionych mu rzekomo trzech 
blankie ów wekslowych, jego podpisem, jako 
przyjemey zaopatrzonych, a zresztą niewypeł 
nionych, a opiewających na kwoty 2100 kor., 
2100 kor. 1900 kor., zatem wymogów weksli 
po myśli art. 4 ustawy weksl. nie posiada- 
jących. 

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno- 
śne blankiety wekslowe posiadał, aby w prze- 
ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia niniej- 
szego edyktu w „Gazecie Lwowskiej*, do 
Sądu tutejszego się zgłosił i prawa swoje do 
tych blankietów wekslowych wykazał, ileże 
w razie przeciwnym, blankiety te za umo- 
rzone i wszelkich skutków prawnjch pozba- 
wione będą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 12 lutego 1910. 


L. cz. T. IV. 7/10 (2) 
Edykt 


(4728 2—3) 


Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Krajzli Szajer z Dąbrowy 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Dąbrowie Tom II. folio 131, opiewającej 
na kwotę 35 kor. 58 bal, wystawionej na 
imię Krajzli Szajer. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami, w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 


Tarnów, 9 kwietnia 1910. 


moc. T. H. 510 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek firmy Fabryka nafty Wa- 
leryana Stawiarskiego i Spółki w Krośnie 
przez adwokata dr. Jugendfeina w Krośnie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
weksla opiewającego na sumę 25.000 kor., 
wystawionego w dniu 12 kwietnia 1910, a 
płatnego w dniu 12 sierpnia 1910 w Kro- 
Śnie, podpisanego przez pana Klaudyusza 
Angermana jako wystawcę i żyranta, oraz 
przez Firmę fabryka nafty Waleryana Sta- 
wiarskiego i Spółki w Krośnie jako akce- 
ptantkę, który zaginął podczas przesylki po- 
cztowej między dniem 26 a 30 marca 1910 
na przestrzeni między Beguchwałą (powiat 
Rzeszów) a Krosnem. 

Wobec tego wzywa się dzierżyciela po- 
wyższego weksla, aby w ustawowym termi- 
nie 45 dni, licząc od dnia następnego po 
dzień płatności t. j. od dnia 18 sierpnia 
1010 roku powyższy weksel sądowi przedło- 
żył i prawa swoje wykazał, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie terminu 45 dni 
dekret umorzenia wydanym zostanie, a wszel- 
kie prawa, jakieby dzierżycielowi powyższego 
weksla przysługiwać mogły, za nieistniejące 
uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IT. 
Jasło, dnia 18 kwietnia 1910. 


(4604 2—3) 


L. cz. T. 9/8 (3) (4519 2—38) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłych, 

Michał Lesowicz syn Jana Lesowicza 
Katarzyny ur. Radeckiej urodzony dnia 10 


11 


listopada roku 1834, oraz tegoż siostra Anna | 


Posiadacza powyższej książeczki wzywa 


Lesowicz, urodzona dnia 8 czerwca roku 1844 i się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 


wydalili się przed przeszło 30 laty z rodzin- 


i wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 


nej swojej miejseoweści t. j z Brześcian w ! bowiem razie po upływie powyższego czaso- 


powiecie sądowym Samborskim i od tego 
czasu niema o nica żadnych wiadomości. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24]. 2 ust. eyw., 
przeto wdraża się na prośbę ich stryjecznego 
brata Siefana Lezsowicza rolnika z Brześcian 
postępowanie celem uznania ich za zmui:łych. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Potockiemu w Samborze wiadomości 
o powy} wymienionych. 

Michała i Annę Lesowiczów wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawili 
się, lub w inny sposób uwiadomili o swem 
życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpnia 1910 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłych. 

G. k. Sąd obwedswy, Oddział V., 

Samhor, dnia 1 września 1908. 


L. cz. MO83U (3) (4649 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Adolfa Naehschliigera 
zwanego także Nachtschlager wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zaginionej ksią- 
żeczki wkładkowej gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie Nr. 96.699 na kwotę 218 kor. i na 
nazwisko „Adolf Nacbtschliger* opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa Się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej“ w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresn zanieistnie- 
jące uzaane zostaną. è 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwow, dnia 31 stycznia 1910. 


L. cz. T. 25/10 (4) (5033 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Anny Czopek wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkłudkowej Stowarzyszenia pożyczkowego i 
oszczędności „Wzajemna Pomoc“ w Podgó- 
rzu Nr. 9641 na imię Anny Czopek wysta- 
wionej na kwotę 1700 kor. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tyg:dni i 8 dni w przeciwnym bowiem ra- 


zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 3 kwietnia 1910. 
L. ez. T. 30/10 (2) (5032 2—3) 


Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Gal. Kasy zaliczkowej we 
Lwowie, stow. zarej. z ogr. poręką wdraża 
się postępowanie celem ainortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej policy Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie 1.91.3638 opiewającej na 
sumę 2500 kor., płatnej na wypadek śmierci 
lub dojśria do 85 roku życia przez p. Ad:- 
ma Bupińskiego c. i k. porucznika 4 pułku 
ułanów w Żółkwi. 

Posiadacza powyższej poliey wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. : 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 30 marca 1910. 


L. cz. T. 98/9 (2) (4784 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Adolfa Gajewskiego im. 
niel. Stefana Gsjewskiego i tow. wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Galicyjskiej kasy eszczę- 
dności Nr. 14258 na kwotę 806 kor. 66 
bal. i na nazwisko „Stefania Gajewska“ o- 
piewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej* w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 28 lutego 1910. 


L. ez. T. 109 (2) 
AmortyżacyńA. 
Na wniosek Schamy Gartner imieniem 
nieletniej Frydzi Gärtner w Stryju wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez Frydzię Gärtner zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności miasta Stryja 
Nr. 9836 na kwotę 406 kor. 04 hal., opie- 
wającej, wystawionej na imię Frydzi Gärtner. 


(5064 2—3) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 102 z dnia 7 maja 1910. 


kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 25 października 1910. 


L. cz. T. 34/10 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek p. Włodzimierza Stupnickie- 
go, c. k. koneypisty Dyrekcyi Skarbu we Lwo- 
wie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego kwitu depczytowego Spółki kredy- 
towej członków Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie l. 1860, wystawio- 
nega ua 2 policy asekuracyjne Nr. 88927 
i Nr. 94367. 

Posiadacza powyższego kwitu depozy- 
towego wzywa się przeto, aby zgłesił się 
ze swojemni prawami w ciągu jednego roku 
6 tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 15 kwietnia 1910. 


(5031 2—3) 


L. cz. T. 14/10 (2) (4895 2—38) 
Amortyzacya. 

Na żądanie Andreja Iwanow Sedjelni- 
kow, parobka w kawiarni wiedeńskiej w Tar- 
nopolu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej Nr. 2290 na kwotę 120 koron 
94 hal., wystawionej przez Powiatowe Towa- 
rzystwo kredytowe w Tarnopolu. 

Posiadacza tej książeczki wzywa 
się, aby swoich praw w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia tego edyktu dochodził, 
w przeciwnym bowiem razie książeczka ta 
po upływie tego czasokresu będzie uznana 
za pozbawioną mocy prawnej. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Tarnopol, dnia 17 kwietnia 1910. 


L. ez. T. 73/9 (8) (4985 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. dr. Czesława Waligór- 
skiego, lekarza w Grybowie, wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej po- 
licy asekuracyjnej Towarzystwa ubezpieczeń 
„Fonciere* we Lwowie, wystawionej przez 
Jenerslną Ajencyę tegoż Towarzystwa we 


Lwowie dnla 14 lipca 1908 na nazwisko! 


dr. Czesław K. I. Waligórski Nr. 43350, 
ubezpieczającej wnioskodawcę na sumę 20.000 
koron na wypad:k śmierci, na 20.000 koron 
w razie kalectwa i na 10 koron dziennie 
w razie przemijającej niezdolności do zarob- 
kowania, a to na 10 lat od dnia 15 lipca 
1903 do 15 lipca 1913. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawsmi 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej*, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 24 stycznia 1910. 


G. Z. T. 102/9 (3) (4557 2—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen der Frau Louise Tramp- 
ler aus Wien wird das Verfahren zur Amor- 
tisierung der nachstehenden dem Ge- 
suchsteller angeblich in Verlust geratenen 
verlosbaren 40/, Kronen Pfandbriefe der ga- 
lizischen Landesbank und zwar: 2 Stück 
Pfandbriefe Nr. 2035 nnd 20386 per Kronen 
10.000, ein Pfandbrief Nr. 1072 per Kronen 
5.000 und ein Pfandbrief Nr. 6754 per Kr. 
1000 ferner alle zu diese Pfandbriefen ge- 
hórigen Koupons vom 30 Juni 1909 bis 30 
Juni 1911. 

Der Iuhaber dieser Wertpapiere wird 
daher aufgefordert, seine Rechte geltend zu 
machen, widrigens dieselben nach Verlauf 
vən 3 Jahren nach dem Fóalligkeitstage des 
letzten davon ausgegebenen Koupons oder 
im Falle mittlerweiliger Verlosung nach 
Verlauf von 1 Jahr 6 Wochen und 3 Tagen 
nach dem Zablungstage, die dazugebórigen 
Koupons je in 1 Jahr 6 Wochen und 8 Ta- 
gen rom dem Tage ihrer Fälligkeit oder so- 
ferne dieser bereits verstrichen ist, nach dem 
Tage dieses Kdiktes für unwirksam erklärt 
würden. — Sobald welehe Wertpapiere durch 
Verlosung zur Rückzahlung bestimmt sein 
werden, hst dies der Antragsteller dem Ge 
richte anzuzeigen. 

K. k. Landesgericht, Abteilung VII. 


Lemberg, den 18 Mārz 1910. 


L. cz.%Be80/10 (1) (4559 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Zofii [waniee wdraża się 

i postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 

'przez wnioskodawczynię zagubionego weksla 


z daty Rożanka 3 grudnia 1906 na 600 kor. 
opiewającego, a w sześć miesięcy od daty 
płatnego, przez Bazylego Chimka w Rożanca 
akceptowanego, podpisem wystawcy niezao- 
patrzonego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia trzeciego agło- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej*, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasckresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 17 marea 1910. 


L. cz. T. 86/9 (2) (4829 2—3) 


- Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 


Na wniosek p. Rudolfa Zuckerberga 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującej wnioskodawcy rzekomo zaginio- 
nej książeczki wkładkowej Wiedeńskiego 
Banku związkowego (filia we Lwowie) Nr. 
4002 wedle wyjaśnienia udzielonego przez 
tenże Bank na kwotę 388 kor. 58 hal. i na 
nazwisko „Rudolf Zuekerberg* opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w przeciągu 6 miesięcy od dnia osta- 
tniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
oznaczonego czasu za nie istniejącą uznaną 
zestanie. : 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 stycznia 1910. 


L. ez. Ne. IV. 40/10 (1) (4939 2—3) 
Edykt. 

Na żądanie Jędrzeja i Katarzyny Grył- 
ków z Komorowie zarządza się wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego co do zainta- 
bulowanego w stanie biernym realności lwh. 
75 ks. gr. gm. kat. Komorowice na zasadzie 
kontraktu przedślubnego z dnia 7 lutego 1828 
wierzytelności 160 złr. M. k. na rzecz Ka- 
tarzyny Kędziorowej. 

Wzywa się wszystkich, którzy mają 
jakie roszczenia do powyższej wierzytelności, 
aby je zgłosili w tutejszym sądzie do dnia 
1 maja 1911 r., gdyż inaczej wierzytelność 
ta i prawo zastawu dla niej zapisane zostaną 
na wniosek Jędrzeja i Katarzyny Gryłków 
wykreś!one. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Biała, dnia 22 marca 1910. 


Spadki. 


L. cz. A. 289,9 (4) 
dykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Ottynii zawia- 
damia, że w dniu 27 paźdiernika 1909 w Ho- 
łoskowie zmarł Antoni Opiekun rodem z No- 
wego Sącza bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu roszczenia ponieść zamie- 
rzają, aby w przeciągu jednego roku, liczące 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi- 
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu- 
jąc je wnieśli oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla które- 
go Wasyl Scłowczuk kuratorem został usta- 
nowiony będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad- 
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad- 
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przypa- 
daie Państwu jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Ottynia, dnia 13 listopada 1909. 


(4813 1—3) 


L. cz. A. IX. 251/9 (13) (4686 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy O. IX. w Tarno- 
polu ogłasza, że dnia 11 lutego 1909 w Dit- 
kowcach zmarła Tekla z Boluchów Kiryk, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
w  którem ustanawia dziedzicem Stefana 
Kiryka. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jewki 
z Kiryków Stanik nie jest znane, przeto wzy- 
wa się ją, aby w przeciągu jednego roku, li- 
cząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym Sądzie i wniosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem rą- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedziecami i z kuratorem 
Iwanem Horosijem ustanowionym dla nie- 
obecnej Jewki z Kiryków Stanik. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 


Tarnopol, dnia 24 marea 1910. 


L. cz. A. 37/10 (6) (4641 1—3) 
Ed 


y kt. 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 
głasza, że w dniu 3 stycznia 1910 w Ustrzy- 
kach zmarł Benjamin Wolf Seifert bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po- 
dnieść zamierzają aby w ciągu jedneg 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosi! 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie e: 
do spadku w przeciwrym bowiem razie spa 
dek, dla którego p. dr. Reisnera, adwokat 
krajowy w Ustrzykach, kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku mie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ustrzyki dolne, dnia 25 marca 1910. 


L. cz. A. 234/5 (6) (4821 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia- 
damia, że w dniu 7 marca 1905 w Zakła- 
dzie dla obłąkanych w Kulparkowie zmarł 
Jan Karasiński, adjunkt podatkowy w Sokalu, 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuże prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego p. adwokat dr. Wejda kura- 
torem został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję- 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Sokal, dnia 23 lutego 1910. 


L. cz. A. 28/10 (7) (5018 1—38) 
Edy 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie- 
dziców. 

C. k. sąd powiatowy w Tuchowie ogła- 
sza, że w dniu 24 grudnia 1909 w Zalasowy 
zmarła Anna Kawa bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego adw. dr. Stanisław Iglatowski 
z Tuchowa kuratorem został ustanowiony będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, ja- 
ko bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tuchów, dnia 19 kwietnia 1910. 


L. cz. A. IV. 16/10 (4) (5046 1—8) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 


niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ogłasza, że dnia 3 listopada 1892 w Kociu- 
bińcach zmarła Anna Grodecka, nie pozosta- 
wiając rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anny 
Grodeckiej i Antoniny Pomoczańskiej nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu jednego roku liczące od dnia niżej po- 
danego zgłosiły się w tutejszym sądzie i 
wniosły oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwmym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem Hryńkiem Szyjka z Ko- 
ciubiniec ustanowionym dla nieobecnych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 81 marca 1910. 


L. cz. A. V. 490/8 (10) (5078 1—8) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

podaje do wiadomości, iź dnia 12 kwietnia 

1909 zeszedł że świata bł. p. Benjamin Lan- 
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des w Berlinie, nie pozostawiwszy rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sąd niema wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do tego spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie- 
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawa do spadku, by w przeciągu je- 
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc 
zgłosili się z prawami swoimi do tego Sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnie- 
sli oświadczenie się dziedzicami, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem dr. Jan Kasparek, adw. kraj. we 
Lwowie ustanowiony został kuratorem spu- 
ścizny, przeprowadzony byłby z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedzieami 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą 
zaś część spadku nieprzyjętą lub jeżeliby się 
nikt nie oświadczył dziedzicem, cały spadek 
zostałby przez Państwo jako bezdziedziczny 
zabrany. 

C. k. Sęd powiatowy, 5. L, Oddział V. 


Lwów, dnia 15 kwietnia 1910. 


L. ez. A. V. 45/10 (44) 
Edykt. 

Podaje się do wiadomości, że dnia 2 
stycznia 1910 w Chodorowie zmarła Marya 
Ficałowicz bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Do spadku po tejże między innemi 
z ustawy powołany jest Władysław Kaczyń- 
ski, którego miejsce pobytu jest niewiadome. 

Wobec tego Władysława Kaczyńskiego 
wzywa się, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej wyrażonego, aby zgłosił 
się w tymże Sądzie i wniósł oświadczenie 
się do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzieami 
zgłaszajęcymi się i z knratorem Janem Fi- 
całowiezem, dla niego ustanowionym. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chodorów, dnia 18 kwietnia 1910. 


(4944 1—2) 


L. ez. A. 147/10 o (4634 1—3) 
d 
zwołujący wierzycieli spadku. 

C. k. sąd powiatowy w Nisku, Oddział 
I wzywa wszystkich tych, którzy jako wie- 
rzyciele mają pretensyę do spadku po nad- 
poruczniku 40 p. Gustawie Juliuszu 2-a 
im. Döblu zmarłym dnia 28 lutego 1910 w 
Nisku bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli ażeby w celu zgłoszenia i wyka- 
zania swych pretensyj zgłosili do niego w 
1 października 1910 o godz. 9 przed połu- 
dniem, ałbo też na piśmie aż do tego dnia 
swe żądania wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie, o iłeby nie przysługiwało im prawo 
zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa do 
spadku, gdyby tenże przez wypłacenie zgło- 
szonych pretensyj wyczerpanym został. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nisko, dnia 28 marca 1910. 


L. cz. A. 64/10 (3) (4099) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


Q. k. sąd powiatowy w Radłowie ogła- 
sza, że dnia 27 stycznia 1910 w Radłowie 
zmarł Jan Sliz syn Antoniego nie pozosta- 
wiając rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Maryi 
Śliz nie jest znane, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosiła się w tutejszym są- 
dzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Janem Slizem 
z Radłowa ustanowionym dla nieobecnej. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów. dnia 18 marca 1910. 


L. cz. A. 637/9 A (3686) 
d 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowej 
ogłasza, że dnia 29 października 1909 w Mor 
dares zmarł Józef Wojtas, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem 
ustanowił między innymi dziedzicami Michała 
Wojtasa i Franciszka Wojtasa. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Mi- 
chała Wojtasa i Franciszka Wojtasa nie jest 
Znane, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzieami 
i z kuratorem Jakóbem Jasiea z Mordarki 
ustanowionym dla nieobecnych. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 15 lutego 1910. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 299 Rg. A. 49 (4988 2—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupców pojedyńczych. 
Wpisano do rejestru oddział A. kupców 
pojedyncych. 
Siedziba firmy: Tarnów. 
Brzmienie firmy: M. Fries. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów sukiennych w Tarnowie. 
Właściciel (I.): Mojżesz Fries. 
Dzień wpisu: 25 września 1909. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 


Tarnów, dnia 24 września 1908. 


L. cz. Firm. 157 Stow. Ill. 82 (4840) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów. 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie „Sa- 
mopomoc* w Lubaczowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką, 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu 8 lutego 1910 uchwalono zmianę $$ 
4, 12, 18, 54 i 76 statutu wedle brzmienia 
protokołu w zbiorze załączez przechowanego ; 
w szczególności: Dyrekcya odtąd składa się 
z 8 dyrektorów wybieranych przez Radę nad- 
zorczą z pośród członków a zatwierdzanych 
przez walne zgromadzenie na 6 lat. 

Członek dyrekcyi wystąpił: Leib Oster- 
mann. 

Dzień wpisu: 5 kwietnia 1910. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 4 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 380 Stow. II. 121 (4986) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Lwów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo dyskon- 
towe, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu 6 marca 1910 uchwalono zmianę $$ 
2, 8, 12, 14, 15, 16, 18, 20, 24, 26 i 27 w 
brzmieniu zawartem w protokole przechowa- 
nym w zbiorze załączek. 

W szczególności odtąd : 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

a) udzielanie członkom gotowych pie- 
niędzy na tani procent potrzebnych im do 
handlu, przemysłu, rzomiosła lub gospodar: 
stwa ma weksle, rymesy, faktury z podkła- 
dam lub bez, na otwarte pretensye książko- 
we, skrypta za poręką lub bez poręki, 

b) eskont i reeskont weksli, 

c) przyjmowanie lokacyi na rachunek 
bieżący członków, 

d) przyjmowanie wkładek do oprocen- 
towania, 

. 6) przyjmowanie depozytów za pro- 
wizyą, 

f) inkasso weksli, przekazów i innych 
pretensyi członków za prowizyą. 

W zarządzie będzie: 2 równorzędnych 
dyrekiorów kierujących. W razie przeszkody 
w urzędowaniu jednego dyrektora miejsce 
jego zastąpi członek zarządu przez zarząd w 
każdym wypadku w tym eelu desygnowany. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisy obu dyrektorów albo w razie nie- 
obecności jednego dyrektora podpis jednego 
z nich i podpis jednego innego członka za- 
rządu. 

Członek zarządu: Lewi Ludmerer zmarł, 
Józef Elster wystąpił. 

W ich miejsce członkami zarządu wy- 
brani: Adolf Kolarský, prokurzysta Ustředni 
banka českych spořitelen filii we Lwowie i 
dr. Adolf Lewin, lekarz we Lwowie. 

Równorzędnymi dyrektorami kierujący- 
mi wybrani: Artur Poltursk, dotychczasowy 
zastępca dyrektora i Józef Maschler, dotych- 
czasowy członek zarządu. 

Data wpisu: 22 marca 1910. 


(. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


Lwów, dnia 22 marca 1910. 


L. cz Ficm. 212 Stow. IV. 5 (4835) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa „Unii* 
krajowego związku państwowych ofieyantów 
i pomocników kancelaryjnych dla Galicyi 
wschodniej wa Lwowie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 30 lipca 1909 i uzupeł- 
nienie z 10 grudnia 1909. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom odpowiedniego kredytu potrzebne- 
go w ich gospodarstwie domowem. 

Zarząd składa się z przewodniczącego 
i jego zastępcy na 2 lata z sekretarza i jego 
zastępcy na 4 latą i ze skarbnika i jego za- 
stępcy na 8 lata przez walne zgromadzenie 
z pośród członków wybieranych. 

Podpis firmy: pod iej brzmieniem pod- 
pisy przewodniczącego i jeszcza jednego 
członka zarządu lub tychże zastepeów. 

Ogłoszenia zamieszczane będą w „Ga- 
zecie urzędników pemocniczych. 

Udział członka: wynos: 50 kor. 

Odpowiedzialność: ograniczona do dwu- 
krotnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 6 kwietnia 1910. 


C. k Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Lwów, dnia 5 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 452 Stow. IV. 18 (4837) 
Wyis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Siedziba stowurzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Spółka maszynowa i 
kredytowa we Lwowie, stewarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 1 kwietnia 1910. © 

Przedmiot przedsiębiorstwa : podniesie- 
nie zarobku i gospodarczego poziomu swych 
członków w zakresie przemysłu a szczegól- 
niej przemysłu drobnego i rękodzieła przez: 

a) dostarczanie im za gotówkę lub na 
dogodną spłatę wszelkich postępowych pod 
względem technicznej sprawności maszyn i 
na żądanie członków, tudzież w miarę mo- 
żności także instalowanie tychże narzędzi 
materyałów surowych i przyborów do wy- 
konywania przemysłu i rękodzieła, 

b) pośredniczenie i pomoc w sprzedaży 
wyrobów przez członków stowarzyszenia wy- 
konywanych na wspólny rachunek, 

e) udzielanie kredytu swoim członkom 
w każdej formie, 

d) popieranie wspólnych interesów 
członków w zakresie rozwoju rzemiosł, dro- 
bnego i domowego przemysłu. - 

Dyrekcya składa się z 2 dyrektorów i 
2 zastępców wybieranych przez Radę zawia- 
dowczą a zatwierdzanych przez walne zgro- 
madzenie na 3 lata. Dyrektorami zostali wy- 
brani: Jozef Olszewski, dyrektor Ligi po- 
mocy przemysłowej i Tadensz Hóflinger, 
przemysłowiec, zaś zastępcami dyrektorów : 
Gustaw Pamer i Feliks Książkiewicz, prze- 
mysłowey, wszyscy we Lwowie. | 4 

Podpis firmy (F. Z.): pod jej brzmie- 
niem podpisy obu dyrektorów, lub jednego 
dyrektora i jego zastępcy. 

Ogłoszenia zamieszczane będą W „Ca- 
zecie Lwowskiej“. 

Udział członka wynosi 100 koron. 

Odęowiedzisłność ograniczona do wy- 
sokości dalszej kwoty deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 10 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 10 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 418/10 Sp. II. 402 i Rg. A. I. 
228 (4722) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po- 

jedynezych i spółkowych. 

, , Do rejestru firm spółkowych z prze- 
niesiesiem do Rg. A. I. 228 wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienia firmy: Jan Fischer i Spółka. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel pa- 
pieru i materyałów piśmiennych. 

Wystąpił: Jan Fischer. 

Odtąd właścicielem sam Władysław 
Zajączkowski. A 

Podpis firmy: podpisuje właściciel sło- 
wami „Jan Fischer 'i Spółka“. 

Data wpisu: 12 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 9 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 117 Stow. II. 766 (4933) 


Obwieszczenie. 
Zmiany do wpisanych już firm stowa- 
rzyszeń. : 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Ropczyce. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo wzaje- 
mnego kredytu, stowarzyszenie zarejestrowa- 
ne z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Członkowie dyrekcyi nowo wybrani: 
dr. Maurycy Alwin, dr. Izydor Maschler i 
Józef Brück, dyrektorowie i zastepea Michał 
Czechowski, z tych dwaj pierwsi firmę To- 
warzystwa mają podpisywać. 
Data wpisu: 9 kwietnia 1910. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 9 kwietnia 1910. 


Kuratele. 


L. cz. L. 8/9 (8) P. 16/10 (9) (4009 3—3) 
Edykt. 

Za umyslywo cheregoe uznano Jakóba 
Weisłę w Brzozowio. 

Kuratorem jego ustanowieno Michała 
Janika w Brzozowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skawina, dnia 8 marca 1910. 


L. cz. P. 31/10 (6) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano 
Martynę w Czernichówku. 

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Suślika w Frywałdzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Liszki, dnia 80 marca 1910. 


(3996 3—3) 


Stanisława 


L. cz. L. VII. 18/9 (7) (8887 3—3) 
Jędrzej Zwijacz Jadzarz z Zakopanego 
oddany został pod kuratelę z powodu mar- 
notrawstwa. 
Kuratorem jego ustanowiony został 
Jan Zwijacz Jadzarz Szymkowy z Zakopa- 
nego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 12 mema 1909. 


L. cz. L. I. 8/9 (8) (8890 3—3) 
Za marnotrawnego uznano Jędrzeja Gu- 
ziaka syna Jana w Pyzówce. 
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Czerwińskiego Sołtysa w Pyzówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
NowyTarg, dnia 30 stycznia 1910. 


L. cz. L. I. 5/9 (9) (3889 3—3) 
Za marnotrawną uznano Annę z Jani- 
ków Bachleda Curug w Zakopanem. 
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Janika w Zakopanem. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 29 grudnia 1909. 


L. cz. L. I. 12/9 (5) (3888 3—3) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Wa- 
lentego Gracę w Zubsuchem. 
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Trzebunię Zakopiana w Zubsuchem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 30 grudnia 1909. 


L. cz. L. 11/9, P. 14/10 
Edykt. 
Za umysłowo upośledzoną uznano Ma- 
ryę z Zieniewiczów Włochowicz w Skałacie. 
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Włochowicza w Skałacie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Skałat, dnia 2 lutego 1910. 


(4163 1—3) 


L. cz. L. 21/9, P. 21/10 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Teodora Za- 
stawniuka w Sorocku. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ko- 
łyniaka w Sorocku. 
O. k. Sąd powiatowy, Oadział HMI. 
Skałat, dnia 11 stycznia 1910. 


(4165 1—8) 


L- cz. L. 6/9, P. 188/9 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Ewę Snihur 
w Chmieliskach. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Do- 
chniska w Chmieliskach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 22 listopada 1909. 


o e ZI 
Doniesienia prywatne. 


(4166 1—3) 


Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu Setnej rocznioy urodzin 1. Słowa- 

okłego we Lwowla, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie AE listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S$. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu x rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego. bez żadnego dla siebie uszczerbku przy- 
czyni Bię do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jast do nabysia we wszystkich 

sklepach wa Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
wa Lwowie. 


comam 


Pociąg 
posp. | csob. 


13 
Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 


Do LEW OW Z 


przych. o g. Na dworzec główny : 
RU — z ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 


Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Uzudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Okyrowa (p. Przemyśl). 


1:82 | z Rawy ruskiej, Sokala. 

TZ | < Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

4:27 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

758 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 

8-00 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. > 

8:05 | m lekan, Dorny Watry, Brodiny, kadowiec, Zydaczowa. 

8:15 | z Jaworowa. 

— z Krakowa, (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohprows. 

10104 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy. Wiednia, Karlshbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

10:21 | z Kołomyi, Zydaczowa, Potuter, Kórósms%0. 

958 | z Sianek. Sambora. 

11-15 | z Podhajee. 

11:45 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

1200 J z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

120 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

t65 | » Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

— | z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). 

— | z Krakowa (Berlina, Wrocławiz, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanezo, N. Sązza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza. Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

4:00 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

— | lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosielicy Serathu, Radowise, Berhomethu, Suczawy. 

— | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

435 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

z Bałzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

506 | z Jaworowa. i 

5:45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
sina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

543) | z Podwołoczysk (Odeszy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 

5:53 | z lekam, Zydaczowa, Kałusza, Zaloszezyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomathu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 

z Czerniowiec, lekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
nielicy. 

7:41 | ze Stryja. 

-— z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja- 
sła, Dynowa, Liubaczowa, Sancka, Rymanowa, [wonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

8:00 ğ z Sokala. 

9-00] z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rym3- 
nowa, Sanoka, Uhyrowa, Sianek, Osap. . 

930] z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gałacn), Potutor, Żyda- 

i czowa, Czortkowa, Körösmösö, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Buczawy. 

10:05] x Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

858Ę z Podhajec. 

10:198 ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

10:30] z Podwołoczysk (Odesay,, Kijowa), Brodów, Kopyczyniac, Zale- 
azczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

11:02 ğ z Ławozznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
obawiny. 


Na dworzec „„Lwów-Podzamcze s 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczjyniec. Husiatyna, Czorikowa, Potutor, Źba- 
TAŻA. 

Podhajee. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 

Podwołoczysk, (Udessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
koma, Zaleszczyk, Skały, Iwani» pustego. Huwiatyna, Grzy- 
seaowa, Zbarzża. 

Winnik 

Winnik. 

Podhajec. 

Podwożoczysk, (Odeszy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
towa, Zaleszezyk, iwania pustego, Skały, Hneiatyaa, Zbaraża, 
Grzymałowa 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec „Lwów-Kyczaków*: 


— 7-08 | z Winnik. 

— |1036 f z Podhajee. 
amI | z Winnik. 

— 9-372 z Podhajee. 

— |1188Ę z Winnik, tylko w Środę i sobotę. 
o zc f=2) 


" 


Łe LEWE W EA 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Załeszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny. Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Uhyrowa, Sanoka. Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieg), Orłowa. 
Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. i 
Podhajec. 


do 


do 


Sambora, Sianek, Csap. 

Krakowa. 

lekam, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. i 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 


Chyrow:, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

~ 8:20 | do Jaworowa. 

A 840 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

= 905 f do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

910 | — | do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

w 9-35 | do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina | 
Radowiee, Suczawy. 

— |10:155 do Stryja. s 

10:40 | do ik s Brodów, Kopyozyniec, Potutor, Grzymałowa, 
BTAŻA. 

316 | — | do Podwołoczyzk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyns, Skały, Iwania pustego, Grzy 
małowa. 

2:23 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 

= 145 | do Ławocznogo, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 

— 2-30 | do Sokala. 

— | 252 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

345 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia, » 

| 315 | — | do Krakowa (od 15 czerwea do włącznie 30 września włącznie). 

— 355 | do Rzeszowa, Chyrowu, Sanoka (p. Przemyśl), p 

— 340 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sancka. 

— 571 do Mszary. 

— | 559$ do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

— 6-16] do Podhajee. 

— 6:308 do Jaworowa. 

— 6:508 do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

6:55 | — do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 


brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakopanego. 
— |1i25§ do Btryjs, Drobobycza Borysławia, Kochawiny. 
— |1135 do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 
Rawy ruskiej, Sokzia. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Ickan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, 


= 
0 A 
W mj rp — 
© Ge 


j Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Nowosialicy, Berhometha, Czudyna, Serethu, Brodiny, 

Putny. Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutsr, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoczysk. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 


10:40 
11:32 


do 


11:16 


Z dworca „Lwów-Podzamczeć ; 

635 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyszyniec, Husia- 
tyna, Czertkowa, Grzymałowa. 

6'12 E Podhajee. 

11:00 | Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

1530 į Winnik. 

— | Podwołoczysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niec, Zalęszczyk, Fuaiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa, Czortkowa. 


— | 630] Podhajee. 
— | 883] Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
— |10835£ Wirnik, tylko w środę i sobotę. 


Podwołoczysk, Kopyczyniec, Sxały, Iwania pustego, 
Hustatyna, Zaleszczyk, Orzyrałowa baT, £ 


113% Potator, 


Z dworca „Lwów-kŁyczaków: 


do Podhajee. 
do Winnik. 


:50O] do Podhajec. 
1054] do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Pociągi lokalne. 


Na dwsrzec główny: 


$ Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 749 rano, od 1 czerw- 
ca de 30 września 4'10 po południu, 823 i 9:35 wieczór, od 1 lipea do 


31 sierpnia 11:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 81 maja 410 po południu, 935 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1'53 po południu, 


4 Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1-10 po południu, 926 


wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja do 11 
września 10:07 wieczór. 


Z Lakienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 


nia 11:40 wieszór. 


Z Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 


ca do 30 września 255 i 424 po południu, 888 wieczór, od 1 lipca 


do 81 sierpnia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 255 po południu, 8'88 wieczór, od 1 ezerwea do 
31 września 12:25 po południu. 

Do Janowa codziennie: cd ! maja do 30 wrzesnia 10 20 
3:35 p południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września 135 po południu. 

Do Lubienia w niedzieln i ńwiżta rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 11 wrze- 
śnia 215 po południu. 


przed południem, 


a o eećhe6iy aa, 


w biurze miastowem c. k kolei państwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela bisro informa- 
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 8 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe. 


UWAGA: Pora nocna ozraczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można | 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


L. 19,410 I. N O NKU z s (5024 3—3) 


W okręgu e. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie jest do obsadzenia posada 
podurzędnika dla urządzeń sygnałowych i blokowych (Signalmeister) z płacą roczną 1400 
koron, dodatkiem na mieszkanie, którego wysokość zawisła od miejsca przeznaczenia słu- 
bowego, tudzież ubraniem służbowem w naturze. 

Posada ta zastrzeżona jest w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 dla 
wysłużonych podoficerów uprawnionych w tym cela odpowiednim certyfikatem. 

Warunki przyjęcia: uzdolnienie fizyczne, stwierdzić się mające przez lekarza kolejo- 
wego, tudzież znajomość języka polskiego i niemieckiego w mowie i pismie. "2 

Szczególowe warunki ogłoszone są w odnośnych dziennikach konkursowych Minister- 
stwa wojny i obrony krajowej. z f 

Podania należy wnosić do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie do dnia 
20 czerwca 1910. 


C. k. Dyrektor kolei państwowych. 
Kraków, dnia 30 kwietnia 1910. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Do 1. 1106/11. (5140 1—2) 


(Montowanie mostu żelaznego). 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje publiczny przetarg na do- 
stawę i montowanie żelaznej konstrukcji mostowej w km. 465% linii kolei Iuwów-Stryj 
(most na Dniestrze) na miejsce dotychczasowej żelaznej konstrukcji. 

Dotyczące przepisowo ostemplowane oferty, zawierające pojedyncze ceny za 100 kg. 
rachunkowego ciężaru, mają być zapieczętowane i przesłane najdalej do 21 maja do pro- 
tokołu podawczego podpisanej Dyrekcyi z napisem „Oferta na dostawę i montowanie że- 
laznej konstrukcyi blaszanej w klm. 465/, linii kolei Lwów-Stryj*. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu po 12 godzinie w południe w oddziale III. 

Podstawę oferty tworzą: 

Warunki ogólne wydanie z roku 1902. 

Warunki szczegółowe wydanie z roku 1905. 

Obrachowanie ciężaru. 

6 planów. 

Czas ukończenia dostawy i montowania zaznacza się na 7 miesięcy. 

Złożenia wadyum nie żąda się. Kaucyę na jednoroczną porękę utworzy się przez od- 
ciągnięcie 5°% z sumy zarobkowej. 

Wyrobów pochodzenia zagranicznego nie uwzględnia się. 

Formularze ofertowe można otrzymać w oddziale III. podpisanej dyrekcyi, gdzie ró- 
wnież można przejrzeć wszystkie warunki ofertowe. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


We Lwowie, w maju 1910. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 115/53 (V./910) 


Ogloszenie przetargu ofertowego. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje przetarg na 50 płacht do 
krycia wagonów kolejowych. 

Okres dostawy trwa od 1 czerwca 1910 do 31 maja 1911. Dostawa ma być uskute- 
cznioną w odnośnym okresie w miarę zapotrzebowania na podstawie zamówień częściowych. 

Formularze ofertowe i szczegółowe postanowienia przetargu, jakoteż cgólne i doty- 
czące szczegółowe warunki dostawy można przejrzeć albo otrzymać w Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych we Lwowie (oddział dla spraw ruchowych, II, piętro). 

Na przesyłkę należy złożyć opłatę pocztową. 

Ceny należy podać opłatnie w jakiejkolwiek stacyi e. k. kolei państwowych wraz 
z wszelkimi kosztami i należytościami ubocznami. 

Kaucya. Oferenci, którym zostanie oddana dostawa, będą obowiązani złożyć w kasie 
e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie kaucyę w wysokości 5'/, wartości otrzy- 
manej dostawy. 

Termin wnoszenia ofert. Oferty, które winne być wygotowane tylko na przepisanych 
formularzach, należy wraz ze szczegółowym napisem przetargu i ewentualnymi dodatkami 
ostemplować po 1 koronie za arkusz, zapieczętować, zaopatrzyć napisem „Oferta na dv- 
stawę płacht do krycia wagonów kolejowych* i wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwo- 
wych we Lwowie najpóźniej do dnia 15 maja b. r. do 12 godz. w południe. 

Wzory oferowanych płacht mają być dostarczone bezpłatnie w ilości przepisanej 
w postanowieniach przetargu. Wzory zaopatrzone marką fabryczną należy odesłać opłatnie 
do c. k. Zarządu magazynu materyałowego we Lwowie najpóźniej do dnia 15 maja b. r. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 maja b. r. o godzinie 10-tej przed południem w bu- 
dynku e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, ul. Krasickich 1. 5. Oferenci mogą 
być obecni przy otwarciu ofert. 

Oddanie dostawy nastąpi w przeciągu 8 tygodni po terminie wnoszenia ofert. AŻ 
do tej chwili pozostają oferenci w słowie. O. k. Dyrekcyi przysługuje prawo odrzucenia 
lub przyznania dostawy w częściach lub w całości. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych. 
We Lwowie, dnia 4 maja 1910. 


(5139) 


Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połoniackiego we Iwowie. 
Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geograficzaemi. Kor. 
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—. 
i ze po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
ei. Kor. 1.20. 
i Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 
L zpwadnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
or. 3.—. 
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta, Kor. 2.—. 


za) 


Kolej lokalna Kraków-Kocmyrzów. 


(5082) 
Ogłoszenie. 


W dniu 2 maja 1910 odbyło się w obecności e. k. notarynsza publiczne wylosowa- 
nie akeyi pierwszeństwa (Prioritats-Aktien) kolei lokalnej Kraków-Kocmyrzów. Przy tem 
losowaniu zostały następujace 18 sztuk po 400 kor. wylosowane, mianowicie: numera 133, 
140, 146, 802, 316, 346, 588, 400, 408, 416, 436, 496 i 513. 

Wypłata wyż wymienionych wylosowanych akcyj pierwszeństwa nastąpi 1 sierpnia 
1910 w e. k. uprzw. kredytowym Instytucie dla przedsiębiorstw transportowych i robót 
publicznych we Wiedniu I. Freiung Nr. 8. 


Wiedeń, dnia 2 maja 1910. 
Kolej lokalna Kraków-Kocmyrzów. 


Walne Zgromadzemie 
galicyjskiej kasy dla chorych lekarzy we Lwowie 


odbędzie się d. 28 maja (310 r. o godz. © wieczorem we 
Lwowie w lokalu Izby lekarskiej (ul. Dominikańska I. lt). 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z ubiegłego roku, sekretarz dr. Lilien. 
2. Sprawozdanie kasowe, skarbnik dr. Kwiatkiewicz, 
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 
4, Ewentualne wnioski członków. 
We Lwowie, dnia 7 maja 1910. 


Dr. LILIEN 


sekretarz. 


mareei m CT O a TER IZZZA, W 


Walne Zgromadzenie 


Kasy Zaliczkowej w Gródku Jagiellońskim, stow. zarejestr. z ograniczoną poręką 
odbędzie się dnia 2% maja 1910 o godz. 10 przed południem w lokalu Stowarzy- 
szenia, a w razie nie jawienia się wymaganego kompletu według $ 53 statutu 
Stowarzyszenia odbędzie się Zwyczajne Walne Zgromadzenie bez wzgledu na ilość 
obecnych członków w tym samym dniu t. j. 22 maja 1910 o godz. 4 po południn 
z następującym porządkiem dziennym : 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909. 

2. Zatwierdzenie zamknięcia rachunków za rok 1909 i udzielenie absolutoryum Dy- 
rekcyi i Radzie nadzorczej za czynności i rachunków za rok 1909. 

8. Rozdział zysków za rok 1909. 

4. Wybór 1 członka Dyrekeyi na lat 6 na miejsce ustępującego ($ 21 statutu). 

5. Wylosowanie 3 członków Rady nadzorczej. 

6. Ewentualne wnioski członków. 


Dr. FESTENBURG 


przewodniczący. 


Dyrekcya. 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawuiciro oryginsinych Śzieł naszych współ- 
ezasnyGh RUtOTró", 
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal, z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Binre dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausrtsna 9. 


godnik Mód | | 


Pismo Ulustrowane dla robet 
W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t. 
T a AE MIERZY > 


Głośna i znakomita powiesciopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszezycała dotąd pismo 
nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy- 
— — chologiczne zagadnienia, związane z życiem obyczajowem kobiet naszych. — — 


m m nar e 


Specyalne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek. 
Porady prawne — Dzia! pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy. 


Dział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych, — Kuchnia jarska. — Kuchnia 
dyetatyczna. — Obiady na dwoje. 


— = m m mm mm — | | — z Mm —m mm 


Dział mód i strojów kobiecych najobficiej w każdym numerze illustrowany 
według najświeższych wzorów paryskich. 


marear eare a e PO 


TABLICE Z KROJAMI. 


Premium bezpłatne 
dwa razy co roku. 
Kolorowe tablice panoramy 


artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano- 
wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze. 
Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 Koronę, półrocznej 50 halerzy. 


Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści” wynosi we Lwowie i na prowincyi 
rocznie 17 kor. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal. 


Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników 


S. Sokolowskiego — Lwów Pasaż Hausmana l. 9. 


Na żądanie numera okazowe gratis i opłatnie. 


15 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her 

bała Congo K. 8:26, Souchong K. 4*—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'— za 
pół kigr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Tablice i napisy 


z metalu lane oraz mosiężne gra- 


Z powodu rozwiązania spółki 


: > Kołdry Materace 
wirowane dla pp. adwokatów, le- Karnisze Portyeny 
f ; É : arzuty ai 
karzy, biur i t. p., tablice gra- Sypialnie AS Blare 


Otomany 
Łóżka żelazne 


Sofy 


kEżierbaty 


niczne i drogowskazy dla 
gd Rad powiatowych, odznaki dla 
j straży 


mem) | wykonuje najtaniej 


AKS GLASERKAN, rytownik, 
Lwow, ul. Sykstuska 17, z 
odznaczony medalem rządowym. Z <p="zeżenie: Kupujcie tylko Primusy szwedzkie 


E najlepsze. Cenniki opłatnie. Weyde i Pietrzycki 
Cenniki bezpłatnie. Lwów, Pasaż Mikolascha. 


M 


e o n e 


LUBITEN mlm 


najsilniejsze wody siarczane w Europie, 
Kapiele elektryczne i kąpiele w świetle elektrycznem. 
Sezon od 10 maja. 


W Lubieniu leczy się ze znakomitym skutkiem: reumatyzm we wszelkich odmianach i nawet 
najwięcej zastarzałe formy, gicht, ischias, wszelkie neuralgie i porażenia, wszelkie wysieki i 
zgrubienia po złamaniach i zwichnięciach, jakoteż pozostałych po zapaleniach stawów lub oko- 
stnej, 2 zwłaszeza na tle gruzliczem; wszelkie choroby skórne, szczególnie łuszezyce, choroby 
kobiece i zatrucia rtęciowe. — W Lubieniu wydaje się kąpiele: Siarezane, Siarezane z COg, 
borowinowe, kąpiele CO,, a la Nauheim, jako nowość Kąpiele elektryczne i kąpiele 
w świetle elektrycznem. Mieszkania na sposób zagraniczny z pościelą. 
z obsługą i świaflem elektrycznem już od kor. 1'40 dziennie. Kąpiele po kor. 1'40, 
1:80 i 2*—, dla biednych po 80 hal. — Łazienki centralne ogrzane, pokoje zaopatrzone 
piecami, mieszkania i park elektrycznie oświetlone. — Stacya kolejowa, urząd pocztowy i tele- 
graficzny, międzymiastowy telefon, apteka w miejseu. — Dwóch lekarzy: Zakładowy lekarz 

dr. Ignacy Mazanek i wolnopraktykujący dr. Roman Klesk. 1 


Wszelkich objaśnień udziela ođwrotną pocztą 
. 


Zarzad kąpielowy. 


Celem obsadzenia posady rachmistrza Kasy z roczną płacą 4.000 kor. 
i pięcioma trzechleciami po 200 kor. rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
minem wnoszenia podań do 30 maja b. r. i 

Btarający się o tę posadę mają przedłożyć: y p; 

1. metrykę urodzenia na dowód, że nie przekroczyli 40 roku życia; 

2. świadectwo z egzaminu rachunkowości państwowej ; 

8. świadectwa z dotychczasowej służby, a przedewszystkiem z pracy co 
najmniej przez 2 lata w jednej z Kas oszczędności lub innej instytucyi 
finansowej w kraju; 

4. curriculum vitae; 

5. świadectwo moralności; 

6. świadectwo zdrowia potwierdzone przez dotyczącego c. k. lekarza po- 
wiatowego. 

Kandydaci z kilkuletnią praktyką w Kasie oszczędności będą 
mieli pierwszeństwo. 

Posada ta nadaną będzie na razie prowizorycznie a stabilizacya może 
nastąpić po roku nienagannej służby. 

Podania z tymi załącznikami mają być w powyższym terminie wniesione 
do podpisanej Dyrekcyi Kasy. 

Buczacz, dnia 26 kwietnia 1910. 


Dyrekcya powiatowej Kasy oszczędności. 
Władysław Serwatowski, m. p. Mieczysław Burzyński, w. r. 
Dr. Izydor Ausschnitt, 


ROK 1910. ROK Xii. 


NOWOSCI MUZYCZNE 


Jedyne poiskie pisme nutowe, poświecone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka“ apra- 

cował na fortepian L. Chojecki. JASTENSKA L. „Nektar“, Krakowiak. OTTO WŁ „ŻZal*. 

Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rozwódka*. — Nr. 2. SZOPENOWSKI: ©HOPIN 

FR. Impropiu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprećs U Impropiu op. 29. — Nr. 3. 

RZEPKO AD, Walce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ Vision, Prelud. PIOTROWSKI 

M. Mszurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodstku literackim liczne wiado- 
mości ze świata muzycznego. 

Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, któtych 
ceny są obeenie bardzo wysokie. j 

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. 

PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen- 
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Agencya na Galicyg: u St, Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana I. 9. 


Łóżka dziecinne 


Józef Schuster, Frzeciego Maja 5. 


TAR PRTZZ OTS RED OPNOORAZ OOBE AC DWOJETSONEEA 0000 
Józef Schuster 


we Lwowie, ul. Trzeciego Maja l. 5. 


i zmiany firmy sprzedaję wszelkie towary z niebywałym 
opustem w ogromnym wyborze: 


Poduszki | Koce Firanki 
Draperye Dywany | Chodniki 
Kapy Serwety Materye 
Salony Biblioteki Biura 
Fotele Markizy Krzesła 


Stoliki fantazyjne Meble gięte Meble żelazne 


pam CANA A CZ M, Z W EC W Z ZE Z O WE REWA WANA WOW Z OR WRA 


Parowa Fabryka wyrobów stolarskich 
FZ SIIN 7 i parkietów AE ENE SA 


BRACI WCZELAK 


we Lwowie, 


ul. Łyczakowska I. 27, 


wykonuje 
okna, drzwi, bramy 
it. p. roboty budo- 
wlane, utrzymuje na 
składzie wielki zapas deszczułek posadzkowych i par- 
kietów z dobrze wysuszonego materyału, jakoteż 
opaski (okładzinki), listwy do podług, rozmaite profile 

dla Pp. stolarzy, cieśli i t. d. 

Fabryka przyjmuje do tarcia i strugania deski na 

podłogi, oraz wszelkie roboty stolarskie. 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA RUMORY- 
STYCZNE, LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZUBNALE, 
przyjmuje prenumeratę z destswg w miejscu luk wwzyśkę sa 
prowinczę pe cenach redzkcyjnygh -a 35 ho- 6 6 - - - 


z fiencya dzienników i sgłoszeń SŁ Sokołowskiego 
| Re wów, Pasni Hausmaus $. > 
p = (ęioszenis do wszystkich pism najtaniej ŻE 


RW WWYWYWYTNKYWYYYT 
TEATR „URANIA“ 


w Filharmonii. 


Czwartek 5, sobota 7 i niedziela 8 maja 1910 
od 4-tej do 10-tej wieczorem 


Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli 
koncertowej „TALIA“. 


PROGRAM: 


1. Katastrofa statku powietrznego Zepellina 25 kwietnia 1910. 
Święte miasto Indyi »Delhi« (zdjęcia z natury). 
Ojcowski glos (sztuka z prawdziwego zdarzenia, film artystyczny). 
Maeick idzie do szkoły (humoreska). 
Ponad chmurami w Grenoble (zdjęcie z przyrody). 
Pancernik Rose i korsarze (sztuka z życia marynarzy w 24 obrazach). 
Kolej gotthardzka (przecudne zdjęcie z natury). 
Dziwne następstwa hypnezy (farsa). 
Profesor i jego koty (humorystyczny trie). 
Erzysztof Kolumb odkrywca Ameryki 1492 (wspaniały film artystyczny 
500 m. długości, odtwarzający dzieje i przygody słynnego i śmiałego podróżnika). 
11. Klowa z pieskami (komedya). 
12. Klemens i Lange — spólka z ograniczoną poręką (arcykomiczna farsa). 
W sobotę 7 maja punktualnie o pół do 4-tej po południu popularna prelekcya inż. Libań- 
skiego p. t.: „Statki balonowe* (z obrazami świetlnymi i pokazem kinematograficznym 
balonu Zepeilina). 


Ceny miejsce „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. 


Loża kor. 8—, 450, 6-—, 7:50 i d8d—. Fotele w lożsch kor. 1 50, w parierze kor. 1 —, 

na JL piętrze 80 hal, na IE. piętrze 60 hal, w sobotę 40 hal. Dzieci do lat 10-ciu 

w parterze i na II. piętrze 50 bal., na III. piętrze 30 hal. Dla młodzieży szkolnej w mun- 
durkach w sobotę 30 hal. wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 193—282. 


pi 
SPPOPORYW 


Hasa otwarta w dnie przedstawień ed godziny 3 po peludniu. 


Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylko 
w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie. 


SRR RAR ARR AR ARE DÀ AA DÀ ARAD SASZ 


„wełny m suknie damskie, je- CSERNAK i PAWLOWSKI | 
Lwów, ul. t A i. 20 (róg Wałowej). 


ch wybór. 


dwabie, ee perkale, woale 


oleca BE 


SEEE, C PCI ETEO CSCA E Cay i adami EW e] aro niski e. 


| Najtańsze i najnowsze i 


za poi RANA RAMAT POZA WZ E AEO a 


Poszukuje się kupna 
starych MEBLI mahkoniowych 


ale w dobrym stanie. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


| Lwów, nl. Hetmańska 4. 
Największy magazyn |ublierski | zegarmistrzewski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kapuje | sprzedaja stare srebro, złoto | kamłenłe. 
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez kore- 

spondencyę. 


odownie, lodowniczki, Meble żelazne, ogro- 
dowe. Cenniki opłatnie. Weyde i Pietrzycki, 
Lwów, Pasaż „Mikolascha. 


PTM MME WM ITA 1 A M 


(jsorowidz miejscowosci, wydanie Baw ana- 
cznie rozszerzone, wydał Jan Bigo, nadkontrolor 
poczty Lwów., Cena egzemplarza oprawnego 6 kor. 
50 hal., porto 55 hal. Główny skład księgarnia Krzy- 
żamowski Kraków i ROOT awca Lwów. 


Pierścionki zaręczynowe nowe, obrączki 
ślubne, oraz wszelkie wyroby ze złota, 
srebr a, poleca 

F. 


K WAŚNIEWSKI 
Pee wszelkie obstalunki i reperacye. 


wów, pl. Akademicki 3. 
pee 


arenasi. - HM WA 


yina 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wẹ- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 
| Maszyny na raty 


FRANCISZEK NIEWCZYKM 
Lwów, Chorążczyzna 7. 


Pierwsza krajowa 
fabryka Instrumen- 
tów orkiestralnych. 
smyczkowych | dę- 
tych poleca swój je- 
dyny w kraju na 


i poleca firma: większą sksię zało: 
Żony fabryczny skład Ź 
i IWANIGKIEGO Instrumentów własnego wyrobu lustr, cenniki franco. 
Ostatnie nowości 
Lwów, 


Nadszedł 
świeży transpor 
najnowszych 
ornete 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn $ 

optycy i mechanicy 6 
wów, pl. Haliczi Í, 1 
Pierwsze galicyjskie | 


Towarzystwo akcyjne dla tabrykacyi śrub, nitów i muterek | 
w ©święcimiu. 


Hotel George'a. 


Z 
Cenniki gratis, 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
ia naszego pisraa. 


mar~ penan m P 


Przez c. k Namiestni PA konrces. 
” i przedsiębiorstwo detektywów prywatn, 


| Wiktora Kowalskiego 
w Przemyślu, Rynek 10, 
poleca swe usługi do wszelkich dyskretnych 
badań i nadzorów, dochodzeń, wyjaśnień, 
sprawdzeń stanu majątkowego i wysokości 
posagu, ustaleń wątpliwych „psktów i t. B- 


Galicyjska Kasa faleno ra, | 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 6, 
telefon 1510, 
udziela kredytu kupcom i przemy- 
słowcom na faktury, otwarte pretensye, 
eskontuje rymesy kupieckie, zaliczki 


kolejowe i inne z obrotu handlowego, 
również przyjmuje lokacye na rachu- 
nek bieżący. 


Ogłoszenie. 


W myśl $ 26 ustawy z dnia 
15 listopada 1867 Dz. p. p. Nr. 
134 podaje się do powszechnej 
wiadomości, że Stowarzyszenie „Na- 
przód“ (Vorwärts) w Mostach wiel- 
kich zostało rozwiązane. 


Mosty wielkie, 16 kwietnia 1910. 


przeprawia najlepiej 


LINIS KUNARD 
we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 
Cena przeprawy okrętem 180 koron. 


Uważajcie na Nr. 99. Przewodniczący : 
Odjazd z portu w Tryeście: Pannonia: I 
3 maja 1910, WUltonia: 17 maja 1910, Elias Gutterman. 
Carpathia: 7 czerwca 1910. WSE 
Z Liwerpoolu: Lusitania: „(największy Nakładem c. k. Namiestnictwa 
i najwspanialszy parowiec świata) 7/5, 
38/5, 18/6 1910. Mauretania: 30/4, 215, wydany 


11/6 1910 


| Żakiety wiosenne 
z powodu wielkiego zapasu po cen:ch zns- 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


cznie zniżorych, maaterye wełniane, w” 4 a 
płótna, zefiry aug., batysty, hafty F4 W. Ks. Krakowskiem 
ete. — KAPY ma stoły i łóżika po na rok 


bardzo niskich cenach. 
BIELIZNA IOIO 


damska, męska, pończochy, skarpetki, kra- | można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
waty etc 


Lwowskiej, Lwów, ul. Czarnieckiego 
Prześlicznie Wykonane kostyumy 11 „ „Po cenie 7 kor, na prowincyę 
poleca zesylką pocztową. (za frachtem) 


7 Kit. 90 hal, dia c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczka 
nie > wysyla się. 


Magazyn Braci TOWARNIGKIGH 
Lwów, Kopernika 17. 


Erste galizische 


ta” & Muttern-Fabriks-Aktiengeselischaft 


im 'Oświęci LL 


Schrauben-, Niei 


zaproszenie 


(l. źwycząjnę Walne Zgromadzenie 


mające się odbyć 
dnia 31 maja 1910 


o godzinie 11 przed południem we Wie- 
dniu VI. Magdalenenstrasse l. 18. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej, przedło- 
żenie bilansu. 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej, uchwała co 
do zamknięcia rachunkowego (artykuł 35 i 36 
statutu), 

9 Wybór 2 nowych członków Rady zawia- 
m, w miejsce wyłączonych, podług art. 11 
statutu. 


P. P. Akcyonaryuszów, chcących wziąć udział w Wal- 


Einladung 


zu der 


am BA Mai 1910 


vormittags 11 Uhr in Wien VI. Magdale- 
nenstrasse 18 
stattfindenden 


YL ordentlichen Generalversammlung, 


Tagesordnung: 


1. Bericht des Verwaltungsrates, Vorlage der 
Bilanz. 

2. Bericht des Aufsichtsrates, Beschlussfassung 
über den Rechnungsabschluss (Art, 35 und 36 
der Statuten). 

3. Neuwahl für die laut Art, 11 der Statu- 
ten auszuscheidenden 2 Mitglieder des Verwal- 
tungsrates. 


Jene Herren Aktionäre, welche sich an der Generalver- 


nem Zgromadzeniu uprasza się w myśl artykułu 28 sta- |sammlung beteiligen wollen, werden ersucht, Jhre Aktien 


tutu, 


aby najpóźniej do 17 maja b. r. przedłożyli swojejim Sinne des Art. 28 der Statuten bis spätestens 17 Mai 


akcye w domu bankowym „Schoeller © Cie“ we Wiedniu, |d. J. bei dem Bankhause „Schoeller & Cie“ in Wien ge- 


gdzie otrzymają karty legitymacyjne. 


gen Empfang der Legitimationskarte zu hinterlegen. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. -— Telefon Nr. 527. 


